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L w ó w  d 31 styczn ia.
(Odpowiodż d e leg aey jn ecn  korespondentow i Czasu, — 

Sytuaoja polityczna w ikła sig- — R oboty m oskiew skie 
na konferencji i na W sc h o d z ie ) .

P oplecznik  w ynikłego z kom prom isu  z m i­
n isterstw em  w niosku d e leg acy jn eg o  rozw odzi się 
szeroko n ad  tem, t t  w iększość delegacji je d y n ie  
ochran iając pow agę sejm u, b y ła  p rzec iw ną w nie­
sien ia roao lacyj sejm ow ych przez de legac ję  sam ą. 
Lecz darem ne są  u siłow an ia  npo/.orow ać to 
w zględam i na p o w ag ę  sejm u i zasado antonom ii, 
co było a b d y k a c ją  po lityczną po odm ow ie m ini­
ste rs tw a, a  zdąża g łów nie do odw leczenia obw ili, 
w k tó rej delegacja  z Izby  w ystąp ićby  m usia ła . 
T am , gdzie  u ieprzedk ładan iem  przez rząd  w nio­
sków  sejm ow ych, i nazw aniem  ichn iestosow nem i, 
pow aga sejm u i za sa d a  au tonom ii by ła już zde­
p taną, a  pomimo tego  d e leg a c ja  nie n stąp iła , tam  
ómieazpem naw et w y d aje  się  przy rzeczy form y 
za s ła n iać  się  i w zględem  na pow agę sejm u i n i­
by  och roną  zasady  au to n o m ii!  P y tam y  się  s z a ­
now nego delega ta , b ron iącego  w Czasie w niosku  
w iększości de legacji, co k ra j i sejm  nasz  n a  po 
w adze, co zasada  autonom ii n a  tem  zy sk a , gdy  
m in ister no w iadom ości Izby  udzieli rezo lucyj se j­
m o w y ch , u ie  pop ie ra jąc  w ca le  ich od siebie, 
lecz p rteo iw n ie  trw a ją c  p rz y sw e m  daw nie jszem  
orzeczeniu, iż s ą  n iestosow ne I M in isterstw o ty lko  
i w iększość n iem ieck a  R ady  p ań stw a n a  tem  już 
zy sk a ła  jedyn ie , gdyż dano  jej m ożność p rze w le ­
k an ia  sp raw y , a co w ięcej, dano  je j m ożność u- 
m orzenia sp raw y  przez R adę  p ań stw a nie ze 
względu treśc i rezolucyj, lecz  ze w zględu fo rm al­
nego  trak to w an ia !^  Z y sk ali i ci d e le g a c i, k tó rzy  
są  przeciw ni ustąpieniu  z R a d y  p ań s tw a  !

Z ręczny  dc legacy jny  sofista podchw ycił fak t, 
iż je d e n  z dzienników  central i s tyeznych  rad z ił 
delegao ji, ab y  sam a w n iosła  rezolucje, i w y s ta ­
w ia m niejszość delegacji, k tó ra  p rag n ę ła  nu iknąć  
w ytoczen ia  strony  form alnej kw cstji, a  od razu  
W prow adzić rzecz do tra k to w a n ia  in merito, jak o  
stronn ików  p lanów  cen tra lis tycznych . Lecz tym  
W ybiegiem  nie złudzi nikogo, co b liżej się w rze ­
czy rozpatrzy . Z re sz tą  p o k aż ą  się w k ró tce  s k u ­
tk i w y toczen ia  kwestji formalnej w sprawie rezo- 
•neyj se jm ow ych, i c a ła  odpow iedzialność spadnie 
RR tę  w iększość  delea*o> joą, eo  eofnęła się  od 
WUloMa I fd n u ia  p m eałozen ia  rządonre& u, a  p o ­
sz ła  za  kom prom isem  z m in iste rstw em  i zażąd a­
ła  je d y n ie  u d z i e l e n i a  Izb ie  re z o lu c y j, ^ j e . 
dząc  iż tym  sposobem  odw lecze się  ro zs trz y g n ię ­
cie  sp raw y , i będzie m ożna d łużej pozostać w  Ra­
dzie państw a !

L ecz porzućm y dziś tę bo leśną  sp raw ę . W szak  
i tak  przypom nieć i rozb ie rać  p rzy jdz ie  j ą  czę- 
sto , 1 w y k a z y w a ć ,  ̂że b łąd  g łów ny  popełniono 
w tedy, gdy  dano  m in isterstw u  pew ność, iż po o d ­
m ownej odpow iedzi n a  in te rp e lac ję , d e leg ac ja  nie 
opuści R ady p a ń s tw a , lecz będzie p róbow ać in- 
Byeb sposobów , a  g łów n ie  a b y  się zasłonić przed 
kra jem . W ątp im y bow iem , ab y  s ię  z n a la /ł ch o ­
ciażby  je d e n  tak  naiw ny  delegat, coby w ierzy ł,

iż pod rządam i obecnego m in is te rs tw a da się  je ­
szcze n a  obranej d rodze nzyskać  żąd an e  przez 
se jm  rozszerzen ie autonom ii.

P odczas g d y  m y się b iedzim y n ad  sm utnem  
naszem  położeniem , i rozpraw iam y nad  sposoba­
mi i trudnościam i rozszerzenia antonom ii, pod­
czas gdy  cen traliści, będący  u s te ru  rządu  i w 
Izb ie lub re j w iodący  w dzienn ikarstw ie , m yślą  
ty lko o zachow aniu  swej p rzew ag i abso lu tnej w 
P rzed litaw ii — zaczyna s ię  co raz  w ięcej w ik łać  sy ­
tu a c ja  zew nętrzna, i juk p o w ą tp iew a ją  dziś, czy 
kon ferenc ja  przyczyni się  do u trzym an ia  pokoju. 
Miano ją  zw ołać n a  dzień 2. lu tego , d la  odbycia 
o sta tn iego  p o s ie d z e n ia ; te raz  douoszą, że zbierze 
się dopiero 5. lutego. P ocieszano  nadzie ją , że 
G rec ja  p rzy jm ie d ek la rac ję  k o n feren cy jn ą . D ziś 
już zaczynają  w ątp ić  o tem  przyjęciu , ba naw et 
g łoszą , że g rec k i rząd, g d y b y  i cbcia ł, n ie jest 
w stau ie  p rzy jąć  d ek la rac ji, z pow odu w ielk iego  
w zburzen ia i rozd rażn ien ia  w narodzie. N« ten 
w y p ad ek  um ów iły  się  m o carstw a  n a  konferencji, 
nie m ięszać się nadal zupełnio  w sp o r g recko - 
tu reck i, a stronom  spornym  zostaw ić zupełną 
sw obodę rozstrzygn ięc ia  kw eslji o iężcm . Lecz 
gdyby  rew olucyjne żyw ioły  chc ia ły  w y zy sk a ć  
d la sw ych celów  d raż liw ą  sy tuację, w h tó rąb y  
w p ad ła  E n ro p a  w sk n tek  w alk i m iędzy chrze 
śc iańsk iem i Indam i n a  pó łw ysp ie B ałkańsk im  a 
T urkam i, natenczas p rzy ję ły  m ocarstw a w zaje­
m ny obow iązek  p rzeszkodzenia im w tych robo 
tach Innem i słow y, je d y n y m  rezu lta tem  konfe­
rencji m ocarstw  w P a ry żu  by łab y  um ow a, p rzy ­
pom inająca sw ą tre śc ią  k o n g resy  w W eronie, w 
Cieplioach i w M iinchengriitz! Czyż by już ta k  d a le ­
ko  w sw ych  konserw atyw nych  dążnośc iach  z a ­
szedł N apoleon I I I ,  iż w obecnych  czasach  p rzy ­
ją ł n a  siebie ro lę ca ra  A lek san d ra  I. i M iko­
ła ja  ?...

P ew n ą  je d n a k  jeszcze rzeczą n ie jest, iż G re ­
cja  d a  w prost odm ow ną odpow iedź. Z ap e w n e  
próbow ać będzie rzeoz p rz e w le c , a b y  sam a z y ­
sk a ła  w ięcej czasu do u zb ro jen ia  i sp rzym ierzo ­
ne z n ią  rob o ty  w R um unii i n a  pó łw yspie B a ł.  
kańsk im  doszły do dalszego , siln iejszego  rozw oju. 
U dało  się M oskw ie propozycją zebr -nia konferencji 
uzyskać  d la  G recji d w a m ie s ią ce  czasu do uzbro­
je n ia , w ięc k ie rn jąc  w szystk iem i podziem nem i ro ­
botam i, u siłow ać będzie i te raz  odroozyć jeszcze 
w ybuch  w ojny, je j  w ypow iedzenie rozm aitem  p rz e ­
w lekan iem  czyniąo  T u rc ji n iem ożliw em .

G dyby M oskw a isto tn ie  m ia ła  zam iar z a ła ­
tw ić spór g reck o -tu reck i n a  k o n fe ren c ji, toby  po 
uchw alonej d ek larac ji k a z a ła  by ła  p. B ra tianow i i 
spółce zap rzes tać  dalszych r o b ó t , d a łab y  wcze­
śnie hasło  do odw rotu. T y m czasem  ju ż  po zapa­
dłej uchw ale konferencyjnej p. B ratiano  jeszcze 
energiozniej p row adzi roboty  swe, jeszcze silniej 
n ap ie ra  n a  przyspieszenie uzbro jeń  , z je szcze  
w iększą w y stęp u je  p e w n o śc ią , g ło sząc  b lisk ą  
w alkę przeciw  Turcji. K orespondenoje nasze  z 
B e lg radu  i B ukaresz tu  w coraz żyw szych bar 
w ach m alu ją  tę  g o r ą c z k o w ą  c/.ynność je g o , obej­

m u jącą  c a ły  p ó łw ysep  B a łk ań sk i. Czyż czy ta jąc  
to w szystko podobna u w ie rz y ć , iż nie p rzy jdzie  
do w ybuchu  w ojny ?

Korespondencje Gazet] Narodowej.
B u k a r e s z t  du ia  23. stycznia.

(A . Łab.) Haec facienda . et alia non omittenda: 
w ysoka p o lity k a  i k a r n a w a ł , no ty  dy p lo m a ty cz­
ne i suebe debaty  nad cyfram i budżetu z jednej 
strony, a z d ru g ie j bale, recepcje  i obiady, s ta ­
nęły  dziś w  zgodnym  szereg u  obok sieb ie , a  n a ­
w et ośm ieliłbym  się pow iedzieć, że się naw zajem  
uzupełniają. N ow oroczny bal k siążęcy  w ypadł 
świetnife, a ch cąc  go odnieść do polityki, w y p a ­
da  obyba pow iedz ieć , że w tym  roku  nie m iał 
k siążę , ja k o  to zw yk le  do tąd  byw ało , za m  a v is  
w k ad ry la  br. E d e r a ,  je n e ra ln e g o  konso la  tu  
strjack iego  i d z iek an a  C ia ła  dyp lom atycznego , 
ale p. G reen a  i br. K ajserlinga, konzulów  a n g ie l­
sk iego  i p ru sk iego . K siążę  w y b iera ł do tańców  
kolejno dam y  z a ry s to k ra c ji i z m ieszczaństw a, 
a  więc k siężn e  K aro linę G hikow ę i K leopa trę  
T rubecko j i pan ie  Popp  iG h erm an . O koło pólnucy 
napełniono puliary , k siążę  w zniósł to ast n a  po­
m yślność urhis et orbis rum uńsk iego , a  siedm  m u ­
zyk w ojskow ych ozw ało się  n a  podw órzu pałacu 
książęcego  se ren ad ą  S ch u b erta . O godzin ie  Soiej 
po północy zakończono tany  kotylionem . P anów  
B ra tiana  i R osettego  nie było  n a  balu  P o w ia ­
d a ją  , że uczęszczanie n a  tego  rodzaju  festyny nie 
zgadza się  7. icb zasadam i liberalno-dem okraty- 
c z u e m i!

By je d n ak  i tym  panom  d ać  sposobność do 
rozerw an ia  um ysłu po ciężkiob, żm udnych a  n ie­
ustających praoach  około d o b ra  o jczyzny , w y p ra ­
wiło tu tejsze m ieszczańsk ie T o w arzy stw o  takzw a- 
ne „narodow e- w po łączen iu  z kom ite tem  „do 
zak u p aa  b ro n i- n a  cześć p rez y d en ta  obu, p. B ra- 
tiaua, su tą  kó łkow ą ucztę, tym  razem  bez g a le  
rji i k lak ierów . D zięk i n iedysk rec ji k ilku  cz łon ­
ków  a  uczestn ików  hojnie zastaw io n eg o  sto łu , 
w ierny że n ag ad an o  się  tam  do woli o w łasuem  
przyszłem  s z c z ę ś c iu , o w ielk iem  posłannic tw ie 
p raw osław ia  i o w steczuości eu ropejsk iego  austro- 
m sdjnryzm n ; w ypito kosze szam pana n a  p o m y k '- 
uość p ierw szego  i pohybel d ru g ieg o , a  a n y w a a y  
w  ten  sposób w ezbranem u uczuciem  i zapałem  
sercu , i  n ab raw szy  św ieżych  sił do now ych  z a ­
pasów  z złośliw ośoią politycznej k ry ty k i zaro - 
m uńskiego  św ia ta , późno ju ż  w nocy  rozeszli s ię  
ban k ie tu jący  do ogn isk  dom ow ych.

K iedy już m ow a o ucz tach , to  w y p ad a  mi 
w spom nieć je szcze  o j e d n e j , w ypraw ionej n a  
cześć k sięc ia  K aro la  przez ko rpus oficerów  a r ty -  
le rji. T a  zakończy ła s ię ,  j a k  p o w iad a ją , w ielce 
m iłą  n ie zg o d ą , z powodu p rusk iego  pu łk o w n ik a  
p. K renskyego , a raczej z pow oda sam ego  k s ię  
cia, k tó ry  sw ego lan d sm au a z sobą p rzyp row a­
dził, i z pom inięciem  w szystk ich  s ta rszych  ru m u ń ­
skich  w ojskow ych , p rzy  sto le  po sw ej praw ej

s iro n ie  posadził. 55 tego powodu k w asy  w w o r 
sku, tem  bardziej uzasadnione, t e  K rensky trak  
tu je  oficerów  rum uńskich bez w y ją tk u  *n ca.^tdle 
a  zarazem  odm aw ia im w szelkiego zadośćuczy­
nien ia, op ie ra jąc  się  n a  faw orach, ja k ie  posiada u 
księcia  K aro la . Z w y jątk iem  Homonula, p o w sta ją  
w szystk ie  niem al dzienniki przeciw  p m s n f i k a -  
c j i  arm ii rum uńsk ie j.

M inistrowie n a ra d z a ją  się  poufnie, a śa lib y  
po zaw etow aniu  budżetu n ie w ypadało  rozw iązać 
Izbę. K ogolniozano sp rzeciw ia się  tem u, zaw arł 
szy jak  najśc iśle jsze  p rzym ierze z c z e rw o n y m i, 1 
b io rąc  na siebie w w ielo  w y p ad k a ch  rolę B ra ­
tia n a  i R osettego . B ra tiano  p ra g o ie  odpocząć po 
ty lu  m ow ach, k tó re  p raw ie  jed n y m  tchem  w ygło­
sił, i zam yśla  w yjechać do P i te s z t , by  U ui za 
m ieszkać do końea zimy, je ś lib y  ja k ie  ważne 
w ypadk i nie pow ołały  go  nadspodcian ie do B ł-  
kareaztn .

R um uni w szystk ich  stronn ic tw  dow iedli nam 
ponow nie, żo n ie s ą  w stan ie  uczcie Dy jalr n a j ­
w zn iośle jszą  ideę, skoro  n ie m o g ą posiuzyć się 
n ią  dem onstracy jn ie  n a  ko rzy ść  swej zaściankow ej 
polityki, lub osobistych in teresów . D nia  22- bm. 
tj. w czoraj obchodziliśm y p am ią tk o w ą rocznicę 0 - 
sU tn ie g c  naszego  p o w stan ia  żałoDnera nabożeń 
stw em  z» spokó j w ieczny bohatersk im i dusz po- 
leg tycn  mb pom ordow anych b rac i naszyoh. P ra ­
wda, że w szy stk ie  bez w y ją tku  dzienniki tu te j­
sze u m ieśc iły  zaw iadom ienie o tej n roczystości, a- 
le n iem niej je s t  p raw dą, że w ezw ani do  w spół 
udziału  w niej przy jacie le  s p ra w y  naszej, bez ró  
żnicy narodow ości, w yznan ia  i s tanu , k tó rzy  rze­
czyw iście przybyli, n ie by li R um anam i (z w y ją t ­
kiem  k ilku  o sob istych  naszyoh  znajom ych). Pp. 
red a k to ro w ie  lib e ra ln y ch  ow ych dzienników  n i 
m u ń sk ich , w ielcy patrjoci, naczeln icy  stronnictw  
po litycznych , szerm ierze słow a, ladzie nareszcie 
czynu, owo zgo ła  ca ła  par tucsUtnc* in te ligeno ja  
ru m u ń sk a  b a ła  się  kom prom itow ać w spóluetn z 
nam i uczczeniem  pam iątk i d. 22 . styczn ia .

W ęgrzy  byłi rep rezen tow an i przez o sobną , 
liezną depntaoję, liczba zam ieszkałych  w  B u k a re  
szcie rodaków  naszych  b y ła  k o m p le tn ą , to  też 
n iew ielk i kośció ł był zap ełn io n y  tak , jak  byw a 
w  dnio u roczystych  św ią t ka to lick ich . K ata ła lk  był 
ozdobiony z ie le n ią  i św ie rk a m i, k tó re  tatr żyw o 
przenosiły  n a s  w spom n ie n ie m  w  g ó ry  i lasy oj­
czyste. TT w ezg łow ia tru m n y  b y t tnn fessczoay  w  
la m ac h  z o ieru i b ia ły  nasz  O rzeł, nm yśta ie  nz 
ten cel m istrzow sko  w y p racow any  p rzez  naszeg o  
ro d ak a -a rty s ty s tę , p. D ęb ick iego . N ad O rłem  z a ­
m iast ko rony  tro n o w ała  czapka polska, a po oba 
s tro n ach  w lau row ych  w ieńeaeb w izerunk i przy- 
w ódzców p ierw szego  i o sta tn ie g o  naszego  p o ­
w s ta n ia , K ościuszki i S ie rak o w sk ieg o . Podczas 
m szy św . w ykonali d y le tan c i, p an i M. K . i pan 
W . D. p rzy  tow arzyszeniu  o rganów  i o rk iestry  
pod d y rek e ją  k ap e lm istrza , p. F lo d e re ra , k tó ry  z 
c a łą  go to w o śc ią  i b ez in te re so w n o ścią  p rzy łączy ł 
s ię  do obchodu, p ieśń  S tra d e li „ Ł a s k i  o B o ­
ż e - na  a l t ; „ N i e  o p u s z c z a j  n a  a* n r  g łos

Kronika lwowska.
(Znalezienie Stałej wartości dla n ie z tw e j demo­

kratycznej liczby x. Mowa p . Widmana. O najnow 
szych odkryciach i niektórych innych postępach naszej 
demokracji na księżyca. Teatr niemiecki. „Strażnik 
Izraela. “ Safanduły. Gmina.)

N ad arem n ie  p o w ta rz a ją  m oraliści, filozofowie 
i kaznodzieje, l e  życie m a pow ażniejsze strony, 
niż ko ty lion  i po lka-trem blan te , że ciężk ie jego  
brzem ię n ie ty lko  w g lanspw anyoh  rękaw iczkach  
dźw igać się pow inno Ś w ięte  i p iękne te  p ra ­
w dy jak groch o śc ianę ob ija ją  się  bezow ocnie
0 uszy naszej Sodom y n adpe łtw iańsk ie j, k tó ra  
skaoze i hula bez m yśli o ju trz e , i w ięcej przy 
czynią się do tryum fów  szalonego  k sięc ia-K arna- 
w ała , niż* do rozw oju zasad  dem okra tycznych  i 
do w prow adzenia tychże w k rew  i ty c ie .  G dyby 
przynajm nie j rozpustny  ten  książę , n a  w zór in ­
nych, u tw orzył ja k ą  spó łkę  ko le jow ą i zd arł u- 
czciw ie swoich w spółzaw odników , by łab y  w tem  
bodaj ekonom iczna jak a  p rzyczyna jeg o  is tn ien ia
1 jego przew agi, a le  ze w szystk ich  naszych k s ią ­
żą t t e n z pew nością je s t najm niej użytecznym  
członkiem  społeczeństw a — et c‘e*t beaucoup dire> 
Je m u  jednakow oż w szyscy s łu żą  -  w ielcy i mali, 
a ry s to k ra c i i dem okraci. N iem asz ratunku  w tym 
szale pow szechnym , dla starych  tradycy j 1 d la 
now ych zasad  —  i jed n a  ty lko , s ła b a  zostaje nam  
pociecha.
^  O to, g d y  chodziło  o ocalenie Sodom y, n ie ­
podobna było  naliczyć w  niej dziesięciu sp ra w ie ­
d liw ych . U nas, w e w to rek , naliczono ich p rze ­
cież aż do czterdziestu  p ięciu  w sali ratuszow ej. 
N aw iasow o pow iedziaw szy, śc is łe  to  o b lic iem e 
pom ogło  mi ustalić raz na zaw sze w arto ść  owej 
slynuej fo rm ułk i Ą ,  ozuaczającej kom plet naro- 
dow o-dem okratyczny . A le n a  dziś, kw estja  to pod­
rzędnej bardzo w agi. G łów nie w ażuem  i poucza- 
jącem  je st w iedzieć, że w śród k arn aw a łu  zn a la­
zło się  45  dem okra tów , k tó rzy  je d n eg o  w ieczora 
an i tańczy li, ani w ypoczyw ali po trudach  poprze 
d za ją  ej nocy, a le  z uależuem  skupien iem  ducha 
przyszli słuchać mów pp. W idm ana i M alisza, i 
now em i w yboram i położyć fundam ent do przy- 
*zlorocznego rozrośn ięcia  się  dem okracji n a ro d o ­
wej w silne gałęz ie  i k o n ary .

Z n ak o m ita  ta  liezba obecnych  n a  posiedze­

nia członków  silniej niż inny ja k i a rgum en t w y ­
kazu je  po trzebę istu ieuia T o w arzy stw a  narodow o- 
dem okra tycznego  i poparcie, ja k ie  ono znajduje u 
ogółu. W istocie bow iem , je że li od liczby 100.000 
ludności lw ow skiej, od trąc im y  załogę, u rzędników , 
żydów , a  n ak o n iee  zw olenników  w iększości se j­
m ow ej i „S7.laehetczyzuy“, to ow a falanga, z łożo­
n a  z 15 s ta rszych  i m łodszych m ężów , staoow i 
w łaściw y  demos, Ind Iwowgki, Ind, na k tó rym  bu­
dow ać m ożem y nasze d em o k ra ty czn e  chałupki na 
lodzie, naw et w  raz ie  n iep rzew idz iane j odw ilży i 
połączonego z n ią  energ icznego  rozw oju  sił w y­
wozowych, k tórych  p. B orkow ski ta k  tan io  d o ­
sta rcza  gm inie.

0  ile liczny zastęp zgrom adzonyoh d e m o k ra ­
tów daw ał nam  św ie tn e  w yobr żenie o fizycznej 
potędze m as, n a  k tó ry ch  opiera się  federalisty - 
czna przyszłość n aszeg o  k ra ju , o ty le  um ysłow a 
po tęga i m oralna w yższość idei narodow ej, 
jem no-słow iańskiej, federalistycznej i dem okra ty  
oznej ob jaw iła  się  w przem ów ienia p. W idm ana. 
Z apew ne, że nm ysł poziom y, n iezdolny  w znieść 
się  nad  w yobrażen ia  pow szednie, zarzuciłby m o­
że m ow ie teg o  m ęża  pew ien  b rak  potoczystości, 
zw ięzłości, jasuości, log icznego  zw iązk u  m yśli i 
prostej z rozum iałości, —- a le  czem że są  w szystkie 
te drobne usterk i w obec dobrych  chęci, k tó ra  wi 
doeznie ożyw ia ły  m ów cę ? N ie b rak  przytem  by ­
ło w m ow ie p. W idm aua b y stry ch  i św ietnych  
poglądów , ja k  n. p. ten , że T o w arzy stw o  n arodo ­
wo dem okra tyczne nie przem inie bez śladu, naw et 
gdy b y  o p łak au e  okoliczności żyw ot jego u k ró c i­
ły . „N aów czas bow iem , rzecze p. W idm an, ro z ­
b iegniem y się  po św iecie , ja k o  nasien ie, k tó re  
w yda plon b u ju y .“ K tóż w m ęzkich ty ch  słow ach 
nie pozna rep rez en ta n ta  zasad , czu jącego  w łasną  
p łodność i p łodność sw ojej idei?

W istocie, w .dzisiejszych czasach, k ie d y  a- 
ry s to k ra c ja  zaledw ie zdobyć się  m oże  n a  jakąś 
spó łkę , fo ry tu jącą now y p ro jek t kolei żelaznej, 
k iedy  „szlachetczyzna- tak  jakoś w baw ełn iany  
sposób bierze się do rzeczy w W iedniu , jak  g d y ­
by n igdy  nie p ija ła  w ęgrzyna , je d n a  ty lko  dem o­
k ra c ja  w y d aje  jeszcze ow oce pożyteczne d la  k ra ­
ju, d la  spo łeczeństw a, a naw et dla nauki. W spo­
m inaliśm y sw ojego  czasu o w ażnem  odkryciu, 
k tó rem  Organ demokratyczny w zbogacił w iadom ości 
P . T . pp. jeografów  co do w łaśoiw ycb siedzib

A lbinosów , czyli m urzynów  bialyob. U ozyniliśm y 
tak że  w zm iankę o owej, pod ekonom icznym  w zg lę­
dem  tak  w ażnej m aślanej w ieży w  Rheim s, ja k o  
też o różnych innych ana tom icznych , o rto g ra fi­
cznych i g ram aty czn y ch  w ynalazkach , k tórem i 
Organ dem okracji narodow ej słuszn ie  ch lu b ie  s ię  
m oże tak  w obec w spó łczesnych , ja k  i w obec 
potom ności. D o rzędu  te d y  w szy s tk ich  tych w ie l­
k ich  odkryć przyby ło  je szc ze  jedno, najw iększe 
ze w szysta ich . W idow nią je g o  n ie są  jnż o d leg łe  
„okolioe P a ra g w a j- , a le  od leg lejsze nierów nie g ó ­
ry , do liny  i rów niny  k sięży ca . T am  to, ja k  s ły ­
chać, zu pom ocą m ikroskopu , służącego  zw ykle 
do badan ia  zasług  różnych koryfeuszów  dem okra- 
oji narodow ej w razie, je że li w ypadn ie  p isa ć  iob 
b iografię , ja k ie ś  dem o k ra ty czn e  ko leg ium  uczo­
nych odk ry ło  — nie ju ż  ślad y , a le  najpew n ie j­
sze oznaki is tn ien ia  stw orzeń, n ad e r podobnych 
do ludzi. M iasta, gościóoe, tw ierdze, w szystko  to 
w idział Organ demokratyczny n a  kaiężycQ ta k  d o ­
k ładn ie , ja k  na dłoni, w szystko  nadzw yczaj s y ­
m etryczne , kolosalne, ja k  n a jw y raźn ie j u tw orzo­
ne przez isto ty , obdarzone rozum em . Z ad z iw ia ją ­
ce o d k ry c ie ! I nic p rzy tem  zadziw iającego , że 
die Gelehrten des Kladderadatsch k iw a ją  na to  
g łow am i i p y ta ją , z ja k ieg o  też s ta re g o  k a  
lendarza  w yp isana ta  p ię k n a  b a je c z k a ?  J e d e n  
z ty ch  uczonych  zazdrośn ików  przyn iósł nam  n a ­
w et hardzo obszerną rozpraw ę, w  k tó re j zbija 
g run tow n ie  m ożliw ość ta k  znakom itych  o d k ry ć , 
w tym  w idocznie celu, aż eb y  pozbaw ić d em o k ra ­
c ję  n a ro d o w ą je j zasłużonej sław y  w  św iecie n a u ­
kow ym . D la  pożytku  n iedem okratów  podam y k r ó ­
tk i w y c iąg  z tych u w ag  e tnograficznych  w j e ­
dnym  z przyszłych fejletonów  Gazety. Pow iem y 
tym czasem  ty lko  ty le , t e  zdaniem  badaczów  p rz y ­
rody , b ra k  atm osfery  tak iej, ja k ą  m a ziem ia, w y­
k lucza n a  k s ięży cu  istn ien ie  stw orzeń , podobnych 
do ludzi, do dem okra tów  i do w szelkioh innych 
zw ierząt ssących . D otychczas, m im o na jśc iś le j­
szych badań , nie odkry to  ta k że  na księżycu  ż a ­
dnych  śladów  w ody, co jeszcze bardziej popiera 
pow yższe przypuszczenie. O w e gościńce, o b se r­
w ow ane przez m ikroskop  dem okra tyczny , są  po 
p rostu  rozpadlinam i w pow ierzchni księżyca, li- 
czącem i najm nie j po k ilk a  tysięcy  stóp sz e ro k o ­
ści. Zachodzi w ięc obaw a, że w ielk ie to odkrycie 
Dziennika Lwowskiego w  rzeczyw istości okaże się

tak  p łonnem , ja k  p ierw szy lepszy program  łede- 
ralistyez iiy . S zkoda, j a k a  ztąc w yniknie, w  p ie r ­
w szej linii do tkn ie  dem okrację  n arodow ą, bo w 
razie, gdy b y  ją  n iefortunne okoliczności zm usiły  
o d eg rać  „n as ien ia - , k siężyc , ta k  p iękn ie nrządzo- 
ny w ed ług  bad ań  Organu demokratycznego, by łoy  
m oże najsposobniejszym  g run tem  pod bujny plon 
p rzyszłości. Z iem ia, ze sw o ją  c iężk ą  atm osferą, 
28 razy  przynajm nie j g ę s tsz ą  niż a tm osfera k s ię ­
życa, w y w iera  w p ływ  para liżn jąoy  n a  w szystk ie 
d z ia ła n ia  dem okra tyczne. P rzez  ca ły  rok  sw egc 
istn ienia, T ow arzystw o  narodow o- d em okra tyczne, 
jak k o lw iek  p o sia d a jące  w  sw ojem  łonie m ężów 
czynu, ja k  pp. Malisz, Isk rzy ck i, W idm an — m e 
pow zięło a n ; jednej uohw ały , z w y jątk iem  ośw iad ­
czenia, iż „w yklnozenie żydów  o a  rów nych p raw  
w gm inie nie zgadza się z zasadam i dem okra ty - 
czn em i-  —  o ezem zresztą  my, n iestow arzyszeni 
dem okraci, o śm ieliliśm y  się  by li w iedzieć  od d a ­
w na. S p raw a  p rog ram u  k s . C zarto rysk iego , sp ra ­
w a ustaw y  w ojskow ej, naw et sp raw a  tea tru  n ie­
m ieckiego do ty ch czas n ie  zreferow ane.

Co się  tyczy  te j o sta tn ie j sp raw y , T o w a rz y ­
stw o przez w zg ląd  n a  sw ego p rezesa  nie zechce 
zapew ne szkodzić p. C dnigow i, an i też  za trn w ać  
m u sw ojem i n a rzek an iam i spokojnego n ży w a jia  
ow ycn 10.000 guldenów , k tó re  m n R ada  adm ini 
s trac y jn a  p rzy sp o rzy ła . W szak  zasady  d em o k ra ­
ty czn e  n te w y k ln cz a ją  ozw artego  przykaz'>m a 
bosk iego , k tó re  każe  szanow ać rodziców  i s ta r-  
szyoh, jak o  to : prezesów , k s ią żą t, kuratorów , ny- 
rek to ró w  i ich to n y , je ż e li te  nie są  pozbaw ione 
g łosu . Z e w zględn n a  to  specjalno s to s u n k i, n a ­
w iązuje się te ra z  d rug ie  T ow arzystw o  , bez r a ­
dnej b a rw y  p o lity cz n e j, k tó reg o  celem  będzie 
w pływ ać na publiczność p o ls k ą , |»y przez u cz ę ­
szczanie do tea trn  niem ieokiego m e u sp raw ied li­
w iała  istn ien ia  te j szkodliwej insty tucji. Cel to 
nader chw alebny; miejmy nadzieję że jak w K ra ­
kow ie te a tr  niem iecki s ta ł się  niem ożliw ym  , tak  
i n nas się  stanie. P o trz eb a  ty lk o , ażeby  przez 
k il tu  m iesięcy zapaleni zw olennicy złej m uzyki 
dobrow olnie w łożyli n a  sieb ie  p rzym us w s trz y ­
m yw an ia  Mię od opery , — n a  f a r s ę ,  k o m e d je ' 1 
d ram a ta  n iem ieck ie i tak  n ik t zw abić s ię  nic- 
da. Z obaczym y, czy n aw e t p rzy  podw ojonej snb- 
w encji n trzy m a się  te a tr  n iem iecki, jeżeli go  po l­
sk a  publiczność w sp ie rać  nie będzie.



2

b aso w y  i w  dw nśpiew ie p ieśń  „ A n i e l e  s t ró- 
ż u “ . P o  requiem i chora lnetn  odśpiew aniu  hym nu 
„ B o ż e  c o ś  P o l a k ę “ w y s tą p ił na am bonę 
k s . K onrad  P ira m o w ic z , i w  k ró tk iem  przem ó 
wieniu, zastosow anem  do o k o lic z n o śc i, poruszy ł 
um ysły  słuchaczów . P o  nabożeństw ie zg rom adzi­
liśm y się w szyscy d la  z a g rzan ia  se rc  w b ratn im  
uścisku , i podziękow ania kapelm istrzow i, k tórem u 
n a  p am ią tk ę  w ręczono  p ierśc ień  z O rłem  naszym  
i n a p is e m : „ Pam iątka od Polaków w Bukareszcie
r. 1 8 6 9 . “

P S . W spom nionio, pośw ięcone ofiarom  roku 
1863, zosta ło  n ie s te ty  zasilono n ow ą s tra tą , ja k a  
szczup łe  ko lo  nasze  do tk n ę ła . M alczew sk i, oficer 
by łych  w ojsk  polskich z r. 1 8 3 1 , rozsta ł s ię  z 
ty m  św ia tem  dziś o godzin ie  5. zrana, U ichy, sp o ­
ko jny , p racow ity , k o ch a ją cy  P o lsk ę  nad  życie, 
lnb iany  i szanow any przez uas w szystk ich , z o ­
s ta w ia  po sobie szczery  ża l, k tó ry  nas ju tro  z g ro ­
m adzi, d la  oddan ia m u osta tn ie j posługi.

P e t e r s b u r g  d . 24. s ty c zn ia .
(aj9j W żyznej P o lsce  corocznie g łód  ! Czy 

n ie trą c ą  iron ia  te  s ło w a ?  A je d n ak ż e  s ą  one 
p raw dziw e I 1 dziś naw idzone s ą  nim  n iek tó ro  
p row incje  —  L itw a  i In flan ty . J e s t  to  jeszcze 
jeden  dow ód , do czego p ro w a d zą  rządy  sa trap - 
sk ie  m oskiew skich  czynow ników . Żm udź, c z ę ­
ści w ileńsk ie j, m iń s k ie j, m ohy lew sk ie j i w iteb ­
sk ie j gubern it i k ra je  N a d b a łty c k ie  cierp ią n iedo­
s ta te k  ch leba , gdy  je szc ze  6 la t nie u p łynę ło  od 
czasu , jak  z a g ran ic a  z tam iąd  w yw oziła krocie  ty ­
s ięcy  ko rcy  ró żn e g o  zboża. D la gub ern ii esi 
land*kiej rz ą d  p rzeznaczy ł 150.000 ru b li n a  z a ­
pom ogi ro ln ikom , a  oprócz teg o  sum y zapaśne  
g u bern ii. A le to k ro p la  w  m o rz u ! W trock im  
pow iecie w ileńskiej gubern ii przeznaczono 65  000  
n a  zakupno zboża d la  ro zd an ia  w łościanom  na 
zasiew  —  n atu ra ln ie  o d b ie ra jąc  to  z odsetkam i 
po żniw ach. R ozdaw ać m a ją  u rzędn icy  i oni m a­
ją  k upow ać zboże. A le św ia t czynow niczy  nic 
n ie  ro b i b ez  oberchapów i n iep raw ego  dochodu, 
nazw anego  p rocen tam i od podradczyków . Z atem  
z przeznaczonych  65 .000  rubli, zakup ią  n as ieu ia  
najw ięcej za ja k ie  30 .000, i to rozdadzą b o g a t­
szym  gm inom , do m agazynów  zaś ro zk a żą  o d sy ­
p a ć  na 65 .000  rnb li, —  za n .d z ę  w ięc i g łód  
p rzeb y ty  ro ln icy  nasi za p ła cą  co najm n ie j w trój- 
nasób. T o  ta k i zw yczaj m osk iew sk i ro b iea ia  do­
b rodzie jstw , z k tó reg o  M oskali nie w yleczysz 
j a k  s ta rc a  n a ło g o w eg o  z podagry .

A trze b a  w iedzieć n iezn a jący m  zaboru  mo 
sk ie w sk ieg o  ludziom , i e  w Z achodnich  gubern iach  
is tn ie je  praw o, m ocą k tó reg o  żołnierzom , tam  b ę ­
d ą c )  m n a  leżach zim ow ych, rząd  n ied a je  w cale 
priwarku, to je s t  m ięsa  i k ru p ; ten  p riw arek  ma- 
sz ą  d aw ać  gospodarze , u k tó rych  soldaci są  u- 
m ieszozeni. N iedośó więo, że p różne kadk i chat 
w ieśniaczych, p różne osiecie i szp ichrzo  sm utne 
ro b ią  w rażen ie na k łopocącym  s ię  o p rz e ży w ie ­
n ie  rodziny  L itw inie, on m usi pod g ro źb ą  n ab a ja  
k a rm ie  je szcze  s o łd a ta , bo p raw o  n a p is a ło , że 
Z achodn i k ra j je s t zam ożny, i d o ść , jeżeli na 
L itw ie  Chłop u ieobow iązany  d aw a ć  ch leba d la  
postoją (so ld a ta ). N a R nsi i tej u lg i nie rob ią  
dow ódzcy pułkow i. Z robiono  dziś je d n a k  u lgę 
g u b ern ii kow ieńsk ie j i u rzędow nie pozw olono nie 
daw ać s traw y  so łdatom . J e s t  to  ty lko  zniesien ie 
nudużyoia.

O prócz tego  dano 10.500 rub li z kom isji g ło ­
dow ej i 96 .000  z g u b ern ia ln eg o  funduszu zapo 
m ogow ego, k tó ry m  w ed le p raw a , istn ie jącego  d la  
M oskali, m a ją  rozpo rządzać n ie is tn ie jące  a nas 
ziem stw a. Z tych  zapom óg kazano  kup ić  za
8 0 .0 0 0  zbóża d la  rozdan ia  chłopom  n a  w )p o ż y  
czenie, a le  dość  p o w ied z ieć , iż sam  pan m ini­
s te r  sp raw  w ew nętrznych , p isząc  o tem , zeznaje, 
że pedobny sposób za k u p n a  je s t  bardzo n ied o ­
godny . Czem uż p. m inister za  p rzyk ładem  A u- 
s tr ji, zam iast urzędnikom , nie polecił w ykonan ia  
te j operacji m iejscow ym  obyw atelom , w ybranym  
p rzez ogół ? M inister w ie że  ezynow nioy k rad n ą , 
w ie, że pod p ręg ierzem  opinii publicznej w y b ra ­
n y  w łaścic iel ziem ski nie o śm ieliłby  s ię  k ra ść . 
A le  on pam ięta , że ezynuw nik to M oskal, a  w ła ­
śc iciel to P o lak . L epiej w ięc niech M oskal o k ra ­
d a  ch łopa pulsk iego , niż a b y  w łaściciel ziem ski, 
P o lak , m ia ł m a co w yśw iadczyć dobrego . T y l­
ko  baronow ie E stlan d ji za swój ad res o trzym ali 
n ieznane  faw ory._________________ ____ ___________

N iedaw no zm uszeni by liśm y  w alczyć w szyst- 
k iem i siłam i o usunięcie nstaw , k tóro  o trzym y­
w ały  o d rębność  żydów . D z iś , g d y  u p ad ły  te 
sz rank i, g d y  nic n ie  stoi na przeszkodzie  z laaiu  
się  ludności różnych  w yznań, spostrzegam y z nic- 
m iłem  zdziw ieniem , że w źle zrozum ianym  in te ­
re s ie  sw oim  w ykształcen i naw et żydzi p ie lęgnu ją 
tę  od rębność daw n ie jszą . Do czegóż innego m o­
że bow iem  prow adzić zak ład an ie  stow arzyszeń  ta  
k ic h ,  ja k  n p . „S traż n ik  Izrae la*  (Der Wilchter 
Israels)t k tó ry  m a na celn „w arow anie specja lnych  
in teresów  ż jd o w stw a,*  obok innych, i d la  ogółu 
pożytecznych ce lów ? G dyby chrześc ian ie  z a ło ż y li 
T ow arzystw o , p rzyznające się  o tw arc ie  do tak ie j 
w y łą c z n o śc i, upa tryw anoby  w tem  nltram oata- 
nizm , jezu ityzm  i Bóg w ie co je szcze  okropnego! 
M am y je d n a k  nadzie ję , że T ow arzystw o  „S trażn ik  
Izrae la*  zw róci g łó w n ą  uw agę sw oją nio na u- 
tw ie rdzan ie  żydów  w ich odrębności, ale na d a l ­
sze  puuk ta  sw ego  p ro g ram u , ja k o  to i n a  ośw ia­
tę  ciem nej ludności ż y d o w sk ie j, i na potrzebę 
szerzen ia  zna jom ości ję z y k a  po lsk iego  m iędzy tą  
ludnością. O płakanem  je st to, że o te j potrzebie 
p rze k o n y w a ć  m a żydów  cz a so p ism o , w ydaw ano 
po — niem iecku .

R epertoa rz  sceny polskiej we Lw ow ie w zbo­
gaco n y  został tem i dn iam i znow u o je d n ą  no­
w o ść , n ad e r p o żąd an ą . J e s t  n ią  k o m ed ja  W. 
S ard o u , p. t. Sofanduły. P odam y później tre ść  jej 
W Gazecie.

W  sze reg ach  publicystyk i naszej zm u szen i 
je s te śm y  natom iast zap isać  sm utny  u b y te k : Gmina 
z końcem  teg o  m iesiąca  p rze s ta je  w ychodzić dla 
b ra k u  abonentów . R ed ak to r, p. R um anow icz, d a ­
wniej ju ż  po rzucił to  pism o i p rzeniósł się w w yż­
sze  po lityczne sfery  Dziennika Lwowskiego.

g a z e t a  n a r o d o w a  z

E ito w ie  c ie rp ią  g łód . Im  trzc h ab y  pom ódz 
rozdan iem  pieniędzy lub chleba, albo  podaniem  
now ych źródeł zaro b k o w an ia . Alo gdzie  t a mt  
In acze j rozum uje rz ą d . O to na jlep sza  zapom o­
g a  d la g łodnego  cn lopa j e s t : rozdać zapom ogi 
m iędzy b o g aty ch  szlachciców , bo ci podadzą m o ­
żność za robkow an ia  —  szczególn ie j p rzeg raw szy  
zapom ogę w k a r t y ! I  d la  tej to p rzyczyny  50  
tysięcy rubli p rzeznaczono na zapom ogi w iększym  
w łaścicielom , o tw ie ra jącym  u sieb ie roboty! Z a ­
pom ogi te sz lach ta  sam a sob ie p rzy zn aje . T o też 
ja k ą  w dzięczność zysku je  sob ie rzą d  1 jużci w ię ­
kszą, niż gdy b y  sy ty  ch łop  n iedbał o c a ra . Mie- 
ozowe ry ce rstw o  zato ta k  sp ry tn e  w sw era po ­
s tę p o w an iu , że w Rowlu an i jedno  p o stan o ­
w ienie rad y  gubern ia lne j (ziem stw a), an i jedna 
dyskusja  publiczna o p o d atk ach  i z iem skich  p o ­
w innościach  nie d o sta ła  się  naw et do w iadom ości 
Gazety Rewelskiej i nie szlachecka publiczność o 
niej naw et są d z ić  n ied y sk re tn ie  nio m og ła . J e s t-  
to ra ż ąca  sp rzeczność z tem , co się d zie je  w c a ­
łej M oskiew szczyznie, gdzie podobnym  zebraniom  
praw ie  pow szechnie chcą nad ać  rozgłos ja k  n a j­
w iększy.

I w m ohylew skio j gubern ii k azan o  rozdać
15.000 rubli, pozostałych z przeszłego  roku, nad  
to w ydać z m agazynów  88 oze tw ierti (czetw iert 
tyło co 2 korce) i z sum  gub ern ia ln y ch  30.156 
rnbli. N adto m ini«terjnm  sp raw  w ew nętrznych  
kazało  w yliczyć 179.000 rub li na sp ro w ad zen ie  
zboża z pasu  czarnoziem u  urodzajnego. I jeszcze 
mim o to  w szystko  b rak n ie  148.844 rubli. B agatela! 
po co o n ią  się  tro sz c z y ć !

S p raw ozdan ia  z S u w a łk  u ie lepsze od innych. 
U rzędow nie zaw iadom iono ze w szystk ich  pow ia­
tó w — a  zaw iadam iali u rzędn icy  M oska le— że n i­
gdzie  nieraasz ch leba jak  ty lk o  do p rzednów ku. 
N iem iłe w rażenie sp raw iła  ta  w iadom ość. M ini­
s te rs tw o  w idziało  się  zm uszonem  odłożyć pobór 
podatków  aż do jesieni, prócz tego  o tw orzy ło  
k red y t d la  gubern ii na 50.000. Z tej pożyczki 
pójdzie 20 .000 n a  budow ę now ego gościńca , ni- 
by to  dla dosta rczen ia  zarobku , a  w łaściw ie  ń ia  
poratow ania inżynierów , 30 .000  zaś  n a  ku 
pno 6000 ko rcy  zboża d la sp rzed an ia  po eonach 
zn iżonych i n a  zapom ogi d la  po trzebnjąoych z a ­
siew u ro ln ików .

W  tak ich  n ieprzy jaznych  d la rolników  okoli­
cznościach , m iano  jeszcze pobrać  now ą k o n try ­
bucję pod  nazw ą ziemskiego sboru. W yciśn ięcie  je j  
zubożyłoby o sta teczn ie  ca ły  k ra j. W ład ze  p rze d ­
s taw iły  to do P e te rsb u rg a  na rad ę  m in istrów , i 
w ty c h  dn iach  sp raw a  m a p rzy jść  pod ro zp a trze­
nie R ady  państw a. Lecz co ro zp a trz y  ta  rad a , 
złożona z p rzestarza łych  g ratów , ty tu łn jący ch  się 
w iernem i sługusam i caratu , i zbał w anialych d ług iem  
podleniem  się  w przedpokojach  i budoarach  c a r ­
sk ich  pałaców  — pew no n ik t nie zgadnie . J e ­
d n ak  praw dopodobn e nie zn iosą  kontrybucji, ty l ­
ko odłożą j ą  do lepszych czasów .

C zynow nicy  tra k tu ją  lud nasz  jak b y  dzikich  
O stjak ó w  lub sw oich m użyków . O to n. p. Nowoje 
Wremia ogłosiło  w y p ad ek , za w iaro^odność k tó ­
reg o  ręczy , że na g ran icy  K urland ji i Z achodnich 
gnbernij, p ew ien  sęd zia  pokoju, p rzysłany  M oskal 
rodow ity , pozw olił sob ie zrobić w ie lką  n iesp ra  
w iedliw ość i sk rzyw dzić  4 w lo śc ian k i. P o d a ły  o- 
ne s k a rg ę  do g u b ern a to ra ; nie by ło  odpow iedzi, 
a  sędzia  pokoju zbił je w dodatku . Aż g u b e rn a ­
tor zam iast poskrom ić zbroduicze nad u ży cia  .w ła ­
dzy, k az a ł w  aj ii w  mirawuju, tj .  pogodzić się . Ś w ię ­
ta  prosto to , co m niem asz, że nasz  chłop, sponie­
w ieran y  i spo tw arzony , zapom ni k rzyw dy  za  j e ­
dnego  buziaka , udzielonego mu przez m edalow a- 
nego pośredn ika M oskala ze zło tym  łańcnehem  
na szyi I P ow iedział ktoś, że stuknij o stół a n oży ­
ce się  odezw ą. W ięc n a  podanie g łu ch e  i bez im ien­
ne Nowego Wremienie ozw at się  ja k iś  pośredn ik  wi- 
lej9kiego pow iatu  i nuż bezim iennie dow odzić, że 
to fałsz, bo on n igdy  nikogo n ie  bił i g u b e rn a to r  
z n ikim  n ie kazał m a się  godzić.

W obec tych fak tów  nie pocieszy nas ani o- 
bo ję tna d la  nas  śm ierć B e z a k a , 6 8 le tn iego  n a ­
rzędzia despoty , który zna jdz ie  sobie kogo  innego, 
urodzonego rów nież w K ijow ie  lub gdzieindziej, 
k tó ry  będzie gnęb ił ja k  je g o  poprzednik , i chyba 
rozśm ieszy ogłoszenie w Lotwee schinawises, że w  
Ja n szp ilu  i S ru lte ln ie  o tw orzy ły  s ię  T o w arzy ­
stw a śp iew aków , bo p rzyprow adzi to n a  m yśl 
p rzysłow ie, że P o lak  g łodny  św iszczę, a L itw in 
śp iew a. Albo, doniesienie radośne M oskali, że  w 
M ińsku u tw orzy ła  się  ja k a ś  tam  c z y te ln ia , bo 
p rzypom inam y so b ie , że tam  je szcze  przed po­
w alaniem  założy li żydzi i nieliczni urzędnicy  czy ­
te ln ię , gdzie  by ły  w szystk ie  pod zaborem  m o­
sk iew skim  w ychodzące dzienniki po lsk ie  i liczne 
m osk iew sk ie  co lepsze, i gdzie  m iał praw o p rz y ­
chodzić każdy  bez ró żn icy  p o c h o d z e n ia , ubiorą, 
zapachu  d z ieg c ia  lub cebuli — słow em , k to  cbciał 
czy tać. Bo cóż po pięciu latach przorw y, jeżeli 
k to ś  się  ch w a li, że za łoży ł m o sk iew sk ą  czy te l­
nię d la  M oskali ty lko , g d y  ich ledw ie m ożaa w 
szynkach  lub rynsztokach  p rzy d y b ać!

N a o s ta tek  zacy tu ję  jeszcze je d en  now y 
k ro k , dow odzący  uszanow an ia  d la  in te ligencji w 
M oskwie. K ończący  w szechnicę ze stopniem  k a n ­
d y d a ta ,  o trzym yw ali ran g ę  X . k lasy , a  ci co 
skończy li szkolę p raw  (prawowiedienja), o trzy m y ­
w ali ra n g ę  IX . k lasy . M inisterjum  o św ia ty  ob ­
w ieszcza dz is ia j, że ci co o trzy m ają  n a  un iw er­
sy te tach  stopień kan d y d a ta , od 1869 r. będą  li­
czyć się w IX . ran d z e  na rów ni z p raw ow iedam i 
i b ęd ą  t y t u l a r n y m i  s o w i e t n i k a  m i. B o że! 
ile to upod len ia  i czo łgan ia  się p rze jść  mnsi 
zw y k ły  cz y n o w n ik , zanim  stan ie  s ię  ty tu larnym  
sow ie tn ik iem , — taż to najm niej trze b a  na to JO 
la t s łużby!

Czynności Rady państwa.
149. p o s ie d z e n ie  I z b y  p o s e ls k ie j  z  d n in  28 . 

s t y c z n ia .
P o czą tek  o godzin ie  V* 12. P rzew odniczy 

d r. K a  i s  e r  f e  1 d, na ław ie  m in istrów  H  a  s e  e  r, 
H e r b s t  i B e r g e r .

M inister spraw iedliw ości d r. H e r b s t  odpo­
w iad a  na in te rpe lac ję  dep . L eo n h ard ieg o  co do

dnia 31, Stycznia 1869.

reform y regu lam inu  n o ta rja ln e g o  w  ten  sposób, 
że rząd  te raźn ie jszy  n igdy  nio zapoznaw ał konie 
oznej potrzeby reform y insty tucji n o ta rja la e j. C ho­
ciaż rząd  uznaje śc is łą  łączność tej kw estji z za 
p row adzen iem  ustuej p ro ced u ry  w  sp raw ach  c y ­
w ilnych, w ygo tow ał ju ż  je d n a k  p ro jek t do u s ta ­
wy o reform ie reg u lam in u  n o ta rja ln eg o , i ro ze ­
s ła ł g o  jeszcze  w październ iku  zeszłego  roku  do 
zaop in iow an ia  Izbom no tarja lnyn ;.

Z n ie k tó ry ch  Izb nadesłano  już rozbiory  
projektu , w ięc je s t nadzie ja , że je szcze  w tej s e ­
sji będzie rząd m ógł przed łożyć go  do konsty tu  
ey jnego  tr a k to w a n ia , chociaż przy naw ale prac, 
k tóre c z e k a ją  jeszoze za ła tw ien ia , n iem a nadziei, 
aby i ta  sp ra w a  m ogła  byó za ła tw io n ą  te raz .

N a in te rp e lac ję  br. W e i c h s a  i tow. co do 
n icprzerw alnego  istn ien ia  duchow nych sądów  m a ł­
żeńskich, i co do u rzędow ania w m inisterjum  w y­
znań ty tu la rn eg o  biskupa, K u tscL k era , k tó ry  ma 
w m inisterjum  w yznań re fe ra t spraw  katolickiego 
k o śc io ła , odpow iada ton sam  miDister, że rzą d  
przestrzega, aby  u staw a  m ałżeńska z dnia 25. 
m a ja  1868 była ja k  najściślej w ykonaną . O prócz 
pow ołanych  do tego  w zm iankow aną u s ta w ą  t r y ­
bunałów  sądow ych , nie is tn ie ją  w A ustrji żadne 
inne jak ieg o k o lw iek b ąd ź  innego  rodzaju  są d y , 
k tó reb y  m ogły  w  sp raw ach  m ałżeńsk ich  p raw o ­
m ocne w ydaw ać w jro k i.

W  w ydanym  w duin  1. czerw ca z. r. okól­
n ik a  m in istra  w yznań i ośw iaty  do biskupów  au 
strjack ich , w yraźn ie  i z nacisk iem  pow iedziano, 
że na p rzysz łość  nie m a ją  istn ieć  paten tem  z d. 
8. g rudn ia  1856 r. uznane duchow ne sąd y  m a ł­
żeńskie , i że w sp raw ach  m ałżeńskich  m a kościół 
nada l w ykonyw ać tę  ty lko  w ładzę, j a k ą  mu 
p rzy zn a ją  orzeczenia u staw y  zasadn iczej, zape 
w n ia jące  w szystk im  społecznościom  relig ijnym  
sw obodę za rządzan ia  sw ojem i spraw am i we- 
w netrznem i, t. j, że kośc ió ł będzie m ógł n ada l 
w ydaw ać co do sp raw  m ałżeńsk ich  ty lko pro fo- 
ro interno w ażne orzeczenia.

N ie doszło do w iadom ości rządn , ab y  k tóry  
z o rd y n arja tó w  w prost sprzeciw ił się  tem u p rze ­
pisow i ustaw odaw czem u, i n aw et te  o rd y n arja ty , 
k tó re  uznały  za  stosow ne staw iaó  trudności w y­
ko n an ia  j e g o , w yraźn ie  p isa ły  w  dotyczących  
okólnikach pastersk ich , że  w yrok i kościo ła w 
sp raw ach  m ałżeńskich  m a ją  m ieć moc obow ią­
zu jącą  ty lko  d la  sum ienia. G dyby je d n a k  ducho­
w ieństw o zech c ia ło  używ ać sw ego  w pływ u n a  
sum ienia w  tym  celu, aby  obyw ate li odprow a­
dzać ud posłnszeóstw a d la ustaw  obow iązujących, 
w tedy  rzą d  z ca łą  en e rg ią  sprzeciw i s ię  tem u, i 
gdy b y  do tychczas istn iejące ustaw y nie w y s ta r­
czyły , przedłoży do konsty tney jnego  trak to w an ia  
odpow iednie p m je k ta  ustaw odaw cze.

M inister w yznań i ośw iaty  dr. II a s n e r 
odpow iada zuów na część in terpelacji, do tyczącą 
osoby ks. K utschkera, t e  złożył on p rzy s ięg ę  na 
w ierność konsty tucji i uw ażany je s t  w biórze j a ­
ko urzędnik , a  n ie  ja k o  biskup, i że m inister 
św iadom y je s t  sw ego  obow iązku odpow iedzialno­
ści za  je g o  urzędow anie.

U staw ę, do tyczącą  zaw arcia  ngody stęplow ej 
z W ęgram i, p rzy ję to  w drugiem  i trzeeiem  czy ­
tan ia .

N astąp iły  sp raw ozdan ia  o petycjach  rozm ai­
tych . M iędzy iunem i przyszło  pod dyskusję  68 
potycyj rozm aitych ko rporacy j i gm iu g a licy jsk icu , 
do tyczących  linii kolejow ej P rzem ysko-H usia tyń- 
skiej. S praw ozdaw ca S t e f f e n s  o św ia d cz a , że 
w ydział ekonom iczny pop ie ra  je  ja k  najusiln iej 
(b raw o  t), n iem ająo  je d n a k  pod rę k ą  sz c z e g ó ło ­
w ych danych , w nosi w ięc ty lk o ,  ab y  petycje te  
odstąp iono  rządow i z poleceniem , by przy  u- 
k lad an in  planu sieci kolejow ej p ań s tw a życzen ia  
peten tów  uw zględniło  o ile  m ożności ja k  n a j­
w ięcej.

P c zała tw ien iu  jeszcze k ilku  petycyj obo ję­
tnej d la  nas treści, zam knięto  posiedzenie; przy- 
czein zaw iadom ił p rezyden t Izbę, że n a  m iejsce 
pow ołanego do Izby panów  W m terste iua  w y ­
b ra ł W ydział budżetow y dej). H o p f e n a  na za 
stępcę p rzew odniczącego , a  W ydział finansow y 
na p rzew odniczącego .

K oniec posiedzenia o godzinie 1.

W niesiony  p rzez  m in is tra  finansów  do t r a k ­
to w an ia  kon sty tu cy jn eg o  p ro jek t n s ta w y  o 
p o datku  od reu t brzm i ja k  n a s tę p u je  :

„ l/staw a o ściąganiu podatku rentowego od pro­
centów od publicznych obligacyj funduszowych i stano­
wych , pożyczek krajowych i dywidendy z akcyj ly c  ̂
Towarzystw , które ulegają podatkowi zarobkowemu.

A rt. I. O d procen tów  od pub licznych  o b lig a ­
cyj funduszow ych i s tan o w y ch , p rocentów  od po 
życzek  k rajow ych , je ż e li  uw oln ien ie  p o ch o d zą­
cy ch  z nich p rocen tów  od podatku  dochodow ego 
praw nie  n ie  je s t  zastrzeżone , dalej od dyw idendy  
od a k c y j ty ch  T o w arzy s tw ,  k tó re  u le g a ją  p o d a ­
tk o w i zarobkow em u, należy  zam ias t is tn ie jąceg o  
d o ty ch czas na zasadzie  ustaw y z d n ia  29. p a ­
ź d z ie rn ik a  1849 podatku  dochodow ego, ś c ią g a ć
p o d a te k  re n to w y .

A rt. 2. P o d a te k  re n to w y  w ym ierza  się  tym  
sam ym  o d se tk iem  rocznego  dochodu w p ro cen ­
tach  (w dyw idendzie), ja k i  w każdo roczne j u s ta ­
w ie finansow ej u stan o w io n y  będzie do w ym iaru  
p o d a tk u  za ro b k o w eg o .

A rt. 3. P o d a te k  od procen tów  od p u b li­
cznych ob ligacy j funduszow ych i stanow ych , p o ­
życzek  k ra jo w y c h , d a le j od d y w id en d y  należy  
o d c iąg a ć  p rzy  ich w yp łac ie  przez d o ty c zą ce  k a ­
sy, i n a ty ch m ias t odsy łać  do p rzyna leżnych  kas
p o d a tk o w y ch .

A rt. 4. M inistrow i finansów  p o w ierza  się  
p rzep ro w ad zen ie  tej u s taw y .

N adm ienić należy , że u s ta w a  ta  n ie  d o ty c zy ­
ła b y  now ej ren ty  a u s tr ja c k ie j , bo p o d a tek  od te ­
go p ap ie ru  uno rm ow any  ju ż  je s t n s ta w ą  o k o n ­
w ersji d lngów  państw ow ych  na jedno litą  ren tę .

D aw niej ja ż  zapow iedziany  p ro jek t do u s ta ­
wy, do tyczące j unorm ow ania po trzebnych  jeszcze 
do uzupełn ien ia sieci austrjaok ich  linij k o ­
le jow ych , m iało już m in isterjum  bandlu  ukoń­
czyć. W taściw em  zadan iem  tej u staw y  m a być 
ok reślen ie  pod w zględem  ekonom icznym  i poli­
tycznym  najw ażn iejszych  linij, k tó re  kw alifiku ­
ją  się  % tych  pow odów  do g w aran c ji procentów

od ich p ap ierów  ze stro n y  państw a, subw encjo  
now ania itd. Inno linie, k tó rych  w p ływ  ro zc iąg a ł 
by się ty lko  n a  w ięcej lokalne in te re sa  p rzem y ­
słow e i handlow o, zaliczono do d rug iej k a teg o rji. 
Nio u zy sk a ją  one w praw dzie an i g w aran c ji p ro­
cen tów  ani subw encji, a le  zato n a  szersze ja k  d o ­
tychczas rozm iary ro zc iąg ać  się  będzie zw oln ie­
n ie ich od p o d a tk u  dochodow ego, o p ła t s tem p lo ­
w ych i innych n a le ż y to śc i.

R ów nocześn ie  z tym  p ro jek tem , o b e jm u ją ­
cym  c a ły  sy s tem  ko le jow y  w  ogóle, m ają  by ć  
przedłożono do k o n s ty tu cy jn e g o  trak to w a n ia  sp e ­
c ja lne  p ro je k ta  koncesy j d la  p o jed y n czy ch  linij.

W e czw artek  du ia 29. b m. odbył p o sied ze­
n ie W ydzia ł w yznaniow y. N a porządku  dziennym  
było  spraw ozdan ie  podkom ite tu  o pro jekc ie z a ­
prow adzenia obow iązkow ych  m ałżeństw  cy w il­
nych  W ypracow any  przez d r S tu rraa , znany  ju t  
czy te ln ikom  naszym  p ro jek t do u staw y  tej treśc i 
przyjęto za podstaw ę do rozpraw . R eferow ał dr. 
S t u r  m.

W  rozp raw ie  je n e ra ln e j zab ie ra  n a jp ie rw  
g łos d r. J a g  e r ,  ośw iadczając , że ten  w pływ  n a  
sp raw y  m ałżeńskie , jak i zapew niają państw u do- 
tycńczasow e ustaw y , je s t  zupełn ie  w y sta rcza jący , 
ta k  że w oale n iem a po trzeby  dalej iść  n a  tej 
drodze, i zakończył d e k la r a c ją , że w ystępu je  z 
W ydziału .

P o  nim  m ów i dr. S t u r n ?  i robi uw ago, że 
podkom itetow i w skaza ła  k ierunek  Izba poselska 
uchw ałą z dn ia 23. październ ika  1867, w zy w ają­
c ą  W ydział w yznaniow y do w y p raco w an ia  i p rze d ­
łożenia je j projektu o zaprow adzeniu  obow iąz­
kow ych m ałżeństw  cyw ilnych . W dalszym  c iągu  
obszernej sw ej m ow y uzasadn ia  pojedyńoze o rz e ­
czenia pro jek tu .

B iskup A n d r i e w i c z  w n o si, aby  p ro jek t 
odesłać napow ró t do podkom itetu  do p rze ro ­
b ienia.

W  duchu przeciw nym , w yw odom  dr. J a g e ra  
i k s .  A udriew icza p rzem aw ia ją : S c h n e i d e r ,  
K u r a n d a ,  F i g n t y ,  D i e n s t l  i K a r d a s c b .

M inistrow ie H e r b s t  i H t s n o r  o św iad cza­
ją , że rząd  nie m oże pop ierać  tego  p ro jek ta  u- 
s ta w o d aw cz eg o , g d y ż  u rzeczyw istn ien ie jego  — 
m ianow icie w  kw estji rozw odów  zanad to  n a ru ­
szy łoby  re lig ijn e  uczucia ogółu  m ieszkańców  
państw a.

Przegląd polityczny.
H is z p a n ia .  N ie m am y je szc ze  b liższych 

szczegó łów  o g ro źn y ch  w y p ad k a ch  w M adrycie 
i B urgos. D ek re t m in is tra  Z orilli spow odow ał 
zam ordow anie  cyw ilnego  g u b e rn a to ra  w B urgos. 
R zeczonym  d ek re tem  m in iste r ro b ó t pnb licznych  
d o m ag ał się  z a b ran ia  n a  rzecz rząd u  a rch iw ów , 
b ib l io te k , zbiorów  p rzedm io tów  nankow ycb , 
dzieł sz tu k i i lite ra tu ry , n iem niej w szystk ich  
m uzeów , k tó re  pod  ja k im k o lw ie k  pozorem  zn a j­
dow ały  się  p rzy  k a ted rach , k ap itu ła c h , k la sz to ­
rach  lub zak o n ach  k aw a le rsk ic h . R zeczy  te  m ia ­
ły być nznane  za  w łasność  n a ro d o w ą , i ja k o  
ta k ie  pow ierzone publicznem u za rząd o w i. T y lk o  
b ib lio tek i sem in a rzy ck ie  pozosta ją  i nadal w ła ­
snością  k sięży . M iędzy pow odam i, k tó re  m in is tra  
sk ło n iły  do tego  k ro k u , u derza  szczeg ó la ie  ten , 
że k sięża  sp rzed aw ali n ie raz  za bezcen  n a jc e n ­
niejsze p rzedm io ty . P rzy  końcn d ek re tu  zn a jd n je  
się w ezw anie  do w szystk ich  g u b ern a to ró w , ab y  
na dniu 25. s ty c zn ia  zastosow ali p o w y ższe  ro z ­
porządzenie w ca łe j H iszpan ii. —  G u b ern ato r 
z B urgos udał s ię  do  m iejscow ej k a te d ry , w  celu 
sp isa n ia  in w en tarza , lecz zanim  m ógł uczyn ić  z a ­
dość w oli rządu, zo s ta ł zam ordow any  p rzez m n i­
chów  w  kościelnej naw ie . W y p a d e k  ten , p rz j  
pom inający  zbrodnie w  w iekach  fana tyzm u, p o ­
ciąg n ie  za  sobą w ażne  n as tęp s tw a .

M orderstw o w B u rg o s , m ów i SiecU, obróci 
się w następstw ach  przeciw  k le ryka luem u  s tro n ­
nictwu. H iszpania zn a jd n je  się w tak iem  po łoże­
niu m oralneit i p o lity cz n em , że najm niejsza 
rzecz może j ą  rzuc ić  p rzeciw  katolicyzm ow i. 
P rzed p ara  dniam i otw orzono w M adrycie kośc ió ł 
p ro te s ta n c k i, a te raz  donosi Imparcial, tó  w  całej 
H iszpanii um ysły za czy n ają  się zajm ow ać cy w il­
nemu ślubam i, i że w K atalon ii ś lu b y  te  zostaną 
n iebaw em  w prow aazone w życie. C ó ib y  pow ie­
dział na to w szystko F ilip  II. ?

M anifest r z ą d n , o k tó rym  w spom nieliśm y 
w czoraj, mówi, że sp raw cy  m orderstw a w B urgos 
zostaną szybko i p rzyk ładn ie  u karan i, i że w ła ­
dza, nstnnow iw szy w olność w yznań, je s t  zdecydo­
w ana śc ig ać  owe indyw idua, co przed zw ołaniem  
kortezów  burzą publiczny  porządek . R ząd , k o ń ­
czy m anifest, liczy na poparcie ze strony  a r m i i , 
milicji, obyw ate li i w szystkich  p rzy jació ł w olno­
ści k ra ju .

K r o n i k a .
— Nowe w y b o ry  p ose lsk ie . Gcueta Licotctka nmie-

szcza następujące telegram y :
B u c z a o z duia 3 '.  stycznia. W okręgu wybor­

czym Buczacz-M anasterzysk* wybrany został dr. Ga- 
brjel Krzyżanowski, ksiądz obrz. gr. ka t. i profesor we 
Lwowie, w iększością 73 głosów na 109 glosujących p o ­
słem ua sejm krajow y.

K a m i o n k a  (pocztą) dnia 29. stycznia. Ksiądz 
Józef Krasicki, proboszcz gr. kat. z Dernowa, wybrany 
został absolutną w iększością 95 głosów  na 147 g ło su ­
jących posłem na sejm krajowy z okręgu w yborczego 
Kam ionka.

8 k a ł a t dnia 30. stycznia. P , Michał W łochowicz 
ze S kałatu , wybrany zosta ł posłem na sejm krajow y.

— P ro c e s  w sprawie zmowy orowarników tutejszych 
nie skończył Bię jeszcze wczoraj. Sędzia Lewicki odro­
czył go do poniedziałku na 3. godzinę z południa. Ska ­
rżący  szy n k a rze : pp. B aczew sk i, Landes i Chuwes wi­
dzieli się zmuszonymi wziąć do rozpraw y zastępcę prawne­
go w osobie dr. G ottlieba.

Poniew aż spraw a ta o przestępstwo zmowy przeaa- 
zaną została  sanowi powiatowemu przez c. k. p roku ra­
torię  k am ą  z urzędu, przeto w ypadałoby, aby przy roz­
praw ie był także obecny reprezentant prokuratorji, dis 
zastępy wanis interesu publiczności, o której obżalowr
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Di tw ierdząc, ię> nie była pokrzywdzoną, bo się nie sk a ­
rży , odmawiają skarżącym  bzynk„rzom , a odnęśnie 
ich zaatępey, prawa wnoszenia skargi imieniem bwo- 
jcm i — 1*n1tjiitiu  publiczności.

— W  p e n s jo n a c ie  p . J u l i i  S e lln g e ro w e j ( ukoń­
czony został w łaśnie kurs nauk pierwszego pólrocga, a 
z początkiem  lutego b. r. rozpoczyna się kurs drugiego 
półrocza.

— B ile tó w  n a  b a l, k tóry dany będzie na korzyść 
„biblioteki Siowjwaysrenia młodzieży handlow ej" w dniu 
1. lutego br. w salach Strzelnicy m iejskiej, dostać mc 
żna u dyrek tora  Stow arzyszenia, p. A ntoniego pogda- 
nowicza.

(K .) K ra k ó w  d. 29. stycznia. Przed kratkam i tu ­
tejszego sądu delegow anego miejskiego do spraw k a r­
nych wytoczy się w krótce spraw ą, któpą w jaskraw em  
świetle pokaże jedne z ujemnych stron rządów naszego 
m agistratu. Uaowocmi ona, że mimo wszelkich prze­
mian konstytucyjnych n nas, mimo w ielkiego postępu 
ustawodawstwa nąóZ£go..na drodze liberalizm u m agi­
stra t, n as i, sańz^pślśi* podrzędniejsi jego  urzędnicy, go- 
spodifujW Bubie daisf zupełnie tak , jak  ongi za ś. p. 
burm istrz# V T ę b is n ^ i  i- Seidlera

WiwlekeoŁJS już gazety  podnosiły kwestję „szyn 
kow ą“ w K rakow ie, do załatw ienia której ma podobDo 
egzystow ać w łonie Rady miejskiej osobna s e k c j a  
s z y n k o w a .  Kwęstj* ta  jest bardzo prostu i jasna. 
M agistrat pobiera od szynków  opłatę konsensową. T ym ­
czasem od opłat tych wolne b§ sklepy korzenne, w któ 
rych dalpljo wyększa ilpść trunków  ą ię  szynjtuje, aniżeli 
w szynkach.

Z łe języki utrzym ują, że p^aęe „ekcji szynkowej 
dlatego tak  powolnie postępują „ ponieważ sekcja ta 
sk łada się przew ażcie z w łaścicieli sklepów korzen­
nych, do których także należy p. w iceprezydent, Helcel. 
Kwestja zaś, ozy sklepom korzennym  wolno szynkować 
trunki, do driś dnia jes t sporną. P rak tyka  ogólna w sa­
mem m ieście i głównych ulicach rozstrzygnęła  kwestję 
tę  na korzyść właścicieli sklepów korzennych, którzy  
bez żadnych ograniczeń ani przeszkód, a z w ielką dla 
siebie kontyści* wolay m ają w yszynk trunków . Magi­
strat zaś, a  szczególnie podrzędni jego  urzędnicy, utrzy- 
"sofc, i a  na- wyuzyak trunków  potrzebny je s t nawet 
wlw|cicielom sklepów korzennych osobny konsens m»- 
sisą^itnalny. Wobec tej spornej kw estji postępowknie 
* ° " y fc»tu ję s ł bardzo dziwne. Nie jest tajno nikom u, a 

yW***niej ...pędnikom m agistratnataym , że sklepy ko- 
r z ^ « e  j w uiicaci, utrzym ują detajli-
czńy w yaayJt trunków . Tymczasem żadnemu urzędnikowi 
m a^stratualnem b n W p rs y j, ,^  ulgd na myśl, ż'eby robił 
rewizję z .  wódną w a k jen .0^  h _  ^
wiceprezydenta, lub . n n 3 ynk u 7 g}ó™ yeh
uliw eb. N atomiast małe I ubogie sh lip ik f ko rzen ie  po 
prnadmieściaob fasegetr są d ąm o fc^ k  haroów
dla p p . urzędników m agistratualnych. T aią Jm  ciągle 
(-dhpwąją rewizje za w ódką, zab ifrają  i jtonflBkują ^ua- 
lezienę flaszki z wódkami na rzecz mkghrtratu, f  da ao- 

jeaącfjS Świetny m agistrat, w sk u te k  raportów  sw o­
ich komiiwrzy, skasu je  dotyczących kupców pa kary  
pieniężne od 25 do 100 z łr . Ma się rozum ieć, że jes t 
spweób zapobieżenia tym fatalnym skutkom  rew izy j; 
J*«* sposób na to , aby rewizja została bez skutku, aby 
P‘ kom '“ «  <tKf  tew izji jpalazJ Aadnych trunków  i 
a*e arobu .  tapu riu  jea łto  wprawdzie trochę

# — b> ICbcfck,.wo właściciele sklepików ko- 
rzaanyćh, 3 y  ujść konfiskaty i pieniężnej, 7 0u  
go używać i okupyw ać sobie u pp. komisarzy , p o k ó j * 
tę wolność, którąj bogaci i wpływ mający kupcy m lii- 1 
scy okupywać nie potrąehąją. W tfflpzną jyfgo rzeczą 
żc pp. kom isarze i podkomiaarze dobrze sobie sto ją a 
odbywane rew izje po przedm iejskich sklepikach korzea- 
ny*L są  bardzo intratne.

Otóż jeden z właścioielł tak iego  sklepiku korzenne­
go na przedmieściu Zwierzynieckiem, p. E izen, aby ujść
kof ®a,kłty4 Ŵ dki ‘ S « y w n y , opłacał się w podobny 
sp^ąób już od dawna pp. kom isarzom , którzy też ozeste 
n Mego robili w izyty urzędowe. Nareszcie p rzeb ra ła 's ię  

a , a p. Eizenowi rzecz s ta ła  się zanadto koszto- 
""*■ Postanow ił więc nie opłacać się więcej i bronić 
się do o sta tka . Jednego du ła  przychodzi do sklepu jego  
p. kom isarz S tarczew ski z dwoma pacnołkam i magi- 
stratualnym i i P jta  się g o  czy ma wódkę. E izen nie 
■apraeczył i w skazał na k g k a  b u te lłk  wgdki. %ie gąy  
kom isarz ju z a ł  pachołkom skonfiskować i zabrać te bu­
telk i, E izea protestow ał i nie pozwolił. Wtedy kom isarz 
zaw ołał trzech policjantów, rozkazując im aresztować 
Eizena. Miało tp , ząpew ne być tylko.pogróżką, albowiem ( 
nawet za rzeczyw iste przestępstw o ustawy przem ysło­
wej n i k t  n i e m a  p r a w a  a r e s z t o w a ć  k u p ę  a. 
Ale Eizen tym  razem postanow ił nie ustąpić żadnym 
pogróżkom . Oświadczył przyw ołanym  policjantom, że 
się, aiada zaaresztow ać, a gdy policjanci użyli gwałtu, 
bmmsł się ja k  mógł, przy k tórej sposobności został po- 

zony. Komisarz w id ząc , że sprawa wzięła obrót 
nagfe żnifcpął. Policjanci widząc, że dowódzc* ich 

ą ł, oddalili się. Tym czasem  kom łsarz złożył ra- 
m agistratow i, że Eizen użył gw ałtu przeciw  pa- 
o a  magistratualDym; w skutek tego m agistrat o- 

sprawe do sądu karnego (którem u nawiasem po­
siaw szy , m agistrat skarżąc E isena o obrazę poohoł- 

kom isarza i policjantów , nastręcza jedDę trzeoią 
ć jego zajęć). Tym  sposobem spraw a ta  ca ła  stanie 
rzedmiotem bardzo ciekawej rozprawy ostateoznej. 
iaduje się także, że ze swej strony E izen chce ska­

ld komisarza m agistratualnego o przestępstw o nadu- 
a  władzy z §. 331 u. k ., a to  na mocy ustawy 
iędem bezpieczeństwa domu.

— (S . D .) K ra k ó w  w styczniu. Poozta , ma to 
być niby zakład dla dobra publicznuści. Z akład ten 
flpyuoai niem ałe zysk i, korespondencja bowiem z 
(Weui każdym praw ie się wzmaga, jednak bynajmniej 
tp o s trzed i nie można, by zarząd uwzględnił przynaj- 
■ą#iej jak ą  tak ą  wygodę publiczności- Czy to  wina na- 
(H llnika m iejscowego, czy też administracji wyższej, 
*  to  nie wchodzę, ale jest faktem , iż urząd pocztowy 
kM kow ski bardzo wiele do życzenia pozostawia, a czas 
jgż, by kom petentna władza z dnenem czasu postępując, 
•p ro w a d z iła  choć w części wzorowe urządzenie poczt

Siakich, nareszcie ty lko  pojedynczych komtoarów kra- 
wskieb.

I t a k , k iedy się wejdzie do któregokolw iek bióra

Sitow ego, to trzeba się pierw ej dobrze rozpatrzyć, czy 
iw iek rzeczywiście w urzędzie pooztowym się znsj- 

Kłje; są to  bowiem ciemne, szczupłe pokoiki, n iektóre 
do każni lub pimeic podobne, w których Jtfedai ncaędni- 
ojr prawie po całych dniach przy Iioheu  w biptle m uszą 
pracować. Ciekawem jept. przypatrzyć się w hiórze wys 
dawania pieniędzy i pakunków po nadejścia pociągu

z W iednia o 11. g >dzinie przed południem , jak  w cia- 
snem zaszkłeoiu ciemnego brudnego lokalu, 3 urzędni­
ków, 3 listonoszów i k ilk a  oficerów garnizonu (odb iera­
jących dla sw yJi Ju lków ) po k ilku  Dieraz na jednym 
stole z piem ądzmi manipuluje, i że dotychczas O pa­
trzność tych ludzi od s tra t strzeże. — Pożądanem więc, 
czyli raczej niezbędnie potrzebnem  jest: po 1- zmiana 
lokalu, szczególnie że jak się dowiadujem y, kon trak t 
najmu dotychczasow ego lokalu wychodzi, a  odpowie- 
anich miejsc w K ,. ko wic Dic braknie; po 2., pomnożę? 
•lip odpowiednie nawałowi pomnażającycn się czynności, 
tak  urzędników js k  i służby pocztowej, których liczba 
od więcej niż 10 lat się Die zmieniła; nie każdy bowiem 
ma czaa godzinami czekać, zanim się dociśnie do odda­
n ia  lub odebrania jakiej posy łk i lub listu, i zdaje aam 
się, że powinno być jak  wszędzie po większych mia- 
stsob,. osobne bióro do Dadawania posyłek, a osobne do 
listów pieniężnych. Pomnożenie liczby listonoszów jes t 
niezbędne w mieście, szczegó’nie zaś dla K aźm ierza, 
gdyż dotychczas dla tak  znaoznej, największą korespon­
dencję utrzym ującej ludnośoi izraelickiej istnieje jeden, 
mówię, jeden ty lko  listonosz tak  dla poczty listowej, j a ­
ko też i w artościowej, a poDieważ niepodobna mu w szy­
stkich Da czas obsłużyć, więc przy nadejściu każdego 
pociągu interesowani b.m i się schodzą i zalegają kury- 
tarze poczty, odbierając tak  swoje przesyłki jak  też 
bardzo częBto jeden za drugiego, co z różnych wzglę­
dów nie je s t Da miejscu. F ilia pocztowa dla przyjm o­
wania listów i posyłek wartościowych na K aźm ierzu od­
powiedziałaby też swemu celowi. W  ogóle gdzie się ru ­
szyć, wszędzie niewygoda dla publicznośoi, a w ygodę 
m ają z ładDego i obszernego pom ieszkania ty lko  na- 
ozefnik poczty z familią i jeg o  służba. — D laczego też 
istniejąca druga poczta, na dworcu kolei, nie przyj­
muje pusyłek  zs zaliczką i przekazem  pieniężoym 1 
W iedeńskie dzienniki często donoszą o znacznych po­
większeniach etgtn urzędników i służby pocztowej w W ie­
dniu, Diemniej o zakładaniu filialnych uraędów pooztowych. 
Jeżeli tam  postępują z duchem czasu , dlaczegóż u nas 
mą być przeciwnie, kiedy krakow ska publiczność podle­
ga  tej samej taryfle opłat co i inne miasta Austrjacko- 
węgierskiej m onarchii ¥

— (F. H.) 'L H o p c a y c k te g o . Korespondent S. z 
Ropczyc (Cza* nr- 3.) donosi o wybraniu przez Radę 
pow iatow ą ropczycką jednego delegata do spraw gm in­
nych za wynagrodzeniem 500 złr. rocznie- Zgadzająo 
się zupelsią ze (daniem  szanownego Korespondenta co 
do niepraktyczDośoi tego  postanowienia, czuję się jedDak 
obowiązanym zdanie to  umotywować i naszą Radę po­
w iatową choć częściowo z tego  postępowania w ytłum a­
czyć. — Jeszcze przeszłego roku postanowił W ydalał 
poVLątowy czterech delegatów dla ozuwania nad w yko­
naniem ustawy gminnej przez gm iny, którym  też pole- 
spno objeżdżanie i nauczanie gmin im przydzielonych, 
ranow ie  ci podjęli się tego  zadania, lecz w ykonacie 
lopróoz dwóch, którzy choć częściowo swój obuw ią- 
wdk 3 b p e ln lli) , odłożyli ad eaimdz* ^ra*oaz.

Otóż Rada pow iatow a nieohuąc gmin pozostawić i 
nadal bez ąadzórn i opieki, ustanowiła, pomimo sprze­
ciwiania się radnych włościan, jednego, ale p ła tnego  de­
legata, wychodząc ze stanowiska, iż płatny delegat, jako  
urzędnik, będzie się czuł w obow iązku czynność mu za­
płaconą lum iepąie yypełn ić . Lecz zapatru jąo  się na tę 
kw estjb  ze względu ekonom icznego i p rak tyo ihego , w 
obydwu wypadkach nie można się zgodzić na to  p o ­
stanowienie Rady, gdyż po 1 : K ontryouenci dziś już 
podatkam i, dodatkam i i tp . są tak  przeciążeni, że obar­
czanie ien nowemi, niekoniecznie potrzebnem i w ydatka­
mi, jćs l zdaniem mojem niespraw iedliw ością, czego iSada 
powiatowa jako  władza autonom iozna, do którgi ,jąk do­
tąd , gm iny wielkiego zaufania jeBzcze nie mają, wystrze ■ 
gać się powinna, zwłaszcza że u nas dodatki ds Rsdę 
powiatową, drogi, posłańców 10%  wynoszą, a gm iny 
widząc tak ie  lekceważenie ich w najdrażliwszej kw estji 
pieniężnej, oczywiście szemrać i znieohęoać aię mnazą. 
Po 2: Jeden delegat, do tego  właściciel ziem ski, gdy 
by nawet wszystkie swe osobiste in teresa na bok odło­
ży ł, nie je s t w stanie objechać BO gmin pow iatu, nau- 
ozać i Dad niemi czuwać, cbybaby eały  rok z wózka 
nie złaził. Zresztą przy dzisiejszym składzie gmin, gdzie 
pojedyncze m ałe gminy nie są w sianie utrzymać p o ­
rządnych pisarzy, ty lko  przyjmować m uszą ludii za t a ­
nie p ie n ^ z e ,  a t a k i  pisarz gmiuny, jako  podwładny 
wójta, który go każdego czasu oddalić może, musi się 
aiospwać do woli i dawnych uaw yetek gminy i rządko 
przeoiw Radzie gminnej wystąpić się odw aży; to zdaje 
mi się, go tag i p łn  delegat przy największej prący i 
poświęceniu fckło wskórać potrafi, ho nawyczki w ieko­
we naszych uieoiw ieconych i wszelkim nowościom prze­
ciwnych włościan, tm dno w krótkim  ozasie wykorzenić.

Jeżeli dawnych ozterech delegatów  było rzeczyw i­
ście za mało lub tym panom nie bardao robić się 
chciało, trzeba było innych ośm iu wyftrać, a  tw ierdzenie 
szanownej Rady, że trudno takow ych anależć, ubliża jej 
własnej godności i ogółowi obyw ateli pow iatu, bo prze­
cież znalazłoby się ośmiu ludzi, którym dobro ogółu nie 
jest obojętne, i którzy by się tego  rzeczywiście przy­
krego zadania bezpłatnie podjąć chcieli- ZreBztą całą tę 
czynność uważam za straconą, gdyż sejm przekonawszy 
się o niepraktyczności ustawy gminnej, wprowadzi w ży­
cie gminy sbiorow e, o co Rady pow iatow e wszelkiemi 
siłam i starać się ,powinny a wteDozac już ustanowienie 
ozasowego, choćby p łatnego  instruktora dla urzędów 
gminnych bardziej byłoby Da czasie.

Na uwagę szanownego koresponden ta , iż trzeba 
skłaniać gminy do przyjm ow ania d s  pisarzy ludzi zdol­
nych i uczciwych, a nie szewców i bednarzy, odpowiem, 
iż szanowny korespondent musi być ozłowiekiem bar­
dzo zacofanym, jeżeli szewoom i bednarzom odmawia 
zdolności f uozciwości, bo przecież i ci mogą być zdol­
ni i uczciwi, a chcąc aby gminy rzeczyw iście zdolnych, 
rtete uczonych p is trzy  przyjm owały, trzeba aby te gm i- 
ny miały odpowiednie dochody, bo wątpię, aby szano- 
WDy korespondent za 20 lub 50 złr. rocznie, chciał być 
uczonym piBarzem gminnym.

(Z,R.)  L Ż ó łk ie w s k ie g o  d. 22- stycznia. (O budo- 
tete dróg krajowych). Do podniesienia przem ysłu i boga­
ctwa narodow ego bardzo ważnym czynnikiem są środki 
łatwej kom unikacji; prawdziwa bowiem wartość produ­
któw zależy od spieniężenia w miejscach, zkąd dalszy 
wywóz, lub gdzie spotrzebow anie prędzej następuje.

Jedyna u nas kolej K arola Ludwika, w ywiera do­
broczynny wpływ ty lko  na obwody, które praecina lub 
z niem i granic, ące.

Że dla Podola i obwodów podkarpackich linia tej 
kolei ma wartość bardzo względną, nie podlega w ątpli­
wości ; Diemniej jednakże i w obwodach, blisko stacyj 
kolei położonych, dowóz ty lko  z miojBC, przyległych do

gośeińoa, się opłaca, i bez względu nL porę roku wy- 
koDanym być może. O łębękie  piaaki -w Żółkiewskiem 
i P izenjyąU eip podążaj) posuchy, £  -ąnste b i^ ta  w Zto- 
czcwskfem w mokrym czasie, utrudniają jazóę nawet 
lekką bryczką, a transport ciężarów, je ie li  nie niem o­
żliwym, to bardzo kositotfnym , czynią. D la zapobieże­
nia złemu, postanowiono budowę gościńców, przezw a­
nych k ra jow em l, kosztem jednakże osiadłych w okręgu 
trzym ilow ym  wzdłuż wytyczonej linii. InBtytncji f tm, 
dla kraju konieczna, godna wszelkiego poparoia, z p o ­
wodu obciążenia obowiązanych do, konkurencji w yso­
kim stosunkow o dodatkiem  drogow ym  i wadliwego 
zkądinnąd systemu nie m ogła się w tej sile rozwinąć, 
jak  tego in teres kraju i podniesienie dobrobytu n ieod­
zownie wym aga.

Ukońocenie dróg, w budowie będącyoo, i prow adze­
nie Dowycb jes t jednem z najżyw otniejszych zadań. Je s t 
oiepłoDDa nadzieja, iż zwołany w czasie sejm, po zawo- 
towaniu naglącej ustawy gminnej, weźmie pod rozbiór 
projekt o bndowie dróg krajow ych, i dzieląc na w szy­
stkich ciężar, ugólnym potrzebom odpowie. Zanim je ­
dnak to  nastąpi, i teraźniejszy system zmienionym być 
może, jes t obowiązkiem każdego obyw atela, przy cią­
gle trw ających budowach tych dróg własnego interesu, 
jako  konkurujący, przestrzegając, dla dobra ogólnego 
w tak  żyw otnej sprawie działać ' bezzwłocznie o usu ­
nięcie usterek  w system ie się postarać, co tern ła ­
twiej się uskutecznić da, ile ie  okręg konkurujący w 
osobie inspektora ma u władzy urzędowego pośre­
dnika-

Budowa gośoińoów krajow ych, pomimo że praw ie 
bez wyjątku zostaje w ręku ludzi niefachowych, oddana 
jest po wielkiej części wysłużonym wojskowym, czasem 
niekrajowcom — bez wyższego w ykształcenia, a zatem 
niezdolnym do przyswojenia sobie, nawet przy najle­
pszej chęci, niezbędnych wiadomości teoretycznych — 
pełniącym obowiązek w miarę obawy przekroczenia, a 
pie w Poczuciu godności swego pow ołania, dla ptrzy- 
manis życia. P łaca  roczna takich drogowych wynosi 
315 złr-, jest zatem przy bardzo s&romuych potrzebach 
mniej jak  w ystarczającą, — cóż więc dziwnego, że u 
ludzi um ysłowo-wyksetałconych i prawych, pchniętyoh 
niejako fatalizmem w ten zawód (jakich mamy p rzy k ła ­
dy), miasto zamiłowania i zapału ty le  potrzebnego, 
gdzie idzie o dobro kraju i cudzą k ies.eń , wyradza się 
niechęć i obojętność, gdy przeciwnie u kategorji wy­
mienionej potrzeba, konieczność lub lekkom yślność 
uwydatnia się przyswojeniem cudzej własDośoł, ozego 
dowodem śledztw a dyscyplinarne i krym inalne.

Je s t więc oczy wistem, iż konkurencja, a względnie kraj, 
przez niezdolność drogow ych, jako też i dla lichej tym że 
płaoonej pensji szkodę ponosi, ponjew&i bo^pwa albo 
bardzo żle i drogo się prow adzi, albo bardzo pomału 
się posuwa; spełnienie bowiem obow iązku ty lko  formal­
ne, tak  że według przepisów dotyczących zarsu t uzasa­
dnić się Dieda, robi stosunkow o Dardzo ważną różnioę, 
np. do w yrzucenia rowu długośoi 1000 Bąini, biorąc 5 
sązoi na 1 sąg  kub., wyznaczonych je s t w Bierni piasczy- 
stej 400 robotników, których drogow y form aliata (gdyby 
nawet był uczciwym; spotrzebojs, podczas gdy  wszyst 
kim  jest wiadomo, że tę aamą robotę 103, a naw et 50 
ludz* wykonać może.

Jedyny  więc sposób przyspieszenia budowy i o- 
szołędzenia kosztów  przy budowie d róg  krajow ych jeat 
ten, by z pleoiędzy, p r ie z  konkurencję płaconych, za 
nadwyżkę >  rohpdfo nad przepisane w ym agania p r ie i < 
drogowego wykazaną, a przez inspektora sprawdzoną, c 
końoem roku 10% tan tiem ę do rąk  drogowyob aż do 
zmiany terśżniejszego system u w ypłacaną była . Wiążąc 
drogow ego nadzieją polepszenia bytu uczciwym sposo- 
bem  i staw iając go jako  interesow anego pomiędzy człon­
ków kotokmedoji, uietylko podniesie się w Dim pocznoie 
własnej godności, lecz okręg  konkurenoyjuy płacąc kil- 
Kaset guldenów za pilność i pracę, zyska tysiące p riez  
nadw yżkę w robocie, k tóra jeżeli dotąd gdzie istn iała, 
niemożność kontroli zwróoić jej na korzyść budowy nie 
4 ą la , ale i p rzyfpjaa ły  tern samem ukońozeDie budowy.

Jeda^i tęu projekt, niew ym agający stowarzyszeń, 
w kładek, owszem od gotow ych już ^składek przynosić 
mający pewny zysk, zostanie projektem , ja k  już nie je ­
den ale setny, to  kto temu winien, że u nas wszystko 
po dawnemu 1

— ( L . L ) N a d e s ła n e . (Przykładne dopełnienie woli emar-
łego.) Może choć dzienniki krajowe zdołają poruszyć 
kw eatję, która od lat wielu leży w kompletuepi uśpieniu, 
z Krzywdą wielu osób, jak  i ubliżeniem dla sądów.

Rzeca tak  się ma :
Przed laty przeszło dwudziesta kilku, ś- p. Mroos- 

kowsRt, dziedzic Gdowa i Rupniow a, w obwodaie n ie­
gdyś bocheńskim, umierająo bezdzietn ie , zapisał te do­
bra dla ubogich rodzin szlacheckich i ustsnęw ił ku rato ­
rem tej fundaoji n iejakiego p. Foltyńskiego, byiego 
sw ego sąsiada i przyjaciela. Lecz oto z najwyższą krzy­
wdą upadłych rodzin, wdów i sierót po zamordowanych 
lub całkiem zuiszuzuuych obyw atelach w rewfijaojl 
rt, m ajątek ten w artości.50.000 złr. w dobrach, prze­
szedł jakim ś nposobem pod opiekę ojczyma jednego s 
sukcesorów, śp. M roczkowskiego, m ljąoego także m ęść 
spadku na tym m ajątku, i dotąd dobra 'te , przez tegoż 
pana administrowane, tracą połow ę w artości dla zni 
szczenią budynków i wycięcia ląąów. b o  licytacji jak 
nie przychodzi tak  Die przyohodzi, bo ręka, trzym ająca 
tę sprawę, wymyśla coraz to  nowe przyczyny do zwle­
czenia licytacji, dopóki nie zajdzie zadawnienie, i t a ­
kim sposobem wola um ierającego stanie się ty lk o  e- 
c h e m  w o ł a j ą c e g o  n a  p u s z o z y ,  ale n ieste ty  
zapewne na drugim św iecie.

Do kogo to  należy, przez Bóg żywy I — niech*) 
tę  sprawę weźmie w swe dłonie, a przysporzy sobie bło­
gosławieństwa wdów i s ie ró t 1

G o e p o d a r e t w o ,  p r i o m y s l  i h a n d e l *

W  sp r a w ie  u c h w a ły  Iz b y  h a n d lo w e j lw o w s k ie j
co do projektów  kolei żelaznych nadesłano nam wpra­
wdzie jak ie ś  niby urzędowe sprostow anie, ale przez ni- 
hogo niepodpisane, i z tego powodu w ahaliśm y się je 
umieścić. Obecnie przekonujem y się nadto, że sp ro sto ­
wanie to  Die zgadzało się bynajmniej z is to tą  rzeozy, 
albowiem całkiem  inaczej przedstaw ia zapadłą w Izbie 
handlowej uohwałę następujące pismo, podpisane przez 
dziesięciu członków tejże Izby, którzy  stanowili wię­
kszość. (Mniejszość składali pp. Doms, W allach i Dą­
brow ski.) Oto jest pomienioDe pismo:

„Ponieważ z pism a Centralblatl Jur Eieenbahnen Izhiri 
handl. przem z powodu otworzonej dyakna)i przedłożo­
nego, wypływs. że o ndzięlonie koncesji na budowę linii 
kolei żelaznej Priem yśl-H uaiatyn ju ż  podano; tudzież ze 
względu, iż kolej ta  — w raz z odnogą jej Stryj-Lw ów,

dla komunikaoji w ogóle i dla połączenia ze stolicą 
o sn h c  ważną, „względem kiórej o koncesję także po- 
dtDo — najważniejsze okolioe haądlow e i przemysłowe, 
tudzież najżyzmejsiit* strony Galicji, i place handlowe 
Przem yśl, Dronobyca, ^j-mbor, S try j, Bolechów, Kałusz, 
Dolinę, StanisUwów, Tłumacz, Buczacz, M anasterzyska, 
Czortków i flijiia tyn  p rze iy u a ; niemniej, że ta  najobfit- 
ftycb  pokładów nafty. so)i i kąlj, jako  i Dajżyzniej- 
Siych i w przęm ysł n»jUdgatszjch' okolic Galicji doty­
kająca linia kolejow a przed wnemi dooro kraju odpo­
wiada: uchwala Izb», ii Wys. mintsterjum handlu — do 
swojej opinii oo ao podań o koncesje przedwstępne 
dołączyć prośbę Izby o ja k  najrychlejsze udzielenie o- 
atatecznej koncesji na linię kolejową, w niniejszy ni 
wniosku oznaczoną i w przedłoionem  Izbie piśmie Cen- 
tral-Eieenbahn-Blatt bliżej OpisaDą".

„Potw ierdzam y dalej, że naaz powyższy wuiosek 
w iększością głosów, t. j . jednom yślnością naszych dzie­
sięciu głosów przeciw trzem, w Uchwałę zamieniony 
został.

„Lwów d. 29. stycznia 1869.
Wiktor Goldbaum, Józef Koliicher, Fr. Bałutotoeb, Da- 

wid Goldbaum, Karol Pietzeeh, Jan Schumann, Auyuet Scheł- 
lenberg, Jan Stromenger, Jan Klein, 0. T, Winckleru.

Z tego  widać, że nasze doniesienie było prawdziwe; 
sprostow anie zaś, k tóre nam z Izby bandlowo-przemy- 
słowej nadesłano, tudzież sprostowanie, które ks. Ka- 
lik s t. Poniński umieścił w Ceaete i Dtiennib. Lwowskzm, 
zupełnie m ijają się ż praw dą.

Ostatnie wiadomości.
N. fr. Prm e  podaje z P ra g i d, 29 b. m- te­

leg ram , że  w cftp g  d ęy i^ ieA  (jtąŁownyiS) (zk$d t), 
zam yśla  rzą d  kw eatję polsKą z a ła tw ić  razem  z 
Ożeską.

K lab  sk ra jn e j lew icy Izb y  posłów  R ady  pań­
stw a uform ow ał się. k ięzy  tę raz  29 członków, 
m iędzy k tórym i z n a k o m ic i s ą : flechbauer, Kai- 
ser, S tnrm , Roser, Jfign ly , f e i g e r  ętende, Kurau- 
da, D em el i O ross z W ek . N a posiedzenia k laba 
a . 29 . bm. n aradzano  się  nad rezo lucjam i gali- 
cy jsk ie tn i, ja k ie  stan o w isk o  w obec n ich  m a za­
jąć  klnb. U znano praw o sejm ów  w noszenia w nio­
sków  przed Izb ę , a le  i że w niosków  tak ich  do- 
pnszczad nie m ożna, z powodn luki w reg u lam i­
nie Izby . U ehw alono w ięc, n a  następnem  (wczo- 
rajszem ) posiedzenia, n a  k tó rego  po rządku  dzien ­
nym  fetał w niosek Z iem iałkow skiego , w n ie ś ć : Ma 
b y ć  z Izby  w y b ra n a  k o m is ja  do p rzedw stępnego  
rozbiorą, czy i jak im  sposobem  m o in a b y  zm ienić 
reg a lam in  Izby , a b y  w niosk i sejm ów  m ogły  być 
w  Izbie wnoszone? — I C ty  ten w nfoset w czoraj 
postaw iono lob nie, tę legpam  nasz nić pow iada.

W  B ukuiesżęie in te rpelow ał d . 29 . b. m. w 
senac ie  Jonesko  uun isierjnm , czy p raw d a  że  rząd  
zam y śla  Izb y  rozw iązać .

Liberii p o d a je  treść  m em orjało, k tó ry  poseł 
g reck i, p. K angabe, m ia ł w ręczy ć  konferencji. 
Z daniem  rządn  g reck iego , ultim atom  pow inno być 
kon ieczn ie cofuięte, gdyż po częśoi je s t nie pra- 
w iedłiw e, a  po tz e se i n iestosow ne ^ a rc ja  w inna 
postępow an ie  H obbarta -baszy  p rzed łożyć  sądom  
kom peten tnym  do osądzen ia  i dać  G recji te  z a ­
dośćuczynien ia i  w ynagrodzen ia , k tó re  slm /.ue o 
sądzen ie  je j  p rzyzna. Z arazem  w inna T a  rej u d<ć 
rękojm ię, że n a  p rzyszłość poddanych g reck ich  
będzie trak to w a ć  n a  rów ni z poddanym i patu tw  
n a jw y żej uw zg lędn ionych , do czego zresz tą  t r a k ­
ta tam i jnż je s t obbw iązaną. Z a  to rząd  g reck i 
p rzy rzek a  najforw ^lniey.

1) P ow rotow i K a id jo tó w  do d o m a , k tórzyby 
go  pragnęli, żadnyck przeszkód nie s taw iać , ż a ­
dnej w ładzy  i żądnem u poddanem u n ie  pozwolić 
staw ian ia  tych  p r ie sz k jjd , i snrow o k a ra ć  tych, 
k tó rzyby  tego  próbow ali. 2) Ż adnem u  oficerowi, 
podoficerowi, żołnierzow i an i cyw ilnem u urzędni­
kow i sw em n nie pozw olić podnoszenia o ręża w  
sp raw ie  pow stańców  3) N ie pozw olić , ab y  p ań ­
stw ow e o k tę ta , czy  nzbro jone czy m e, dow oziły  
K andjotoiL broń i pomoc. 4) P o  praw idlow em  
zadenuncjow anin  k a p itan a  „E nosy*  przez tureckie­
go  w ieead jb ira ła , pozw olić postaw ić go w stan  
oskarżenia.

Telegramy „Gazety Narodowej.*4
W i e d e ń  d n i a  3 0 .  s t y c i n i f f  (w ie­

czór). Dzisiaj Z iem iałkow ski m o tyw ow ał w Izbie 
sw ój w niosek . Izba przekaza ła  go  W ydziałow i 
k o n sty tucy jnem u , po riSw&ó&zeniu m inistra, dr. 
G iskry, ł e  rząd  nic n iem e  przeciw  tem u . —  Izba 
panów  przy ję ła  dziś u staw ę  o sądach  przysię­
g łych  dla p rzes tęp s tw ?p raso w y cn .

B e r l i n ,  d a l a  3 Ł .  s t y c n a l a  K reu z . 
Ztg. o trzym ała  z P aryża te leg ram , donoszący , i e  
G recja p rzy ję ła  uchw ały  k o n fe ren c ji.

•i- ilu ,
K u r s a  z dnia 3 0 .  stycznia 1 8 6 9 ,  gudz. 1 

min. 3 0  popołudniu.
W icd t-a . Pożyczka bezpodatfcowa 62-1 >■ Akcje 

banku anglo-austr. 233.25. Anglo-węg. 120-50. Akcje 
Karola Ludwika 218.75, Kolej siedmiogrodzka ko5 .t>y. 
Kolei południowa 229.10. Kolej alftłdaka 153.25. kolej 
państwowa 3 i 8 . - .  Kólej TWBWakO=OTernlowierKs 179-w, 
Kolej w.półn.-WBOb. 142.75. K eU i pó łnocna221.75. Kolę, 
Rudolfa 149.25. Kolei FraDoiseka Jóaefa lt>5 25. 
oyjskie oblig. indemnizacyjne 69.25. Losy 18*>4 r - 118 3 ‘ 
Losy 1860 r. - .  Napoleondor 9.68% . Pniaki kurant — —  
Usposobienie mdłe. , n
K u r s a  z dnia 3 0 .  stycznia 1 8 6 9 , godz. 

min. 2 0  popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa^ 6^ *  £34 50 

kredytowe 261^0. Akcje h*?7oS0 / * cje K arol*  Lu-

tiss as;?
K W o i / S Ł  a ,  M -
Usposobienie przy

W r^ iia w rp sk c D io s  ‘83) Żyto 64. Owies 40. R ze -

p»k banknoty 83. Akcje k re ­
dytowe 110'/,, bom berd j W \ t . G alicyjska kolej 92% . 
Kolej państwowa l i t r / , .  N» W iedeń 83*/,, Zyto 52%. Owies 
32’/i- Usposobienie s ta le .

S z c z e c in . P szen ica  — .

N adesłane.
„PURITAS". Mydło do n s t Patrz szóstą kolum cę



GAZETA NARODOWA z  dn.i» 31. Stycznia 1869.

Czarna Księga
już  z druku i jest. do nabycin 

ze w .iz .sfk irh  k s :p g n r n i a ,"li . jako  trż
w  d r a k a m i  _IJ]NI W E H S Y T E T IJ  J A ­
G IE L L O Ń S K IE G O ” w  K ra k o w ie  > 

k tó r a  g łó w n y  s i ła d  u trz y m u je .

Ważne dzieło za połowę ceny 1
l u enne spi^y 6.802 Urzędtnków w P o l­

sce % cza-cw  Po* ia tow skiego  sp r* e 1*ją 
s ■ ę «f 3'<l 'pie .1. K le in a  we Lw ow ie P° 3 
zi (dawniej kosztow ało  6 z i.) . 1250 2 — 6

H E R B A T Ę
zbiór m a ow y  1868.
K a is o w  T e a  funt 5 złr.
Cte ar^ k a  m c la a g e  . ., 5 „
S an siiisk a*- w y b o r n a  . „ 4  „
C z a r n a ............................. „ 3

 tl arfa w iedeńska =
p o l e c a  l i o i i i - i i

F. W. KRÓLIKOWSKI. 
VV Łańcucie

s« do sprzedaniu

T R A W Y  N A S I E N N E
jak  >tJ :

Tyn. (ks, R a jg r is  francuski i angielski i 
Sspdffek. Takż»:

N a s ie n ie  b u r a k ó w  c u k r o w y c h .'
- i p 3'tariia o d p iwiada:

Z a rzą d  g łów n y Dóbr
12 ) J —ii w Ł a ń c u c ie .

| 2 5  S zczególn ą  zw racam y  
u w a g ę !! ęS

>■'.* *śjł'jkutiij:)c . aa  aa p-jtłslawie bezcennych  
fi w z;:v»(iijtie kup ieck im  m edalów  z w ystaw , an i na 
ł l y t  it n n lw om ego  liw u ra n ta , ani na sław ę nabyty  
B u a trę tn e in i i aż da  śm ieszności p rzesad n em i re 
3 Sclamam dzleim iltarslciem i, n ikom u  pow odzenia me 
5 zazitroszcz#c> lec* postępu jąc  sobie jed y n ie  p r a -  
j w d z l w i e  p o  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i
I ii c z c i w i e . za lecam  szanow nym  panom  m ói od
I I it w :elu is t.1iej.7cy  ( w każdej porze roku dobrze  
i zaopatrzony  1040 19 - -4

M a g a z y n  s u k n i
w Wiednia, Stadt, Rothenthuru- | slrasse (Holel zmn ósterreich. Hof.J
z zatiewnieiiitMii, że suknie, zna jdu jące się  u r a n i e  
o n  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  T 
m o j e j  p r a c o  w i ,  n ie  rob ią  się  z la d a ja k ic b  
m u te ry j lekkich , ileźafych  , poskupyw anych  w szę­
dzie zd bezcen, p rzestarzalycli, po najw iększej cz ę ­
ści ty lno  przez połow ę praw dziw ych i baw eluą pO- 
la łs/uw a.iy rli, k ture na chw ilę oko łudzą, le c z  w szy­
stka b e z  w y j ą t k u  r o b i  s i ę  o a j s u m i e u -  
, i i  e j  z ni  a t e r  y j  n a j l e p s z y c h ,  n a j p r a ­
w d z i w s z y c h ,  n a j  gi t  s ł o w n i e j s z y c h  i n a  j - 
m o d n i e j s z y c h ,  t u d z i o i  t a k  c o  d o  b a r ­
wy  j a k  i c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
L tego  powodu tow ary  m ojo m ogę stu szn io  poró- 
w iQC tylno z w yrobam i ow ych najp ierw szych  kra 
acow , k tó rych  liriny  p o d o b n i e  j a k  i m o j  
w praw dzie u g d y  nie um ieszczały in sera tów  po 
^ iz e t . ic h . lecz m im o to  m ają od daw na sław ę i 
lo b ie  un  ę. W szystk im  przeto , k tó rzy  sob ie iy -  
ez i dostać czegoś dob rego , m ogę za lecić m oją 
.irncow .iię.
,iii-Wif.y imowt, . od ad  do l i i  złr.
ł ' . . l u  — 80 — 48 „
F -iKi i darduty anionowe ? f  — 45 „
/. ik e i y ............................od 18 — 40 „
8 i .d iu , m yśliw skie . — 10 — lew *
■ S / .lM fru K I ...............................—  12 — 4.J „
S .odmę (czarne, salon.) — 12 — 18 „

dro zimowe .    1 2  —  2 2  „
N io iu e lk i w rożn. w yborze) 3 — 20 „ 

dto białe . . . od ■£ — «o  „ 
Fu tra  do chodu i podróży wszelki - 

g> ioiiz.aju po rożnyeb cfluacb.
Ma iłil.T iio  rozsela.n  ta k ie  p  r  A L k i m a t  'e r  j  J 

i n i r e  w ogo lę rs ie lk .r  g a tu n k i o d  i l e . ,  po -  
i l r u i o e j .  in y ś i i w »k i e i ,  u l  e r n e j  i s a l o -  
r o w e j  puillug m iary  j a k  najry ch le j i p rte ay U a i 

.a  gotuw kę iii) p rzekazetn  i.a miejsc*'
Do u n u l i  II listow nych  p ró szy  dołączyć j a - o  

m iary szerokość p iersi, ob ję tość s ta n u , resp . kroku* 
Sukn ie , k tó re  siy m e p rzyda ją  lub  n ie podobają, 

zatn<eo<ain 7 w szelką go tow ością  i bez * ad ’l j . tl 
trudności. A dres :

GEoKG JEKABEK
H erm -K leiderm acher in W ien  

.łlAG A ZY  A I S K Ł A D  :
S t a d t  J t u l h c i t l  h n r m  > t r  . » . e

H o te l  „ O e s t e r r e ic h is c h e r  H o f .“

T a p i o c a
P a . G r o u lt  J e u n e

\v  P a r y ż u ,  ru e  S te  A p o llin e , 12.
Tapiok , t i y j t a  i r atnr .li.a nie je s t  by- 

*jn i mniej lak^r twem, ale poKarmem , p<. 
s.f.ua ona wlns ości hygfRmczne nzuane i 
poświuilczoue przea d jw iad , eunych l e k .
rży. Ale nie nias”. bubitsncjl, służfee j do 
pożywienia, któraby była ł »t »i *j szi  do 
pu trabiania i podrab ian f z takim  poobo- 
pem. ,ak Tapioka p. G roult w Paryżu n- 
->i i. dza putśiiezuosć, ze jeg o  p ro d u s t oprie- 
o aoany  je 9t  pod tytułem : „T apioka O ronlt 

i żo on daje rgkojm i^ za jej 
Czystość i praw dziw ość. 1012 12—24

S k ł a d  we Lwowie jedynie w ap tece 
p. P io i r a  M ik o la sza .

Słab ości p iers iow e.

•T ą -C 1!  APłEKARZT w PART2U

foslizeżen is nsim akom itszych lekarzy 
j . ■>. A R la jtj u w a ż r . ć  ten ś n  dek ipecyficzny 
jako najskuteczniejszy n a  n  c I tjf tjf , s ł a ­
b o  a c i  jr łf i i n u c z y ń  u d a e c h o -  
w y  t b. Je s t to  w yborny środek na u p o r ­
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  i n; ,  
s ł ;; b o ś  e i  n a c z y . p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (bronchites). Uspakaja ka-tel; pod 
jego  wpły < m p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o  p o ­
ż ą d a n e g o  z d r o w i a .  — Ki żdy flr ko- 
nik opatrzony je s t podpisem : „Oritnatdl et 
Cif.- — D ostać można we L w o w i e  w 
. prekaeh op. Z y g m u n ta  H u k e ra , U e rli 
ł ie ra  i P io łr t . M lko last ha; w K rakow ie w 
z:, r “ p. Brunona Miciyńtkiego i w aptece 
!•. Redyku; w Brodach r  aptece p . Francoaa; 
v  Vi i- doiti w składzie materjałów apte- 
<7.*v«J) PP- Raabe i Róder, i w * pttes D. 
Szaitera w R zeszow ie; w Fiadze a P. F r. 
H e t< 8ky. 1014 1 2 -3 2

,T . S .  J i i r g e n s
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  i IV o  w  e j

p o l e c a ,  . .
swój od 20 lat istniejący, w wielki wybór tow arów  zaopatrzony handel, a m ianowicie : 

W szelkie potrzeby do pisania, rysow ania, malowania i pięknych*
O B I C I A  P A P I E R O W E

z niem ieckich, francuzUich i ftugielskirn faorj ^.
W y r o b y  k r a j o w e  w ł a s n e j  f a b r y k a c j i

po c tu a jb  daleko tań 3zycb jak zs g rrn icą , jak o tu : S tory i żaluzje drewniane do obien, 
tkans w różnych kolorach Zasłony do okien, k jm inaów , pieców, p a r  ■ w ani k i, — n a ­
śladujące dywany przedłóżniki Antepedia do ołtarzów . L)i aperje de okiufl v.7.o.'tjŁr, ). 
Te w yroby są zuwszn na składzie gotow e, lub na gam ów ienis dostarczają sie w jak

najkrótszym  czasie. i l d b 4 - 4
w i e i i d  w y n ó i

perfumeryj, mydła, portm onetek, cygarniczek, pularesów , szkatułek , papeterh* tek i 
podkładek do pisania, kałam arzy i różnych galanteryjnych wyrobów ze skóry, drzew a,

bronzu, żelaza i papieru i t. d. .
W yrabia litery  i monodramy, białe lui) kolorow e, napisy na listowych papieracn i 
kopertach, podług zamówienia po bardzo tanich cenach, tudzież karty w izytow e lito- 

gratowane, lub b iało  w yciskane, jako  też takzw ane
k a r t y  w i z y t o w e  a  l a  m i u u t e

po 60 centów za KO sztuk.
Ma także Da skH dzic  i przyjmuje zam ów ienia na parkiety  dębowe, wykradane 

jaw orem  i czarny dębiny z fabryki hr* Zygm unta D rohojew skiego w K rukienicacli i 
przesyła na żądanie franco cenniki, _______

O r a  P a t t i s o n a  w  a t a  u a  g o ś c i e c .
Podniesienie się w aluty um ożliw iło naznaczenie cen utniarkow ańszy".., w skutek  

czego dobrodziejstwo to dla każdego jta ło  się przystępnem . W a l a  na gościec uzyskała 
uznanie powezeebne od daw na jak o  środek najn iezaw edniejsz/, *0CŁąey g o ść c e  i ren - 
m a iy z m i w szelkiegc rodzaju, j ik o to  : hole w tw arzy, ból piersi gardła i zębów , go­
ściec w głow ie, w rekach lub kolanach, szarpanie w członkach, bole w krzyżacn, 
w ndach itp . . 1^35 8— 12

W szelkie inne W aty na gościec są to  ty lko naśladow nictw a i falsyfikaty P atusoń- 
skiej waty nu gośoiec. W paczkach po 10 c t., a w półpaozkach po 40  et. dostać można 
we LW OW IE * aptece Z y g m u n ta  H u k e ra  i w aptece P io t r a  D lik o 'a s z a ,

B ra c ia  Ł A Z O W 8 C ¥
■ p ttik o rz r w e  I .w o w ie

(w H ynku. pod Je le n iem , daw nie j Z ię tk iew ic^a) 
utrzymują ua składzie 

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y  a n g ie l s k i  
przeciw m estraw noscion. iołądk.n i nie 

zawodny środek przeciw  febrze. 
PLASTER HAMBURGSKI CUDOWNY

na .-auy ws?.i.Jkiogi, rodzaju .
H E R B A T Ę  z Z IO Ł  K \ H P \ r K i n i

przeciw słabościom  płtSfbwym i osłabie­
niom nerwów.

E ssację i p laster na odciski.
O L E J E K  przeciw odmrożi.niu i t. p.

P o lecają  sic w zględom  Szanow nej P u b lic zn o śc i.

Do 1. 10547.

Obwieszczenie konkursu.
N< mocy uchw ały sejm owej . d ..ia 15. 

W rześnia ihŚ8 W ydział k a jo s y  K ró lestw a 
Galicji i Lodomerii wr iz z W ielkiem K się­
stwem tirak iwskiom -ozpisuje koLkurs na 
posady sześciu pow iatow ych inżynierów  
dla dróg krajow ych, m ianowicie :

a) na jedne poandę inżyniera o  rocznej 
płacy 1 .JO złr. w. r ’ z zamieszkaniem w 
Krakowie,

b) dwić, posady inżynierów po 1.100 zł. 
w. a.„ nareszcie

e) trzy posady inżynierów  po 1.000 zł. 
w. a. a p łacy  rocznej.

O pr-oz prnsji p sb ierać  bęylzie k_żdy 
inżynier pow iatow y rocznie J50 zł. w. a. 
jako  w ynagrodzenia ryczałtow e za ob- 
jazcKi t Bprawie drog ...a jo w j ci

O m iejsen zamieuzkanit. inżynietow , na­
leżących do k stego rji b i c. o-zekuie Wy 
dział krajow y w iluminacji.

Kandydaci onow l, »-i dułączyó do 
podań dow ody tak  ogółow ego jak  i szcze­
gółow ego uzd itniecia, a miar.fl wicie p^w inci 
w ykazać ukończenie wyższych szkól tech- 
nit znych i p rak tykę , nabytą w* zawodzie spe- 
cjalnyrii. Prócz teg o  .k reś lić  mają w p td a  
niu życie i zajęoie dotychczasow e, z ozna 
ezeoiem miejsca urodzenie w itku, religii, 
stanu e to .unków  fam ilijnych i t J

W ykażą sie taR2e znajom ością jeżyków , 
a w końcu nadm ieaią, rzy  nie -raehodzi 
pokre»ieA stw u t u u  i riydzj niu i a Któ­
rymi z nrzęan iK ón  Krajowych.

Uwagę panów k m tiyd itów  zw raca się 
w a.czegule  na to , że po .ady  inżynierów 
powiatowych nie są  posadam i stałem i, i 
nie nadają żadnego praw a do em erytury .

Podania oparrzo.se stem plem  stosow ­
nym wnosić można do W ydziału krajow e­
go b >zpośrea*uo lub też za pośrednictwem 
przełożonej władzy Kandydata, wszelako ty l ­
k o  do  2o. Im e g u  r . b.

Z Rady Wyd iału krajow ego K róle­
stw a G alicji i Lodum erji wraz z W ielkiem 
K sięstwem  Krakowsfcierc 1210 3 —3

W t Lwówi ■ dn i  7. S tycznia 1869 r.

R sszel, c h r y p k a , cho rob liw a zm iana 
g ło su , k a ta r  —

gruntowne wyleczenie w  krótkim czaaie 
zapomoca prosV go nżvui.t

pastkiaOw n w i i i
z rd z e n ia  k a tsą ji, zaw iem jąeceo a łu n  . 

przyrządzone pizez chemika , ap łeka iza  
p, t* r e n d in i  w T r y e ś c i e .

h d z e n  k a s ą j i  i a łu n n . dw najske ;o- 
i znieiszb lekarstw a p seciw l .a tf .ro w i . 
c h ry p c e , c h o ro b liw e j z m ia n ie  g ło s u ,  
c h ro n ic z n y m  i O strym  k a ta r o m  iid . itd. 
są w pomicnionych pastylkach połączone w 
tak i sposOb, iż lakowe w powyższych p rzy ­
padłościach uznane są tloią„ . f. najlepszy 
trodek  lekarsk i. Szczególnie skuteczne i 
zasługujące na zalecenie są wzm iankow ane 
pastylki dla aktorów , mówców, nauczy­
cieli i t. d.

4 0  cnt. paczka 4 0  cnf.
Skład główny we Lwow ie w ap tece 

pod „Srebrnym Orłem” Z . H I t;K E H A .
Odprzedający otrzym ają odpow iedni r a ­

bat. Również dostać i o ina  w e  L w o w ie  w 
aptece 4. BEKLINEKA i w handlu K, 
Si.JHUBUTHA; w  / b a r t ż a  w aptece p. 
BAKDA8ZA.__________________ 1158 6 - 1^

Uwiadomienie.

Nieomylne i predkie w ytępienie

Szczurów i myszy
za pom ocą c. k. uprzyw ilejow anej trucizny 
na myszy i szczury, w kszta łc ie  św iecy.

C e n a  l l a s z e e z k i  5 0  c t .
Takowej niefnls/ow anej dostać można 

wc Lwowii u pp. K o n s ta n te g o  Isk ie r -  
sk ie e o , A d u lfa  B e r lln e ra . Z y g m u n ta  
H ucker i i I*. M iko lasc liu  ; w K rakow ie 
u p..M. J a w o r n ic k ie g o ; w Tarnow ie :i pp. 
Jo z e fa  J a b n a  i I I . K o y i. 1224 3 -1 2

F. W . KRÓLIKOWSKI
we Lwowk

poleca z n a c z n y  zapas prawdziwych

win szampańskich
M oet r h a n d o n  Uremant rose 

Siilery . . . 
J a ą n e s s o n  fila L arte B .anche 

„ „ Eilcry . . .
E u g e n e  C liq j#o t . . . . .
S z a m p a n  s ty r y js k i  ' / , .  . .

.  ' V. ■ • • ..
Przy odniorze lOcin butelek jeszcze 

taniej. 1286 3 —4

złr. 4 .— 
„ 3.Ó0
» 4— I l  3.5u 
„ 3 50 

2.50 
1 50

Srudek ten zaw iera jud w ścisłem po­
łączeniu z sokiem  roślin an tiskorbulyciuycb, 
jakiem i są : chrzan, rzeżucha, których sku ­
teczność je s t pow szechnie znaną, a w k tó ­
rych jod znajduje się w stanie n a tu ra l­
nym. Z tego to './ł&snie względu zastępu­
je on tran  rybi, którego sm ak jen t niezno­
śny i tr u d u /  do straw ienia , i,.„ocen iony  
je s t w leczeniu dzieci cierpiących na lymfa-
tyzm i krzywienie lif Kolei p^eu ■•owe) i przeciw 
nabrzmieniu gruczołów Jzyi, strupów na głowie i  
ollictu. T oniczny i czy zerący zarazem , 
wzbudza apetyi, ułatwia trawi-nu, powraca tkan­
kom Ciała ich jędrno* naturalną; r .-zepitUj.> stę 
przez lekat.y w początkach suchot• 1016 9 - 24 

Znajdnją się we L w onie  w aptekrch  
pp. P io t r a  M ik o la s c h a , I łe r l in e ra  i Z y ­
g m u n ta  R n k e r a ;  w K rakow ie w aptece 
p. Brunona Wtczynzb'-.go; w Brodach w apt. 
pana Franzosa w W iedniu w  składach ma­
terjałów  aptecznych pp. Raabe i H, de,  , w  
Rzeszow ie w aptece p. Szaittera-, w P raaze  
.7 składach m aterjałów  aptecznych paDa 
F r .  Y l e  t o 8 k y. __________

TOWtRZlSTWO STOLARSKIE
L W O W S K I E

we l-wowie na placu Dominikańskim pod I 131 m 
poleca swój 

własnemi z najpew niejszego n k d te r ja ip  
i podług najnowszych i najgnstow n.ej- 
szycn wzorów wykonanemi w yrobam i. 

obricie zaopatrzony

S K Ł A D  MEBLI
p o  c e n a c h  s t a ły c h  i j a k  n a jii-  

m ia r k o w a ń s z y c h .
Przyjm uje także zamówienia na wszelkie 
do zawodu jego należące roboty, zarę­
c z a j ą c  za irb o ile możności spieszne i 

1 1225 dokładne w ykonanie. 6 —6

1(99 X 3r*. S a r t a c ł i  54—ł
leczy " la b o  c i w e n e ry c z n e  i naskórne, 
Jokoteż o s ła b ie n ia , przy w ieloletnich 
doświadczeniach grantuw nie ; jeg o  P o ra­
dnik popularny je s t w każdej księgarni 
oo naoycia. OińynUje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod 1. J9 
m.. przy uhey D ługiej, obok techniki 
(T akże i listownie pod śoisH  dy ikreeją )

5 0 0 0  tuu d ę b ó w
na w szelki m aterjał zdatnych od 12—18“ 
grubych , zdrow ych i p rostych , je s t do 
*przedf>iiia w  p o w ie c ie  S P atA ck im  w  p o ­
b liż u  P a d w o lo e z y s k .  Bliższa wiadomość 
listownie u w łaściciela a M a jd a n ie  p o d  
c y f r ą  C . K. p o c z ta  K o lb u sz o w i., lub 
przez pośrednictw o p. iM ecbla G o id . w ła­
ściciela hotelu w  T a .n o p o łu .  1246 4-10

O b w ie e re ie n ie .
W 'kanceiarji Z*kł»dn zastaw niczego 

lwoz okiego orm iańskiego „Pił M ontis” od­
będ z iec ie  w zw yczajnych godzinach publi- 
c-na iicyFau a r s  dniu 22. lutego 1869, na 
której zaległ'* klejnoty, srebrn i inn~ fanty 
sprzedawane będą. 1260 3—3

Lwów dnia 21. stycznia 1869.

Nr. 32. ”

Obwieszczenie.
W ydział po wiato, wy Sumborsk.' zaw ia­

dam ia w szystkich opodatkow anych w p o ­
wiecie Sam borskim , iż rachunki tu tejszsj 
kasy pow iatow ej za rok adm inistracyjny 
1868 zloż ne są na dni 14. to  je s t  od Jnlu 
21 stycznia do 7. lutego 1869. oo przejrze­
nia w kanceiarji W ydziałn pow iatow ego.

Z  W ydzia łu  pow ia tow ego . 1266J 3 — 3

Sam Dor oma 16. stycznia 1869.

Z naczne  zn iżen ie  ceny

wydanej nakładem

J . O r g e lb r a n d a  w Warszawie.
28 tomów, zaw ierających 1780 arsn szy  druku w dużej 8ee.

C e n a  d a w n i e j s z a  r s r .  8 9  k o p .  2 5  z n i ż  o  s t a  r s r .  3 0 .
Za g ra  ni kami k ró le s tw a  Z b S  zitr. w . a.

W szystkie pisma nie jcunom otn ie  oddały aslu lone  pochw ały um iejętnem u o b ro ­
bieniu Encyklopedji w szczegółach i oceniły w artość tego  w piśnuenulciw ie nassem  po ­
m nikowego dzie ła ; zbyteczną zatem rzeczą, pow tarzać obecnie te pochw ały , ^ y d a w ć i 
-/idzi tylwo potrzebę, zwrócić uw agę pow szechności, że środek  obecnie przez niego pod­
ję ty . nie j’est -wyczajnem zn iżen iem 'ceny  książek w stosunku do dawniejszej kui,aloBo- 
wej, orze ajiębranem zwyl le wtenczar dopiero, k iedy rozprzedaż po owej cen*“ daw niej­
szej już należycie nie ty lko  pokryła w szystkie nakłady, lecz także zapew niła przyzw oito 
korzyści. Zniżenie tak  zn ikom ita ceuy ■ tti.ckkloptuji jest przeciw nie dalszym  ciągiem 
stra ty , jak ą  już przy tej publikacji wydawcę ponióuł, i w /n łk a  ty lko  c silnego postaL  ■ 
wienia, iżby shoro go u i : już od stra t tych ocalić nie zdoła, przynajmoie, zużytkow ać 
takow e iś poży tek  publiczności. 1143 3—8

Bliższą wiadomość co do nabycia zasięgnąć można w redakcji Gczety Narodowej 
i we w szystkich znaczniejszych księgarniach.

WW  U w ia d o m ie n ie
co do pielęgnowania zdrowia i piękności wJosów!!
Dla dobru w szystkich tych . ki irz y  w ssint.-k poilcszłcgo w ieku  o ly s ic l i , lub  k tó rym  w łosy  m ocno  w JM  
d aj?( Z |iow o(iu clHłponliH-iłfju M .riit o ^ h s z n ł iy  niriiujszutn sroduk. k ló rego  s lynność z pow odu epoki sta- 
now iacei sk iuecznosu! -ia porost w losow p rzek roczy ła  g ran ice  E u ro p y , i zosta ła  s tw ierdzona ty s iacznem i1 indAlIrulluaitlfltin I Putii Inlon,:     . ....... 1 . i . . .___  I _ i _ . /  ..i  zadaw alm aj^cyin i rez u lla ta m i. Jes t to  zaszczycona przez J. c. k. A postolską Mość N ajjaśn iejszego  Pana

w yłącznym  p rzyw ilejem

K  W A L  I N A
pomada wzmacniająca porost włosów

w.yro b a
K a r o l a .  M a l l y ,

ktoi ;j reg u la rn e  u ż y ź n i ę  w  ja k  najk ró tszym  czasie  p rze sz^ .o za  tw órz n iu  s ię  łuski, lUiizież siwiŹDie
i wypattanm włosów wzmi.unia podstawę włosów, pobudza ^eryferyczną cyrkulację, 
spraw ia tym  sposobem  naturalny rozwój cebulei- w to s o w y i . i i .  a p rleT ć  odros i WłOJÓW, i przy ■ 

wraca włosom nataralue ciemne, młodzieńcze zabarwienie.
D a u su n ięc ia  za starza łe j ł y s i n y  i do rych le jszego  u su n ięc ia  upo iczy w eg o  t w o n * U S  

s i ę  ł u s k i ,  należy używ ać w po łączen iu  z pom ad? w zm acn ia jąc?  pod ług  p rzep isu  ta k ż e :

E W A L I N Ę ,  esencję do porostu włosów i broay.
K ilku tygodn iow a p r .b a  z tm ni śro ilkam i w y ru g u je  u ieliaw em  n ie n a tu ra ln e  ozdoby iryzn irsk  , * 

iuŁutIo jiio fałszL  wa m w łosy posłużą za św iadectw o  n ii lz .ry c z ij/ io j s k u te c zn ości tycn  środków . FseHCia
E  s a l i n a  d o  p o r o s t u  w ą s ó w  r o z w i j a  j u ż  i 1 7 - .u tn i o h  m ł o l z i e ń o ó w  zarost, a tya iace  m ło-
pzieży m a zaw d zijczac  sw e p iękne petne b rody  ty lko  u żyw an iu  esen c ji K w alitiy do po ru s tn  wrłosós

Ceny : i  s to ik  p o m u (lv  60 c a r  i z łr .  1.50 w . a . )
t  flak o n  e se n c ji n r .  1 3 0  i 2.50 w . a . )wraz z |)rzc>’i8em lliycia 

Pod ad .u sem  C h .ir le s  IMaily w  W ie d n iu . G e t r e id e u a r k t  1. w ypein ia ia  »ie z le ­
cenia tak  w sp rzedaży  hu rto w n ej ja k  i d rob iazgow ej ty lko  za p rzesłan iem  g u tń w .i iu h  _a jl  D -U em  
pocztow ym

.H fcłarly s p r z e d a ż y  d r o b i a z g o w e j  z n a j d u j ą  s i ę  :
W e  L w o w i e  u td o iII  B erlinera  a p t. w ' O ł o i n u u c u  u C L e d e re ra .

Piotra Jlikolaśza a,ir 
r ,. 7 nuckera apt.

. . .  . . .  ”, , -  !S- H ercoka kupca
\S B i e l s k u  u \ .  H erm anna.
" ”  1 z e ż a n a c h u  BarucDa Fadenhecb ta- 

(i z e  r  n  i o  w  c a c ii u  Ignacego  S chn irc lia . 
n G r y b o w i e  u Alojzego M uszyńskiego. 
v K r a k o w i e  u Józefa Jahna.
« r  u  L eona F e in tu c h a .

N o w y m  S ą c z u  u S. L icb tm annn .

r  Ant. Ja!. M audry . 
F r z e m y s l u  a  Ed. M achulskiego. 
K a d o w c a c h  u Ign . S cbn ircha . 
T a r n o w i e  u W.  T- A. W ielqgó rsk iego  

, T u r c e  u  A. C zyrniańskiego. 
W a d o w i c a c h  u Zofii L hm a apt. 
Z a l e s z c z y k a c h  u Józ. K odrębskiego 
Z ł o c z o w i e  u W o l/a  K orkesa .

» „ O -  F adenchech ta -
1110 4 -8

Prznz p ifrw ize m tdyczne kolegia w Niemczech wypróbowany i p. ze,; Wj so s ie  c. k. n»- 
auestn ictw o w W ęgrzech z powodu swej szczególnej skuteczności koncesjonowane

mrPLOTNO GOŚĆCOWE
przeciw wszelkim rodzajom gośćca, reum aiyzm owi, rw sniu w członkach, b o loo  picrs.’, 
w łopatkach , kizyZsch (Hex nschusi), podag ze i t. d. 1 pak iec ik  po 1 złr. 5 cnt., po

dwójnv pnkiet »o 2 złr- 10 cnt.

PARYZK.I PLASTER UNIWERSALNY
dr. Bu-od tia w szclkir m o ic‘>nc rany od ciecia, ukłucia i skaleczenia, na ropienie, wrzo­
dy, oduiski i odmrożenia. Słoik 7 °I laśmeniein sposobu użycia 70 cnf., mniejszy

i t,nc. (opakow anie 20 c n t ) Otrzymr*! można praw dziw y jedynie i w yłącznie we Lw o­
wie w aptece pod „Srebrnym (>rłem“ ZYG. RIIGKERA. ‘ 1157 4 —1

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie

d o  l o d o w a n i a  k a p i t a ł ó w .

Każda na 120 złr. s r e b r e m  opiewająca obligacja jest a ap e lo ie  w i l i a  od  po* 
d&tkn i przynosi rentę 6  ®Ir. s re b rem . Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6 °\ s re b ., ji z n w ig lę d a le n ta m  a ś j  a ł*/0* 

Gotówka z tej pożyczki, notowauej negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i w ą |ą c  p ie rw sz e ń s tw o  n a  ty c h ie  In tab u lo w a n e , daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Opró iz tego rz ą d  k ró l . w ę g ie rsk i  ręczy  za  rz e te ln ą  w y p ła tę  p ro c e n tó w , 
tudzież za wykupiło obhgacyj, które w ciągu 50 lat zapomogą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ b a n k  n a ro d o w y  n a  z a s ta w  
o b lig acy j ty ch  pożyw ią 8Oa/0 ich  w a rto śc i g ie łd o w e j, p rz e to  w ta k im  r a t i e  
o b ró co n y  n a  z a k a p n o  ich k a p i ta ł  p rz y n o s i 1S0/0.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam tez wypia 
c»ją się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 
« mnie do nabycia. 110J 32_ y

R ó w n o cześn ie  z a w ia d a m ia m , i i  s re b re m  w y p ła c a ln e , n a  dzieu
1. stycznia 1869 przypadające, k u p o n y  w y p łacam .

O . M. B R A U N .
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N&jprzedoiejszej jakości całkow ita

ubranie zimowe,
składające z w ntow aneso surduta 

zim owego, spodni i kam izelki,

M T  z ł r .  2 4 .
E lcg ineko  podszyty

strój salonowy a l l iu  balowy,
surdut  salonowy albo frak,  spodn e i ka  
t a i ze l ki  z przedniego czarnego peruwiei  u

z ł r .  2 4 . i a a
Oprócz tego  po najtańszych cenach :

K ró tk ie  su rdu ty  zim o podsz od  z łr . 6 do z łr .  12 
P rzedn io  su rd u ty  zimowo z

podszew ko lub bez niej '  od złr. 11 do zlr. 50
B&leloty w szelakich barw  . od ztr. 8 do zlr. 28
S u rd u iy  w iosenne z jednym  

lu b  dw om a rządam i guzików  od złr. 0 do z łr. 24 
S urdu ty  m yśliw skie w ew szel-

k ic h  gatunkach  . . . . ot! zlr. 0 do złr. 24
Szlafroki z podszew ką lu b  bez od złr- 8 do zlr. -8
B im dy podróżne zL aii s ty ry j-  . , „n

skiej z kapiszonem  . . od zlr- JJ d® *lfr- J J  
r u t r a  podróżne różnie podsz od zlr. 3o do zi. i  -u 
*u tr«  do w ychodu  z wy toga- . .
„ m i lub  bez od złr. 40 do zł JJO
Spodni© zim . najnow  m ody od z tr .. 4 do zfr. 11
K am izelk i z różnych m s te ry j od « r .  « 5J do zfr. 10 

po lecają siO « aJ ,c P 'cJ

Wmagazynie

Keller
firmy

sukni
1030 163 200

& AU,
W i e n ,  G r a b c u  N r .  3 . 1. S io c k  

■u rn  „ S t o c k  im  Eiseik**,
E e k e  d e r  K R rn tn c rs ira s se .

Zam ów ienia z podaniem  o b j ę t o ś c i  p i e r -  
„  , j  * Ple r ,t  < plecOw), o b j  g t o ś c i  w s t a

korpusuI, w y s o k o ś c i  w l i o l u  
ts c is ie  ort k roku  a i  do z iem ')  w ykonuje sig su- 
m isu n ie  i rtolgrza sig k w i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
k tó rym  ośw iadczam y, i e  sprow adzane j d  n a t su- 
knie p r z y j m u j e ni y b e z  k o r o w o d ó w  n i -  
P j ^ r o t ,  gdyby sig nie przydały.

P rzenoszone auknio , a m ianow icie  200 p rze ­
noszonych ju ż  »u r d u tó  w z i m o w y c h  sp rzed a ­
jem y  bardzo  łan io  m niei zam ożnym .

Postaw iw azy sobie za zadauie, zakupyw anie 
w szystkiego za gotów kę. tudzież zw ażyw szy , i e 
m am y bezpośredn ie  stosuuk i z fab ry k am i kra jow e- 

i .zagranicznem i a nastgpn ie postgpujgc z w szel­
ko ścialoaoig ja k  najrze te ln ie j, w azelkich dołoży­
my t t a r tń ,  ażeby w szelk im  igdan iom  jak n a j l e ­
p i e j  1 n a j t a n i e j  zadosyó uczynić

Ł-Uer & Alt,
zum

pow aźauiem

,, Graben Nr. 3 ,1 .  
„S tock i tu E isen".

Stock

A r m a t y s  &  M o e r l  
LWOWIEwe

przy ulicy Halickiej, naprzeciw  magazynu strojów  dam skich W. Lew ickiego, po ­
lecają swój ja k  najkom pletniej zaopatrzony

Skład zegarów wszelkiego rodzaju,
obejm uący paryzkie, berlińskie i genew skie zegarki złote i srebrne kieszonko 
we, stołowe, ścienne, budziki zw ykłe i z przyrządem  zapalającym  św iecę, je- 
(Inotn słowem , wszelkie wyroby zegarm istrzow skie od najpro s ts ty ch  do najwy­
tworniejszych, w takim  wyborze, jak najpierw sze sk łady w iedeńskie, szumnie 
po dziennikach ogłaszane. Skład ten odznacza się p rz td  handlami zagtaniczne- 

ini tern, że nie ustępując im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejszą
J f c c *  j p o c z n a

I rę c .y  za dobry gatunek tow aru. P rzesyłk i na prow incję uskuteczniane b.Cwa- 
i l  jak  najrychlej, równie jak  w szelkie reparacje  i zam ów ienia miejsco .e  l za­

miejscowe. Na szczególną uwagę zasługują 
z ł o c o n e  z e g a r y  f  r  a  11 c  u  z  k  i e  z  k l o s z a m i ,

14 dni potrzebujące nakręcania, a sprzedawanoraz na
n i ż e j  c e n  f a l b r y o z i i y o ł i .

zegary  szw arcw aldzkie, od najprostszych do najp iękniej rzeźbionych, 
muzyką, obejm ujące 2 do 6 różnych melodyj, łańcuchy, 
brne i t. p. artykuły .

zegary z 
me daliuny złote i sre- 

1107 9 - 1 2

Dobra tania porcelana. Eau
S e rw is  s to ło w y  na 6 osób, 40 sztuk — 

złr. 8%. io , II.
S e rw is  s lo to w y  na 6 osób, w modnym 

gatunku — zir. 12, 13, 14.
S e rw is  s to ło w y  fasonu fraucuzkiego i an­

gielskiego — zir. 15, 16, 18, 20, 25.
S e rw is  s to ło w y  na 12 osób, złr. 20, 24, 

40, 100.
S e rw is  h e rb a c ia n y  i kaw ow y na 6 osób, 

złr. 3% , 4, 5. 6 , 20, 30.
S e rw is  h e rb a c ia n y  i kawowy na 12 osób 

złr. 5. 6, 8, 10, 20, 50.
Ł a d n e  a r ty k u ły  na podarki weselne i 

św iąteczne od cl. 20, 40, 80 do zł. 20.
D o sk o n a ły  k it  porcelanow y 25 cnt. , naj- 

lepiży proszdk do czyszczenia 10 c t.

J. POY, S f a d t .  N ngler- 
g a ss e  N i. O

Zlecenia za przekazem  pocztow
kowanie jak  najtańsze.

Wiedniu.
T
Ti12

Opa-
2 - 1 2

A n a t e r y n o w a  w o d a  d o  u s t

Anaterynowa pasta na zębv
J .  G .  P O P p A j

d e n t y s t y  p r a k t y c z n e y o  to  I I ie d n iti ,  S ta d t ,  B o g m : j a s s e  A r .  -2 .
D entysta p. J .  U. Popp’ w W iedniu, .Stadt, Bognergas^e 2., w yrabia od kO lat 

eseucję, k tóra pod nazwiskiem .A n a te r y n o w a  w o d a  d o  u s t '  weszła w handel, i tak 
da’ece iest rozpow szechuiona i słynną, że siawę jej można słusznie nazwań e u ro p e j­
ską. E iencja ta działa leeząco i łagodząco na w szystkie słabości zębów i ust, wzmac­
nia mięśnie w ustach, osobliwie dziąsła, niszczy naroślą, wrzody i cuchnięcie z ust, 
kamień na zębach, i używ a się także ze świet.icm powodzeniem przeciw ko ślinogo- 
rzowi i szkorbutow i. Łagodzi r ó w n i k  wszelki ból zębów, i przyw racając w ogóle 
wszelkim częściom ust p ierw otna świeżość, sile i zdrowie, zachowuje takow e trw ale 
przy ciągiem  używ aniu. Naturalną jest rzeczą że ta wszędzie w ykazująca się skutecz- 
nośl „ Auatery nawój wody do ust* w ywołała najróżnorodniejsze i stanowcze dla niej 
oochwaly. tak  ze strony znakom itych osobistośoi, ja k o  też ze strony pow ag wiedzy. 
A z pomiędzy tych  ostatnich n ierhaj tu znajdzie unieszczenie opinia jednego znakom i­
tego męża fachowego:

,() . k. wyłącznie nprzywil. i ulepszoną A iia te ry n o w e  w o d y  do  ust  rozbie­
rałem w mojem laboratorjum  chemicznem jak  najdokładniej na urodzę chemicznej. Poka 
zało s ię ż e  e. k. najw. uprzyw ilejow ana i now oulepszoua A nate rynow a w o d a  do  ust  
składa się w yłącznie z ingredjencyi nadepszej jakości, które swoim przepisanym  sk u t­
kom lekarskim  odpow iadają p >d każdym względem' a naw et przew yższają takow e, 
i są wedle nowożytnych duśw iad-zeń złożone w 'stosow nej jakości tak , te  użycie jej 
przy w szystkich słabościach us tnych  i zębnych  w ogóle z praw dą zgodnie każde­
mu jak  najlepiej może być zalecone.

W rocław  w grudniu 1866.
dyrektor hiura politechnicznego, aptekarz I. k lasy

Oprócz tej „ A u a te ry n o w e j w o d y  d o  u s t“ wyrabia jej wynalazca także „A nn- 
łe r y n o w ą  p a s tę  na  z ę b y ,“ k tórej się używa do czyszczenia zębów zspom ocą szczo­
teczki, i która #ię przydaje szczególnie do czyszczenia i konserwacji sębów i ozęści, 
gdyż w składnikach swoich podobną jest do pow yższej doskonałej W ody do ust. 
Także i ta  „A naterynow a pasta na z^by ' cieszy się w ieloletniem  uznaniem, a m iano­
wicie chemik c. k. sądn krajow ego I prof. dr. V. K letzinsky, tak ie  dał o niej zdanie:

„A naterynow a pasta  do zębów ' p rak tycznego  dentysty  J .  G. Poppa w W iedniu 
nie zaw iera żadnych zdrowiu szkodliw ych składników . A rom atyczne sk ładnik i je j, 
dobrane z olejków  eterycznych, działają orzeźw iająco i ożywczo na mięśnie list, za­
pachem swoim czynią pa9tę przyjem niejszą, a zabijając wszelkie pasożytne tw ory 
zwierzęce i roślinne na powierzchni zębów i ję zy k a , zapobiegają dalszemu rozwojowi 
takow ych; mineralne składniki działają czyszcząeo aa z ę b y ,  nienarnszając em alii 
zębnej; organiczne składniki pasty czyszczą błony śluzowe l em alię zębna na drodze 
chemicznej. n iew y » ieraja 0 na nie żadnego B z kod liw ego  skutku ; aa  błonę śluzow ą i na
 07 r i l f a o h  d  ̂  _ i -

D r. W e rn e r ,
chem ik zaprzysięgły.

mięśnie W D w?Cmi ̂ ' ja G ją  tonicznie. 
W W iedniu. D r. V. K le tz in sk y  w. r.

Plomba do zębów.
Plom ba ta do zębów składa sie z proszku i płynu, których się ^  . y

pełnienia zębów dziurawych i w ykruszonych, aby im nadać pierwotną tormę ■ iy 
sposobem położyć tamę dalszemu kruszeniu się zębów. Tym sposobem zapobiega się 
zbieraniu resztek pożywienie, śliny i innych płynów  w zębach, które rozk laaają  masę 
kostna aż do nerw u zębnego (co spraw ia ból zębów.)

Szanowny panie kolego!
Zrobiwszy z puwodzeniem próbę * pańską „ A n a te ry n o w a  w o d ą  d o  ust," 

chciałbym teraz zrobić także próbę z pańską tak  mocno zalecaną P lo m b ą  do  a ę b ó w  
Proszę, przyszlij mi też pudełko takowej w raz ze w szystkiem , ćo przynależy, tudzież 
z przepisom użycia. N ależytośc zechciej pan pobrać za zaliczką pooztową.

Wmu poleca się jako  kolega
książęco-brunszw icki lekarz nadw orny, radca dworu i profesor

D r. F . l l a r t lg ,  
kawaler itd . itd. w E igenm arkt

S K Ł A D Y
to-ni, 7 nowodu swojej przedniości wszedzie znajdujących slnszne i zasłe-
żone n7nanie nawet i w N iem czech , S z w ą jc a r j l ,  T u rc ji .  A nglii, A m e ry c e , H o ln n  
d jł , w e  W ło sz e c h , w  H osji, w sc b o d u ic h  l z a c h o d n ic h  lu d jn c b  , w jakości pra-W s c b o d u i c l i  i

w dziw ej i świeżej: 
chemii T ytusa Zarzyckiego, apt. pp. P . M ikolascha,

łWeiiLW ° ^ r lh : w i ó r a  i^ y g m u n ts  Ruckera, handel p." K leina wdowy, ip .  Bonifacego

WB*. P. 1 0 , . *  .  W  R- « ?  ®  t ó T V *
«  p. Czarnik ap t., w Bochm _p. K .ed z ie l« i ^  Fadenhecht, w Buczaczu p. K erce, 
3kl apt ,to Brzezanach p. Żminkowskl apt. V 'łnżariski i D RiT,t»;„
•  o S j *  P. sp»T .  w . ,  -  C n r ,
ger to Uatrom,iu p. A. G rotow ski a p t., M, K oniecki, to Frysztaku p. N. L ó 7
PP. K leczkowski i Rosenheim ap t., “  ^ " S . o w i o z  ap t., w Jarosławiu p. Bogusz apt. 
w Grybowie D« Muszyński, w Jaworowie p. ^ aciI' iwV, v  , . _ D ^ a i r ;  s
to j Z oZ I  J .  E. W ilczek ap t., »  KimpoLungu B. bommer *  Kołomyi K o to jsk i . p,
S idorow kz .p t .,  to Krynicy p. M. NUribitt »pt;. w Lutówkach p Konieek! «,
Lipniku p- Sommerfcld apt., to Atanasterzyskach p. Llpscbu , to ojjym y w l h p l  - nt ’
»  % wyW Sączu p. K osterk i;w ieżow a wdowa, «  PoUkuj O straw  p. C. Weber apt
»  P r Z y ilu  p. G .jdeczka i Syn. p . Kozłow ski i p. Machąlski, to P-
szew sk, ap t,, w Rudawcach p. B. T a ie h m u n  i P- F . Zj«>k apt;. »  an t
cki, to Rzeszowie B. J- Se hal ter i Syn, w Samborze p. Po « a r tb  to Sere'
P. A. K ramer i p . liosenhe m, «  Sanoku p. J .  JakUeza wdowa, . p. K. D krtb, «o 
cte p. I. Soinmer i J .  Dempniak, to Stanisławowie p. i  . ^ ecb t  ap t., p. • aujie _ 
P. C. Kopacz, w stryju p. B. K ornberger ap t. i p. J .  D- N ussenblatt, K , rm in ^ 
E. Botezat ap t., «  Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. stachiew .cz i p. L. K arm in, to 
lamowie p. W. T . A. W aligórski, to 1 urce p. A Czyrmląńsk’, »  Wadowicach p• Eolt.n 
»  Zaleszczykach p. K odrębsk i, to Złoczowie p .O . Fadencheeht,to Zołkwi p. Krzy >

J .  G. P o p p ,
prakt- den ty sta! w łaściciel przywileju, 

1081 1—1 w Wiedniu, Stadt, Bognergassc Nr. 2.

dontifrice
d es CORDILIGRES

leczy szybko i radykaln ie  na jgw ałtow nie j­
szy ból zębów i w szelkie cierpienia, z zę^ 
bów pochodzące. — Użycie codzienne tej 
W ody, jak  również P ro s z k u  kordy lie r-  
sk l tg o ,  zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia.

Wfc Lwowie w aptece p. P io t r a  Ml- 
k o la sz a , w K rakow ie w aptece p- B ru ­
n o n a  M icz y ń sk ie g o . 1013 19—20

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego  środka po ­

chodzi z jeg o  własności dośw iadczonych, 
sprow adzania u l  pow ierzchnie ciał* zapale 
ma i i ozdrażniania najżyw otniejszych części 
organizm u wewnątrz. Najznakom itsi lęka 
rze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi n a  
k a ta ry , g ry p ę , z a p a le n ie  g a rd ła ,  ro z ­
d ra ż n ie n ie  n u tz y ń  o d d e c h o w y th  (bron- 
chites), re u iu a ty z iu y  w  lę d ź w ia c h  i n e r ­
w a c h  b io d ro w y c h  itp .

Jednorazow e lubdw urazow e użycie wy­
starcza i nie zostaw ia żadnego śladu prócz 
świerzbienia.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
P io tra  Mikolasza; w Krakowie w aptece p. 
B runona M iczyńskiego. 1011 16—24

K się g a r n ia  F. H. RICHTERA
w e  L w o w i e ,  w  h o t e l u  L a n g a ,

po leca  sw o ja  polska ,  n iem iecka  i franeuzką

C Z Y T E L N I Ę
pod  w aru n k am i nadz w y cz a jn ie  korzystnem i.

D zieła  w ła śn ie  um ieszczone  w  c zy te ln i:
Bole3law ita, B ezim ienna.

• Dziadunio.
» H ybrydy.
» Raehnnki z r. 1867. 2 tomy.

Dasb, Commcnt tom bent le i femmes.
Droz, G„ Le Cahier .^leu de Mile Cibot.
Feu ille t O., La petite  C om tesse.

„ M onsieur de Camors.
Feyde-n , La C om tesse de C balis.
Gaborian, E* L ’a(Taire Lerouge. 1100

„ Le Crime d ’Oreival.
n Les E sclaves de Paris, 2 voI.

Gilier, H istorja pow stania, 2 tom y.
GutzSow. Hohenscbwangau, 5 Bde.
HoU9s»ye, A Les grandes Dames, 8 vol.
Huybensz, M ysterien des neuen W iens.
Lgboulaye, Le prince Caniche (także po niem iecku),

en A m ćriąue (także po poiskn i po niem iecku).

1100 3 - ?

Paris

Klecz najś wieźsu! tita Freci z bielidłami!
Od c. k . rządu G J jf ś  najw . uprzyw .

P u lch ery n , ̂ '”£ nd,°“
spraw ia, że skóra przybiera barwę n a tu r a ln ą ,  ż y w ą  i z d ro ­
w ą , chociażby ją  dawno strąc iła  była, usuwa w szelkie obrzy­
dliwe nieszystosci naakórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zw iędniałej i n iepokażnej, 
przyw raca bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło­
docianą. 1039 10— ?

p , -~  wr»7 z przepisem używania 1 złi 50 ot.. 1 flakon na próbę 80 et.
Etsrfcina fissncjsCHeclua do ast

D lo w n y  s k ia d  c. k. w y łą c z n ic  u p r z y w . fa o r y k i  P u lc h e r y u u  
r n B iiilg a sse  Nr. 4. (o b o k  H a u h e n s te ln g a s se ) .

We LW OW IE dostać można w aptece ZY G M U N T A  R U C K E R i  i w handlach galan­
teryjnych I r a n c i s z k a  E h r l i c h n  i I g n a o a  H e r c o k a ; w  Kolomyji w apte­

ce M a k s .  N o w i c k i e  go.

Flakon oryginalny

D z ia ła n ie  oparte na podstaw ie najnow szych b a d a ń  n a u k o w y c h .

K ute , p rz e z c. k. u rz ą d  cy m eu tn iczy  w  W ie d n iu  zb ad a n e  i o s te m p lo w a n e

» a < |  *  d e c y m a l n e 1050 
6C -50

czworokątne, i  ośmioletnia gwaranęją,
ig  w u p a i i s  po cenach  n a i tg p u ig c je b : 

unoszgee c ig ż a ru : 1 2 3 5 10 1.5 20 25 20 4 0 50 ce tm ru w

po cenie: lir. 18 21 25 35 45 5-5 30 80 9P 100 110.
Sporzgdzam  or*z i m am  wielki zapas W AG BALANSO­

W YCH, nad e r trw a ły ch  i p rak tycznych , na k tó ry c h , gdziekol­
wiek jo  poaU w iw azy, w eżjó  m o ine .
tlnoazęce c ię ż a ru : 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów

po cen ie : zfr. 5 6 7.50 12 15 13 20 25 30.

N astępnie rob ię  także i m am  oe skfadzie W A G I NA BY­
D ŁO  z p o ręczam i do W ażenia w otów , krów , świń. ow iec, z k tó - 
lego żelaza sporządzone, w ypróbow ane i stęp low ane p rz e z e  k- 
urzgd cym entn iczy  w W iedniu , z gw arancja  lO letnig.

►-y unoszące cigżaru  : 15 20 25 cetnarów

po conie:u  ztr. 100 120 1-50 z należgcem i do n ieb c ię la rk a m  
w ilości ce tnarów ,

N akoniec sporządzam  CEN TEZY M A LN E W A G I POM OSTO- 
W E  do w ażenia w yładow anych wozów ciężarow ych z żelaza 
ku tego, z gw arancje  lOIetnig :
unoszące c i ę ż a r : 50 60 70 80 100 150 200 ce tnarów  

po cenie- ztr. 350 400 450 500 550 600 150.
N ao sta tek  w szelkie in n e  w agi i c iężark i.
Zam ów ienia z p row incji u sku teczn ia ją  s ię  n iezw łoczn ie u  

gotów kę lub za p rzekazem  pocztow ym .

L -  B u g a n y l ,  W aa * en - a. G e w lc h te -F a b rłk a n t
Ilaup t-N icdcrlagc: S tad t, S in g e rs tra sse  Nr 10, in  W ien.

Każdy przedmiot, który się nie podoba, wymieniamy na inny w dowód najściślejszej rzetelności-

iM aw e dla wszystkich!
■ N ow ośct w ie d e ń sk ie t  -* 1 "

W oddziałach tow arow ych zbiorowego Bazaru przem ysłow ego w W iedniu, P raterstrasse  16, dostanie następujących prZed-

A
miotów po tych niesłychanie tanieb cen ach ;

inioty,

W y n a l a z e k  n i e z  m i e  r  n c i  w a g i .  R ilsa in  na w tosy , k tó ­
ry  w szystkiego d o .az u jc , co dotychczas uw ażano za n iepodobieństw o. 
Zapobiega w ypadaniu  w tosów, w znieca porost takow ych, i w yw ołuje 

In a  zupełnych  łysinach  w łos nowy, a u m tortzieucow  U le tn ich  zarost. 
J  W ynalazca w 5», roku życia sw -go  doslal tak iego porostu  v. łosiiw 

jak iego  przedtem  nigdy n ie in ia t Zaśw iadczeń udzielam y chę tn ie , i 
wzyw am y publiczność by w ynalazku tego nie zaliczała do rzęd u  zw ykłych 
sz a r la ta n a tj,. O ryg inalna  puszka tego  balsam u kosztu je  tylko 1 zlr-

c. k- u n ra A T  “n a ró .m ń l af 1 w ,,7  Przez profesora W . K le tzinskiego  w W iedn iu  
gośćca, i r e u t i i n . s a i n o w a t i y  oH gośćca do radykalnego  w yleczenia 

N n j  l „  1 ,  2 1 z Kwf r" « y S  'f k .o  po 65 ct. V  a /
biało i g ładno i usuw a »  »av naiu-M  z ^ .^ zy5ci *eby w r̂zecb  dniach  na 
kie kw asy, 45 ct. jk ro tszym  czasie  o d j r  cucłiurjcy tudzież wszel

nigdy n|b dhbżu atrgełć ‘ szczeci ‘ o ^ o b ^ S  »leĆe°„iaÓ Z*

C '° r e ’ m W ia sH ic r tłi i,e
P a s t a  do p o l i t u r o  W a n i a  n i o b  l i ,  k tó rą  z ła tw ośc ią  wszelki® 

przestarzało  niebie m ożna w ypoiiturow ae jak  n ajp iękn ie j; 45 ct.
p a s  t a  do f a r b o w a n i  a w ło s ó w ,  aby bez m ozo łu  w łos siw y łub

biały trw ałe ubarwić na b ru n a tn o  lub  czarno* Pusta ta  je s t  cudem  19. wieku-. 1 złr.
W o d a  n a  p i ą m y :  m am y a tram en tow e i tłuszczciwe zn ikają  od niej 

bez zwłoki i  najdę 1 katm ejsryca  in a te r ji, n ie pozostaw iając żadnego ś ladu ; 35 et.
B a l s a i n  do « « « * »  e r  * a w  i e  a i  a w ł o s ó w .  Balsam  le n  ma 

przym iot układan ia włosu w loki 100 ct*
R e g u l o w a n o  z e g a  r y  s ł o n e c z n o  k i e s z o n k o w e  w raz  

z sznurk iem  i kompasom J ’

30  ct. .̂ulKżIńia chustol;r uma l>0d l,azwą sKuss-micb-schniredo
2  S f t  c t -  d e  e u ? . 1! k °  1 8 »  S Z J S 11 i e m  i p r z y r z g d a m iA  a i r ,  O W  d o  g ) Jo  111 a. P iękna szkatu łka  d rew n ian a  z i a r n ­
kiem , zaw ierająca brzytw ę w n ę s io  szlufow aiią, puszkę na m ydło , pędzel, rze- 
m ien i m ydło W indsor. .
9 0  c t .  12 sztuk  łyżeczek no kawy, w ieczn ie b ałych*
1 z ł r * .  3 0  c t ,  12 sztuk S*®* s to łow ych  tego  satnego w yrobu.
4 0  c t .  chochelka do śm ietanki.8 0  c t .  chochla stołowa-

A lp acca  p o s r e b r z a n a
u ie zużyta przy ciągrcin  ażyw aniu , z lO letnią gw arancją.

1 tuz in  łyżeczek do kawy z | r . o .1 „ łyżek stołow ych
4 chochla do m leka ■1 chochla stołow a . I • - ................................................1 para lich ta rzy  . ztr. 2,1- P°r sztućców  stołow ych z praw dziw jy angielsk iej stali, z ręko jeśc i am i heba- 

now em i 3.50; leż sam e z ręk o je śc iam i z rogu baw olego 0 złr.

P raw dz iw e  s re b ro  13-Iutowe c e c h o w a n e  :
12 sztuk  nożów deserow ych 12 z łr
24 sztuk  sztućców  sto łow ych  w ielkich ! 30 z łr

1.1 Co najp iękn iejszego  i na jzm yśln ie jszego  dotychczas w ynaleziono, to  
k l u e z y k  d o  z e g a r k a  z te rm o m e tre m  dobrze pokazującym  I szt. 1 złr. 
B a l o n y  p o k o j o w e  z m uzykę io  c t. J

4
— ■05 

1.50 
3 , 4 —

M echaniczny p rzyrząd  do c z y s z c z e n i a  g r z e b i e n i  40 ( t*
Paten tow any  przyrząd  do z a p i  n a  n i a r ę k a w i c z e k  20 ct.
N ieprzem akalne i bez w onne p o d  p i ó r  k i  do ł ó ż e k  1 złr*, 1 złr. 50. 
L u s t e r k a  m i n i a t u r o w o  zo szk łem  op ty ezn era  10 c t .
P i s z c z a ł k i  s y g n a ł o w e  15 ct.
P u d e ł k o  k a d z i d ł a  s a l o n o w e g o  20 ct

P r z e p y s z n y  g a r n i t u r  b i u r k o w y  z b r o n z u  p o z ł a ­
c a n e g o ,  sk łada jący  s ię  z następu jących  12 s z tu k : k a łam arz  z 
piasecziiiczką i stelażą na pióra. 2 lich ta rze , dzw onek, p rzyrząd  do 
obcieran ia  p ió r, te rm o m e tr , pudełko na zap a łk i, k a lendarz , c iężą 
irek na papiery , 3 w ielk ie żyrandole, przyrząd  do w yjm ow ania p i ó r  

w szystko to  kosztu je tytko 4 z łr . 20 cl.
N a j t a ń s z y  s e r w i s  ze  s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o  kom ­

ple tny  ze 6D sztuk złożony,; a m ianow icie 4 w ielkie b u te lk i, 12 szk la ­
nek na wodę. 6  kieliszków  n a  w ino szam pańskie, 0 na to  kaja 6 k ie ­
liszków  likierow ych. 0_ szklanek na piw o, 0 na co innego , 2 karafk i 
m ałe , fi liliżauek, sofniczka i p ieprzniczka, 2 czark i, 1 ta le rzyk  ny 

ody, po najn iższych cenach  fabrycznych , 10, 12, 15, 18 złr.

^  100 sztuk prawdziwie angielskiego mocnego p a p ie ru
lis to w e g o  wraz ze 103 kopertam i w pokrow cu ty lk o  
40 c t., z monogramem kolorow ym  1 z łr . i '

r j k f cT”  1 v 
J tk

w szystko to f

? J U (J L ^ d a L '1'

w ięcej.

100 s i ta k  litografowanych kart wizytowyob na papierze 
lakierow anym  lnb brystolow ym  tylko 70 ct.

I  z łr .  50  c t. zegar gabinetow y dobrze idący 
pod gw arancją; ton sam zegar z badzikiem  

1 złr. 90 ct.

€ z lr .  w ie lk ie  przepyszne  
[conego pod szkłem  z przyrządem

z e g a ry
do bicia-

z b ro n z n  z lo -

N aj|irak lyczniejsza je s t  m a s z y n k a  d o  C z y s z c z o n i a  s z k i o l  
l a m p o w y c h  z m etalu  na sp rężynach , pu 50 c t. Nuwc l a m p j  t a ­
b u  s o w o  w olne od w szelkiego n iebezp ieczeństw a: p rzew rócone

'za a z tu ’
S b 1 s z tu k a  do kuchn i 40 c t. do pokoju 65 ct., lam py naftow e ct-, 

r ; ■ 3- ko n p le t.ie . P rzezroczyste  uuubry do lam p, niepalne,
kę c t . 10. 15, -20, 30 40 ct.

L a l k i  z g l o s a m i  za sz tukę  po ct. 10, 30, 40, z lr 1 Z “ j? ? .1 an’
choinom ! po 10 ct. i drożej. Lalki w losieone cl. 30, 40, 50, oft . ;
zlr. I, 1-50: p rzepysznie us tro jone  lalki z glosam i [O ct- .w  > 
zlr 1. 2, 3- Lalki w ielkości 6 letn icgo  dziecka z „li p lastyczne
przedziw nie p iękne po 3 zlr. 40 c t i 4 zlr- 56 ct.: #g“ r r  E ™ * i m ie-
najp rak tyczm ejsze  dla m ałych  dzieci cl- 30, 40. 50, 66li: g ^„ (o ra ln ie
lastyczno dla te a tró w  dziecinnych 16 cL,. zw w rzeta ca łD em  natu ram  
zrobione, tudz ież psy, koty, w iew iórki itp  z 

5, II,. 15. 20. 30- Rozm aita zabaw ki z .  az lu ig  po 5 cL; zo fn .e rz e  w losienne w

P^ , t a ? ; S ° w ,i#.  ^ ' p o r c e l a n o w e  a . o t o w e  i h e r b . c i . a .  n .  6

osób P ° „ - ' t c(D  «J-> y cł [ ^  za°pom oce których dzieci w szelk iego  w iek u  b a ­
wiąc aie m oce aig nauczyć sam e szycia rozm rity cb  g a tunków  odzieży . 1 sz tu k a  
i  kom p.e tneu i urządzeniem  i ze w szystkiem i rezw izy tam i ty lk o  1 z tr. 50 c t .

P r z e s y ła m y  z a r a z e m  w s z e lk ie  p r z e d m io ty  p r z e z  k o g o k o lw ie k  i  g d z ie k o lw ie k
Nieustanny odbyta ty sięcy  odbiorców ze wszwstk oh okolic monarchii, Niemiec, Mosuwy, W łoch

----------------   bk ' • ' ' --------jes t najlepszą gw arancją szybkiego i rzetelnego spełniania poleceń

U W  Vereinigte lndustrie-Halle, W ien, Praterstrasse 16.

anonsowane.
i całego  W schodn, 
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GAZETA NARODOWA * dnia .5,4. Stycznia 1869

ruft jak  przeszłego roku rozdaje T ow a­
rzystw o św W incentego i tej zimy od 
Nowego roku zupę rm nfordzką licznie 

z„'łt:szsją'ym  się biednym przy forcie kla­
sztoru 0 0 . karm elitów , k tórzy  chętnie 
do tego  kui hni  swojięj pozwolić raczyli.
K o s z t a  d o ść  z n a c z n e ,  k tó r e  z a  
s o b ą  p o c ią g a  r o z d a w a n ie  o d  1 3 1  
d o  1 4 0  p o r c y j  z u p y  d z ie n n ie ,  n ie ­
p o d o b n a  b ę d z ie  T o w a r z y s t w a  św .  
W in c e n t e g o  d łu ż e j  p o n o s ić ,  j e ś l i  
m iło s ie r n e  o s o b y  n ie  z e c h c ą  m u  
p r z y j ś ć  W p o m o c , czy to  składaniem
jak ichko lw iek , choćby najm niejszych da- 
tków , ezy też zakupyw aniem  kw itków  na 
znpę, k tó re  ubogim zam iast jałm użny p ie ­
niężnej rozdawane być m ogę. K witki tak ie  
po* 5 cnf. w. a. dostać można każdego cza-
s„ w  s k le p ie  p . D r e x le r a
„ p o d  L w e m ,"  g d z ie  t e ż  i k a ż d y  
d a r, n a  fu n d u s z  z u p y  p r z e z n a c z o ­
n y , z w d z ię c z n o ś c ią  p r z y ję ty m  
b ę d z ie .

P rzy  braku zaiobku w zimowych mie­
siącach i tegorocznych niezw ykłych m ro­
zach, położenie biednych je s t podwójnie 
dvtkiiw em . Udzielanie im raz na dzień 
cldplej straw y odpow iada choć w części 
przynajm niej najgw ałtow niejszej ich po­
trzeb ie . Bóg pewnie nagrodzi sow icie do­
brodziejów, którzy  nie odmówię pomocy 
sw ojej, aby „laknaeych nakarmić.*

Zakład ogrodniczy

| (Ur. Mauera,|
Lwów, NouHjiwiat i  2 5 * /4

sprzedaje w bieżącym  roku praw dzi­
we świeże nasiona jarzyn ogrodo­
wych i gospodarskich , również oz­
dobnych kw iatów , na wagę wiedeń­
ską, po um iarkow anych," stałych 

cenach.
Cenniki nasion na żądanie p rz e ­

sy ła  z gotow ością. 1301 1—5

Dobra Olesza
zaw ierające 600 morgów żyznej roli w po ­
wiecie tłnm ack im , są na dłuższy p rzeciąg  
czasu z wolnej ręk i, z praw em  propinacji 
lub bez takow ego do  w y d z ie rż a w ie n ia .

Bliższych w iadom ości udzieli p. adw o­
kat Skw arczyński we Lwowie pod 1. 29. m. 
przy piaou K atedralnym . 1244 4-6

DE NT0/Rjł'NE R i G A U  0
!>(>* 4 v  c l j s u u n l l  z ę b ś w . 

R ib A U b  4- C le  w  P a r y ż u  43.  
rue de Hlebelleu.

M .j . i  « v .ik v j t k o  po tłstaw e, t f u ż j  te n  p l j n  do 
BU ieanefeo u t r i j i n ł n l .  u t l ,  w z tnaen ie  dzł«sł« , i 
rli /o u l z ą b ;  a d  zepsucia.

CREME DENTIFP.ICE SOLIDłFIEE
Ten nowy, przew yborny  i  c e n n y  jM * p v a i xdle- 

dw o dosyć moi ńi  sateclć* N ada je  on lęb© m  o* 
Iśn iew ^jący  połysk , w zm acn ia dziąsła  i raa nad 
najlicżn ie jsze in i p ro s tk am i i ty a k tu ram i do cz y ­
szczenia zębów  to  p ’erw szeńBtw o, i i  wołny je s t 
od ow ych n iebezpiecznycli kw asów , k tó re  p su ją  
m n ie j w ięcej em a lię  zębów . W szczoteczco ni e 
pozostaw ia żadnego  o sadu , barw i szczeć te jże
0 lado* różowo, a ziąsła di usta nabierają wkrótce 
podobnej barwy.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  d la  W ie d n ia
1 d la 'c a łe j  A a s tr ja e k ie j  m o n a rc h ii  do 
s p rz e d a ż y  en grot u p. 1048 5— 15

A — I f t n . .  J K v e l » o
W i e n W ollzeile Nr. 1 3.
Można także dostać we LW O W IE 

w handlach panów H. S i  H W A , 
SteiO* S y n ó w  , i B erlU torti 
k o w i c F . B. l i ą h n a ,  w K r  p i l s  
M. S . F ra n z o s a . w T a r n o p o l u  
B u c b e lta .

a c h
dr.

b w i e i e  z u i i o n y  o e k a U l l l *
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składu fabryesnego. 
o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  

J. FEIGLSTOCK
rzedtem  neahofer 4  Feiglstock w W iedniu, 

y e rU n g e r te  K a rn tn e r s tr a g s e  N r. 31.
vis-a-Tis dem  n eueo  O pernhause .

1 o k u l a r y  w s ta l lu b  ró g  o p raw n e  z uajlepszeiu i pe- 
riakopiozoem i szk łam i, w ypukłe lub  w klęsłe  z łr. 1.20 1 o k u ł a  ry  zw ane I u » i s i b  l e  . . , z lr  2.50

i o k u l a r y  z ł o t e ......................................  złr- fl.—
j o k u l a r y  z ł o t e  bez o p r a w y ........................... z łr. 4.50
l e k u i a r y  s r e b r n e  . . . . . . złr. 3.50
I l o r n e t k a  r o g o w a  . . złr. 1.—-
j l o r n e t k a  s z y l d k r e t o w a ................................ złr- 4.
1 ć w i k i  e r  (F in te -n ez )  w kauczukow ej o p raw ie  złr- 1.
1 detto W HvlH)»tABai »lr “Aw szyldkre tow ej 

w stalow ej
t i r .  3.— 
i t r .  ISO 
i t r  3. 

ilr- 3.5(1 
s ł r  10.

■ i - W  
'1 = 1 1

d e tto  p
1 d e t to  Inyisib le
i d e tto  w s re b ro  opraw ny
1 d e tto  w zło to  opraw ny ............................
d a r s p e k t y w y  t e a t r a l n a ,  ach rom atyczne 

czarno -lak ierow ane od złr.
d e tto  w opraw ce skó rzane j ed  złr
d e tto  w opraw . x kości słoń . od złr.

D a l o * I d y  najlepszego  g a tn n k u  złr.
P e r s p e k t y w y  p o ł o w ę  i a r t y l e r y j s k i e

po złr. 24.— i 2 8 .-  
ł t l ik  r o s k o p y ,  l u p y ,  r a j s c a j g i ,  p ł y  n o m i o r z e ,  

t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  itd. itd  
po nufniiggyęh cenach.

Z am ów ienia z prow incji u sku teczn ia ją  się  n a ty c h ­
m iast za p ob ran iem  pocztow em , a n ieodpow iedn ie przed 
rntoty  byw ają w ym ien iane n a jaD e.

HEMOROIDY,
naw et zatarzałe. m ożna bardzo prędko w y­
leczyć przez użycie pom ady p. ROYER 
mającej w łasność roztw arzania i rozpędza- 

n ia . Cena bardzo przystępna.

P A P IE R  E L E K T R O  • M A G N ETY C ZN Y
P. ROYER leczy re a m a ły z m y , b o le ś c i 
k rz y ż ó w , s p a ra l iż o w a n ie , j a t  rów nież 
k a ta ry , I r y ta c je  p ie r s i  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h . 1(X)2 9 —24

S k ł a d  g ł ó w B y  w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225 — we L w o w i e  w ap te ­
ce p. P io t r a  M ik o la sc b a , w W arszawie 
w składzie m aterjałów  aptecznych p. Gal- 
|pgo, w W dpie w aptece p. C hrościck iegr.

§
§

§
§
§ Magazyn towarów jedwabnych i modnych

„ z u m  K r o n p r i n z e n  n o n  ó t t e r r e i c h “
W V l . e n  E c k e  d e r  B o g i i e r g a s s e  i « -  . a .

Następujące przedm ioty sprzedają się po znacznie zniżonych cenach :
Z m a te ry j  j e d w a b n y c h :  T afty  kolorow e z całkiem  czystego jedw abiu w jiasy 

najnow szego fasonu, łokieć po złr. 1.40, 2.
A tla s  n a  su k n ie  z czystego jedw abiu we w szystkich kolorach łokieć po zł. 2.10.
C z a rn a  s u k n ia  je d w a b n a , b a rd z o  ia d n a , z gw arancją, ie  się nie będzie sy 

pac ani strzępić, za 18 z łr .
S u k n ia  z lu g d u ń ś k ie g o  fu la ru  w najlepszym  gatunku  złr. 12.

= =  W  szczegó ln ości u w ag i godne = = r
S u k n ie  z p o p e lin y  w e in ia n e j (10 łokci */, szerokości) po złr. 2.50, 3.50, 

A, i 4.50.
F ra n c u z k i J a c o n a s  w najpiękniejszych deseniach z przeszłorocznego sezonu, 

przedtem  50 cnt. za łokieć, teraz ty lko  35 cDt. 3325 1—12
Próbki rozsyłają się na żądanie g ratis i franco.

D ia m a n t e t  M u ller.1230 3 - 1 2
e^i yył ten ĉ »cć*> cen ten v/> ten ten^  c<y.cg>

P r o c l  u J Ł t a  i  w y r o  D y

F A R M A C E U T Y C Z N E  p. L E P E R D R I E L
w  ■ »  M .  R  W T

rue Ste Grouc de la Bretonnerie, 54.
POŃCZOCHY ELASTYCZNE przeciw  VA- 

RICE-S, dwa rodzaje tkan in ,jedna  m o ­
cno ś c is k a ją c a , druga ła g o d n a . P oń­
czochy te we Francji są w wielkicm 
wzięciu •

PYROFÓSFAT ŻELAZA m usujący.

TOILE V E 5IO A N T E ,pl itoo czerwon*, na­
ciągające w ezykatorje szybk i i bez 
boleści.

PL A ST E R  zT A PSIA  dra. heboulleau, p re­
para t w yborny, leczy katary  uporczy­
we, cierpienia płuc (b ronchitis), reu ­
m atyzmy Itd.

K1TAJKA ł PA PIE R  E P1SPA STIQ U E, u- 
trzym nje doskonale w ezykatorje.

KITAJffA. ODŚWIEŻAJĄCA i ELA ST Y ­
CZNE WAŁECZKI ułatw iające ropienie

CAPSULES Y ID E 8 de LE HUBY, próżne 
pow łoki do zażyw ania nieprzyjem nych 
lekarstw .

TROCINY z DRZEW A QUASSIA AMARA, 
w yborny środek toniczny.

KOMPRESSY papierow e dla utrzym ania 
ropienia ran

SERR E BRAS elastyczne, udoskonalone,
Uośtać można we Lwowie w aptcco P IO T IIA  M lK O  ŁA SZA .

SOLE musujące CARBONATE i C IT R A T E  
LJTHINY, przeciw  podagrze i kam ie­
niowi pęcherza.

MOUOHES de MILAN.
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw  po ­

dagrze .
A PTECZK I KIESZONKOWE p. M arinier, 

zawierające w małej objętości środka 
lekarsk ie  i instrnm enta chirurgiczne 
najpotrzebniejsze.

K IT AJ K l V ULNERAIRE Ma R IN IER  le 
cząoe bez zc taw ienia śladów oparzę 
lizuy, zadraśnieu a, skaleczenia itd .
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L U D W I K U M A  R K A
i

f o k t b p i a n o  w
w e L w ow ie, p rzy  u lic y  S z e ro k ie j pod  I. 101/ ,

poleca w ie lk i w ybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n
z f»biyk zaszczytnie znanych, jaku  to  :

S łre ic h e ra , BO seitdorfbra, B achm anna , Caapki, F r i t ia ,  S k u th a n a , 
H w fbaaera , H e itzm an a , I llich a , F ilii p iego, B e rg e ra  ftp

Ogólne zaufanie, ułatw iając stosunki w łaściciela składu z  fabrykantam i, um ożli­
wia dobór starannie wykończonych instrum entów , i upuszczenie 10 procentu 

r B "  t  e t a  fa b ry c z n y c h  podług  oryginalnych cenników.
W ostatnim  czasie przybył now y transport instrum entów , m ięd’.y temi godne 

uwagi fortepiauy S tre icbera , podług nowej konstrukoji z szeroką deką dźwięczną, 
B bsendorfera e legancko szaruirow ane. 1128 5—7

C E N N I K

A PTEK I HOMEOPATTCZHEJ
urządzonej całkieni oddzielnie od istniejącej aleopatyozuej,

PI8TAA >IIH«L \.\tU A
Antrczti

i & , 4 «

piknikach I5go roztarcia

i » n .
w pig. 3 g<> roztarcia, w pularesie

z żołędzi 
C z e k o la d a  h o m e o p a ty c z n a  . 
C u k ie r  m le c z n y  
M aczek  h o m e o p a ty c z n y  
O p ła tk i h o in e o p a ty e z n e  
S p iry tu s  b o m e o p a ly c sn y  .

D z i e ł a

'/, funtowa
paczka

h o m e o p a t y c z n e :  
j. raaiiKa iiu in eu p a i.|i ur. L utzego w języku niemieckim
2. Tę samo dzieło spolszczone przez dr. K aczkow skiego
3. L e k a rz  d o m o w y  Podw ysockiego .
W c .c ry u a r ja  Dłnżuiewsk>egu, nowe poprawno wydanie

funt

4 złr.
5 n
5 .
2 ,

8 z lr . —
12 a —
16 n —
24 n —
25 n —
12 r\ —

2 n —
2 n f)0
2 n —

23 w _
18 n 60
11 r. 50

8 n 50
10 n 50
9 r. —
6 n —
(i n 50

30 n _
22 *> —
18 n
12 a —

5 n __
7 « 50

10 n 50
14 a —
20 w _
25 .
28 _
35 n —

6 _
10 —
13 n —
16 n —
— 7) 18

en p o w y ż sz
— zlr. 50
1 n —

— n 15
— 10

1 i 50
2 łł —
2 rt —

— n —
2 « —

— ct-

w ©  L w o w i e .
D ra  L u tzeg o  w  K ol h e n :

A pi^jzks u 43 środkach w pigułkach 3U. roztarcia
60 n n
80 .  „ n n n •

144r> n ,TX v n n r> n *
> 60 „ . . .  rezerw ow a

n * ■ * .  n m « i »  n* na Anginę z b rusznrką .
„ od bólu zębów . ‘ .

, chol ry . . . . . .
D ra . F . A, G h n th e ra  w  l.a n g e iia a lz a  :

A pteczka o 120 środkach w płyn ę, 3ciej i 6te j potęgi .
.  .  80 „ „ „ n n ■
r » 60 .  .  „ » * •
m n ® *■ « m •

.  120 
n n BO n
n r  60 # r „ r .
„ „ 44 * r kiehzonkowa

1  e n l ia lu e j  a p le k l  h o m e o p a ty c z n e j w  I ip*ku  :
A pteczka o 120 środkaob w płynta. 3ciej i 6tej potęgi

n • S0 n r> m n n • •
n n 00 » » w n n • •
« » 40 n tt » » * • •

P I O T R A  H 1 IK O L A S C U A  w e  L w o w i e :
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p i y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i  

.  n 40 .  n s n •
s . 6 0  s » „ * «
b n 80 .  s u fi , s
A A 120 B A » A A
„ „ 160 n n A • »
» A 180 „ A S A "

.  240
A iA
.  40
.  60

A 80 b
Każdy środek pojedyńczo 

Apteczki zaw ierające środki pierwotno wielkości tejsam >j, o połow ę drożej od cen powyższych 
P ro a z e k  p rzec iw  c h o le rz e  dr. Lutzego . . — zlr. 50 ct.
D r. G iio th e ra  środ. dla bydła przeci w zarazie pysk. i racicznej flaszka 
K a w a  h o m e o p a ty c a n a  dr. Lutzego

Szkoła farbowania i drukowania w Pradze.
K urs teoretyczny obejmuje raejonaloą naukę chemii, teorię f.vb:)w*n*n, drukow ania 

i blicbow anis, technologię m echaniczną i zusw stwo tow arów .
Kurs praktyczny obejmuje specjalną naukę fasbuwanlu jedwabiu, 

skóry we w łasnym zab łsd tie  fabrycznym i lah T.itorjnm chemitzuem . 
czynają się d 1. Marca 1869.

Zapytania i zgłoszenia p r z y jm u je
D r. A . S p irk . 219 L w

założyciel i kierow nik szkoły, przedtem kolorzysta u Paraf* Javal i 
F rancji), u A B. Przibram a w P radze i u Franciszka Joeitenbergera w 
docent przy politechnice p ragsk iej.

wełny, bawełny i 
Ob* kursy  rozpo- 
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P r a d z e
Bp. w Tbanu (we 
Cosmauos, tudzież

Dla posiadaczy koni i gospodarzy. 
Głosy o wyrobach welorynarskich KWIZDY.

Do pana Franciszka Jana  Kwizdy.
Nie mogę om ieszkać, złożyć panu potw ierdzenie, że używ ając praez wiele lat 

pańskiego „proszku K orueuburgskiego dla bydła* tak  u bydła rogatego , jak  i u koni, 
inw entarz mój ciąg le  zachowuje się przy zdrowiu. Ze ten pomyślny stan zdrowia 
przypisać należy jedynie regularnem u zadawaniu K orueuburgskiego proszku dla hy 
dła, na to dowodem okoliczność, że w sąsiadujących ze mną oborach pojaw iają  się 
w ielokrotnie choroby pomiędzy zw ierzętami domowemi, bardzo często naw et ze śm ier 
telnemi wypadwami, podczas kiedy w moich stajniach nieustannie panuje Lardze pocle- 
szający stan zdrowia. Upraszam zarazem  o przysłanie mi znowu 100 pak ie tów  Kor- 
neuburgskiego proszku dla bydła.

Opcina 4. listopada 1868. J ę d rz .  D j* .eu ,
Do pana Franciszka Jan a  Kwizdy, aptekarza w K o r n e n b u rg u .

Kupowaliśmy już niejednokrotnie pański c. k. uprzyw. Płyn resty tncyjny dla 
koni, i używaliśmy go zawsze z zadziwiającym rezultatem . Obecnie w yszedł nam już 
zapas, i prosim y o rychłe nadesłanie nam znowu 6 flaszek tego  doskonałego lekarstw a.

Langenburg (w W urtem bergu), 5. października 1868.
Zarząd m asztam i księcia H o h e u lo h e .

Do pana F ranciszka Jana  Kwizdy w Korneubnrgu.
Poniew aż pański e. k. uprzyw ilejow any Płyn resty tucyjny zadziw iająoo pom y­

ślne pokazuje rezultaty , przeto upr.szam  o przysłanie mi pew nej ilości takow ego.
Guar, 15. listopada 1868- M ik o ła ja  de  G u a ry .

Do pana Franciszka Jana  K wizdy w K orneuburgn.
Używanie doskonałego pańskiego e. k. up r.yw . P łynu  reatytooyjnego dla koni 

odniosło tak  świetne rezu lta ty , iż czujemy się spowodowani, używać go na obszer­
niejszy rozm iar, i prosim y pana, abyś podp isany  dyrekcji przesłał bezzwłocznie 100 
flaszek.

Peszt, 8. sierpnia 1866. D y re k c ja  k o le i  k o n n e j w  P eszc ie .
Do pana F ranciszka Jan a  Kwizdy w K ornenburgu.

Z powodu ciągłych a nadzw yczajnych rezultatów  przy  używaniu pańskiego p o ­
wszechnie znanego i słynnego  P łynu  resty tueyjnego dla koni w m asztarniach JCVF. 
arcyksięcia Franciszka V. austrjackifcgo E9te, księcia Modeny. mam przyjem ność i 
uważam niejako za mój obow iązek, Szauownemu panu wyrazić niniejszen. publicznie 
moje najzupełniejsze zadowolenie, i zalecić pański P łyn resty tucy jny  każdem u posia- 
d iczow i koni ja k  najusilniej.

P łyn  ten skutkuje wyśmienicie nietylko w razie osłabienia ło p i te k , żył, ścięgow  
i stawów, lecz także zdrowemu koniowi nadaje nadsw yczajnej siły  i elastyczności, 
działając przytem  cudownie u młodych koni po natężonej robocie.

Nawet przy całkow item  ubezwładnieniu łopatek , gdzie ani zaw łoki, soi m ocne 
nacieranie ani w ypiekanie nie przynosiło  pożytku, pań ik i Ptyn resty tucy jny  konse 
kw entnie używany pom agał, nie pozostaw iając szkodliw ych skutków  zabliźniania ran 
i ogołocenia z szerści.

P rzy  te j sposobności nie mogę także pominąć milczeniem pańsk ie j Maści na 
kruche i popadane kopyta, ponieważ mi osobliwie u koni pociągow ych oddaw ała n ie ­
opłacone niczem usług i'

Wspomnę tu o jednym tylko wypadku:
Drogi angielski koń m yśliwśki „Judith* m iał rozpadniete kopyto. Mimo używ ania 

wszelkich środków  nie było możuości zagojenia go; po lśdniow em  jednak  używ aniu 
pańskiej Maści kopytow ej, polepszenie było nadzwyczajne, i koń taraz je s t zupełnie 
zdrów na kopyta 

WieiUedeń dnia 10. sierpnia 1868.
S te ia b a c h , Koniuszy a rcyksią ieoy .
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Do pana F ranciszka Jana  Kwizdy w K ornenburgu.
Szanowny panie 1 Zadziw iający był sk u tek  jak iegom  dośw iadczył przy  kilko- 

krotuem  użyciu pańskioj Maści ua Kopyta końskie kruche i popadane.
Między innem: użyłem tej maści u 171etniego og iera , k tó ry  wskutek popękan ia  

przednich kopyt i zabliźnionego rjzk łu c ia  rogu od kilku tygodni nie był zdolny do 
siużby.

Ju ż  w trzy  dni po p ierw s.em  obmyciu i nasm arow ania u tyka ł koń widocznie 
mniej, a siódm ego dnia iuż wcaie nie k u la ł; od tego  czasu zaś pełni sw oją słnżbę 
codziennie, nie utykając bynajm niej.

K opyto nabrało zupełnej elastyczności, i róg  odrasta całkiem  zdrow o, co przed­
tem nie miało miejsca.

Mogę przeto zupełnie z praw dą zgodnie, pańską  Maść na kopy ta  polecić jak  
najlepiej każdemu posiadaczow i kom , i czynię to z tern w iększą przyjem nością, ile  
że wiem z  w łasnego doświadczenie, jak ie  to zm artw ieuie dla posiadaczy koni, jeżeli 
konie cierp ią na kopy ta .

W iedeń 29. września 1868. W ilh e lm  B u c h w a ld ,
C. k . nauczyciel ekw itaoyjny przy akad. T erezjańskiej, n iegdyś ro tm istrz.

M  a  J  n  n  a  s k ł a d z i e :
*e Lw ow ie: Pp. K o a u ta n ty  I s k ie rs k i,  P io t r  M ik o ia sch  a p t.,  A. B«-rlii»er ajit.
h . H u ck e r ap t.; w K rakow ie: p. YI. J a w o rn ic k i  w Rynku głównym w kam ienicy p.

K irchm ayera, i p. J .  J a h n .
P r z e s t r o g a  ^  ce*u ochronienia publiczności od zaknpna falzyfikatów,

f t  ośw iadcza Bię, że ty lko  takie paczki i flaszki uważać mo
zna jako  prawdziwe, a tó re  noszą pieczęć apteki obwodowej kornenburgskiej.

Z a p ro to k o ło w a n a  m a rk a  u ,  «r—-  H ł .  mm. ą w ,  mm.
o c h ro n y  w kolorze zielonym d3> *Ti J L  J L  ' J l  y

1 z ło ti“ ‘ c . k . p a te n t o w a n e  s p e c y f ic z n e

M YDŁO do U ST .
Jedyny ten racjonalny środek tak  do

c z y s z c z e n i a ,  j a k o  t e ż  u tr z y m a n ia  z ę b ó w ,
używa się z wielkim skutkiem  zam iast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
Cena dozy wystarczającej na 6 m iesięcy, 1 złr. w . a.

Do każdej dozy tego  m ydła dodana je s t b roszurka 
ponczająca o użyciu, napisana przez dr- C . M. F a b e ra , le­
karza przybocznego ś. p. cesarza M eksyku, pod tytułem  , 
n Anieitung zur rationellen Pjltge der Zdhne u. det Hunde*.u 

D ostać możua w niżej pom ieuhnyoh składach, rów nież we w szystkich znaczniej­
szych aptekach i han llacu  galsn ter,: we LW O W IE w apt. p. J .  Z a ra y e k ie g o  i A. Ber- 
l in e ra ,  w Krakowie u J .  J * h n a ,  w S tanisław ow ie w apt. F e r d .  S t e c h e r a ,  w 
O zerniow cłch w apt. A l t s  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u J ó z e f a  K n a u s a  
i w handlu g d a n t. R. F i a ł k o w s k i e g o ,  w K rakowie w apt. A d o f i  A 1 e k s •  n d  r o-
w i c z a .  — L . K lin g e r  e t  C o m p . W ien, N ag lergasse . Nr. 1.

D la pomniejszej sprzedaży dają sie znaczne korzyści. 1051 0 - 7
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J E k s c . h r . A lfre d a  P o to c k ie g o  w  L a u c u e ie  (na D olnem )
posiada

znaczna zapasy cukru w głowach i mączce
w ta su e g o  w y ro b u ,

którego jakość pod każdym względem rów na się wyrobom fabryk zagranicznych. Ce­
ny w miarę podnoszenia się lub s"padauia ustanaw ia D yrekcja  ja *  najum iarkow aniej a 
naw et o zlr. */,—1 na estnarzo n tls j  od praktykow auych po fabrykach zagranicznych.

A jencję i ek lad  do ep rzed a iy  on detali
na funty, g! >wy aż do 1 cetn. w łącznie p o  o * i a a . o ł i .  f a ł o r y o n n y o ł r  ma

G. Danielewicz w Łańcucie.
Partje  większe od 1 cetnara p ic z jw sz y  sprzedaje zarząd fabryki w m iejscu 7,a 

gotówkę z 2%  scontc, przyjm ując połow ę kosztów opakow ania na siebie, i uskute- 
J7.nia w szelkie zamówienia zam iejscowe jak najipieszniej z dostaw ą do kolei.

A jencję w e L w ow ie  po wierzono p J .  G órskiem u, który
również ma sk ład  większy do rozprzedaży drobiazgow ej po cenach fabrycznych loco 
Łańcut obliczonych za funty, głow y i beczki, będąc zarazem upow ażniony do p rzy j­
mowania w iększych zamówień, które fabryka w prost uskutecznia stronom interesow a­
nym — Osnniki rozsy łają  się na każ le żądanie franko.

Zarazem zawiadam ia Zarząd fabryki, iż ma na sprzedaż
cukier św ią te c in y  dla starozak on n ych ,

tak  zwany F e is c h , czyli cukier pejseczny,
W  Łańcucie, duią I .  stycznia 1869. 1160 0— 6

D yrekcja c. k. up rzyw ile jow anej 
C i a b r o w n l  l o : a ń c * n e i

Wydawca; Witalis W. Smochowuki. . ‘i i i Redakt o r ; odpowiedziałoy Platon Kostecki Druk Koruela Pdl er a.



1869. B O l i m  do JVrr. 25. „ilAZETł \  > RWO * śJ .«
L w ó w  d. 1. lu tego .

(UzasadDienie wniosku dr. Z iem iałkow skiego. — 
Oświadczenie ministerstw a. — Plan kampanii rządn. — 
S tanow isko m inibtra-rodakn. — G recja a deklaracja 
konferencji. — Stany Zjednoczono w roli pośrednika 
w sprawie europejskiej.)

W ym ownie i logicznie uzasadu ia ł w  sobotę 
d r. Z iem iałkow sk i w niosek  sw ó j, ab y  Izba w e­
zw ała  m in iste rstw o  do  udzie lan ia  je j  rezolucyj 
sejm u g a licy jsk ieg o  d la kon sty tu cy jn eg o  t r a k to ­
w an ia . P o  raz  p ierw szy  w  Izb ie d e leg ac ja  p rzez  
u s ta  je g o  w sk az a ła  R adzie p ań s tw a  sk u tk i o d ­
rzu cen ia  rezo lucyj, p rzejście k ra ju  w opói b ierny 
przeciw  ustaw ie  grudn iow ej. D r. Z iem iałkow sk i 
dow odził w  sw ej m ow ie, że m in isterstw o m iało 
o b o w iązek  p rzed ło żen ia  uchw al se jm o w y ch , że 
tem u n ie s ta ł n a  p rzeszkodzie żaden  p a ra g ra f  u- 
staw  zasadniczych . W y tk n ą ł dzisie jszym  m ini­
strom , że nim  zasied li na fotelach ro in iste rja lnych , 
ośw iadczali s ię  g łośno  za p o trze b ą  n ad a n ia  G a­
licji odrębnego  stanow iska , obszern iejszej au tono ­
m ii, - dziś  zaś u w ażają  to  za  n iestosow ne.

P a n  m in ister sp raw  w ew nętrznych , obecnie 
dusza  i g ło w a  Ccntralistów  n iem ieckich  w A ustrji, 
p rzygotow ał się z pisem nem  ośw iadczen iem , 
k tó re  po m ow ie Z iem ia łk o w sk ieg o  odczytał. 
T re ść  teg o  ośw iadczen ia  je s t, j a s u o ją  w yraziw szy, 
n as tę p u ją c a : R ząd  przeciw ny je s t  w nioskow i dr. 
Z iem iałkow sk iego , p rzeciw ny je s t tem u, aby  Izb a  
w zyw ała  m in iste rstw o  do u dzie lan ia  jej uchw ał 
sejm u galicy jsk iego . Lecz gdy  te raz  je szc ze  
n ie  chodzi o uchw alen ie  w niosku Z iem ialkow sk ie- 
g o , lecz ty lko o to , ab y  od es łać  go do kom isji, 
k tó ra  m a zdać sp raw ę  Izb ie  i zap ro p o n o w ać, coby 
z tym  w nioskiem  zrobić, w ięc m in isterstw o je s t 
ta k  p e łne  w zględów  d la  g a licy jsk ie j delegac ji, iż 
p rzy zw a la  ud sieb ie  n a  odesłan ie w niosku dr.
Ziem iałkow skiego do komisji.

O św iadczenie to , rów nie  ja k  i daw n ie jsza  
odpow iedź na in te rpelację , w y p ły n ę ły  z narad y  
m in is te rs tw a  ca łego , i d la tego  b y ły  odczy tane. Ko­
resp o n d en t nasz nie m oże sob ie zdać sp raw y  ze 
znaczen ia  tego  o św iad czen ia , chociaż n ic  d o b re ­
go nie przeczuw a. Je ż e li w iern ie  jest oddane w 
dziennikach  w iedeńskich , to  m yśl jeg o  pow yżej 
ja sn o  Btreściliśmy; k o n se k w e n c ją  za ś  d a lszą  be- 
dzie, ze m inisterstw o n ie  dopuści, ab y  Iz b a  u- 
chw aliła  w ezw ać rzą d  do udzielen ia rezo lucyj, 
czem by kw estja sp raw y fo rm alna m o g ła  być po­
m in ię tą , a  w płyn ie  n a  to, ab y  D b a , o d su w ając  
n a  bok lub odrzucając w niosek Z iem iałkow sk ie- 
g o  z łag o d z iła  to odsnn ięcie  lub odrzucen ie  po­
p rzedn ią  niby po trzebą za jęcia  się ta k  u zu p e łn ie ­
n iem  nstaw  zasadniczych  (w łożeniem  na m ini­
sterstw o obow iązku  udzielan ia czy p rzed k ład an ia  
Izb ie  w niosków  se jm ow ych do R a d y  p ań stw a), 
j a k  i z m ian ą  regu lam inu  Izby .

P la n  kam panii ze s tro n y  rządu je s t  dobrze  
obm yślany . T y m  sposobem  zn a jd z ie  się zaw sze 
ja k iś  h ac zy k , ja k a ś  n iteczka, ja k a ś  nadzie ja , k tó- 
rem i będzie m ożna u trzym ać d e leg a c ję  w Radzie 
p ań stw a aż  do końca sesji.

O dczy tu jąc  i odpow iedź n a  in te rp e lac je  i so ­
bo tn ie  ośw iadczenie m in iste rstw a , za p y ty w aliśm y  
siebie, j a k ą  też ro lę o d g ry w a ł n asz  pan  m inister 
rodak , g d y  w  rad z ie  m in istrów  podobne nchw a- 
ły  za p ad a ły ?  L ecz r z e c z y | te j pośw ięcim y o- 
sobny a rty k u ł. Czas bowiem  je s t zastanow ić się 
n ad  tem , ja k ą  k o rzy ść  p rzyn iosło  G alic ji je d n o ­
roczne zasiadan ie  h r. A lfreda P o to ck ieg o  w 
jo d z ie  m in istrów , cen tra lis tycznym  duchem  p rz e ­
ję tych .

Z  spraw  zew nętrznej polityki nie w iele dzi­
sia j now ego. W czoraj podaliśm y te leg ram  , iż 
K w u eitu n g  b e rliń sk a  zam ieśc iła  w iadom ość o 
przy jęciu  dek larac ji p rzez G recję. D zisiaj znow u 
podajem y te legram , że do tąd  G rec ja  odpow iedzi 
n ie  d a ła , bo W m inisterstw ie je st n iezgoda . C zte­
re c h  m in istrów  jest za przy jęciem , trzech, m ięd zy  
tym i prezes m in iste rstw a , Bnlgaris, przeciw  p rzy ­
ję c ia .  W ięc p ierw ej n as tąp i zm iana m inisterstw a, 
nim  G reeja d a  odpow iedź. Je ś li przem uże Bul; 
garis, w ypadnie odm ow na odpow iedź; jeśli czterej 
inni m inistrow ie, to p rz y jd z ie  zapew ne do zabu­
rzeń w A tenach, w  każdym  razie je d n a k , cho­
ciażby  G recja p rzy ję ła  dek larac ję , to  poczyni pe­
w ne klanzule, pew ne zastrzeżenia, k tó re  konfe­
ren c ja  p rzedstaw ić m usi T n rc ji. O d przy jęcia  
w ięc znown w S tam bu le  g reck ich  zastrzeżeń  za ­
leża łoby  w tedy ro zs trz y g n ię c ie : w ojna czy pokój. 
I  zda je  się, iż G recja, ch o c iaż  p ra g n ę ła  w ojny .is to ­
tn ie  , tego sposobn się  chw yci, zw alając  wo- 
boo m ocarstw  europejsk ich  odpow iedzia lność n a  
T urcję .

W a ln a  je s t  d rn g a  w iadom ość, z a w arta  w  te ­
leg ram ie  dzisiejszym  z S tam bu łu . G dy za  p o śre ­
dnictwem m ocarstw  europejskich  , za p ośredn ic­
tw em  konferencji p a ry zk ie j, n ie  m oże p rzy jść  do 
porozum ienia m iędzy T u rc ją  i G recją , w ystępuje 
poseł am erykańsk ich  S tan ó w  Z jednoczonych i o- 
fiarn je  T n rc ji i Grecji sw e dobre nsłngi w celn 
bezpośredniego  zniesienia Bię i pogodzenia m ię­
dzy  sobą . Je szcze  do tąd  w żadnym  sporze en- 
ropejsk im  S tany  Zjednoczone m e w y stęp y w a ły  w 
podobnej roli.

Korespondencja Gazety Narodowej.
W i e d e ń  d. 30. stycznia.

(K .)  N a  dzisie jszem  posiedzeniu R ady p a ­
s tw a  s ta ło  n a  p o rządku  dziennem  pierw sze czy ta­
n ie  w nioskn delegacji po lsk ie j w sp raw ie  rezo lu ­
cyj sejm u galicy jsk iego , p rzy  k tó re j to sposobno 
ści za b ra ł g ło s  d r. Z iem ia łkow sk i. M otyw ow anie 
było k ró tk ie , oględne i w obrębach  strony  f ° r ‘ 
malnej. M ów ca p rzem aw ia ł do serc n iem ieckich, 
sc h leb ia jąc  ich poszanow aniu  d la konsty tucji (?), 
k tó re j ducha n ie  zechcą zapew ne pośw ięcić m a r­
twej literze  (??). P rzem aw ia ł do ich zm ysłu poli­
tycznego i ro zsąd k u  i w ypow iedział nadzieję, że 
I t b a  n ie zechee rzucać k ra ju  z ta k  w ie lką  ludnością 
W ręce biernej opozycji, kra jn , k tó ry  chce na drodze

konstytucyjnej rozwijać sw oje siły  materjalne i m o­
ralne. W strzym ując się  od żyw szego  poparcia sw e­
go wniosku, prosi aby go odesłano do W ydziału  
k on sty tu cyju ego , tudzież nprasza, aby Izba p o­
leciła  W ydziałow i śp ieszn e załatw ienie, ponieważ 
wnioski sejmu galicy jsk iego  już i tak m iesiące 
zalegają i wyczekują rozwiązania.

W  um iark o w an y ch  p rzem ów ien iach  dr. Z ie ­
m ia łkow sk iego  N iem cy się  lubu ją  i d la teg o  spo­
ko jn ie  m owę je g o  w yslnchano.

P o  przem ow ie z a b ra ł g los m inister sp raw  
w ew nętrznych , i odczy ta ł d ek la rac ję  w im ienin 
rządn , tj. p ism o , w y n ik łe  z uchw ały , pow ziętej 
n a  radzie m inistrów - Czyli ta k a  d e k la ra c ja  po­
trzeb n a  by ła , i co m ia ła  znaczyć, trudno  odgadnąć; 
zdaje  się je d n ak , iż nie roku je  ona nie dobrego. 
Z w yczajn ie  p rzy  pierw szem  czy tan iu  n ik t nie 
p rzem aw ia ty lk o  w nioskodaw ca, w y jąw szy , jeżeli 
się  w ytoezą rozpraw y , do k tó rejby  kom isji w niesek 
m iał być odesłanym , — tu je d n a k  o to  sporu nie 
było.

T o  p e w n a , iż rzą d  k w estję  tę  z w ie lką  e- 
g lednośc ią  tra k tn je , obchodzi się z n ią  ja k  z ja j ­
k iem  i boi się u ron ić  s łó w k a poza g ra n ic ę  o św ia c ł1 
czenia, z k tó reg o n y  m ożna w y c ią g ać  ja k ą ś  k o n se­
k w e n c ję , pom yślną d la  rezolucyj. T eg o  rodzaju 
postępow an ie  w łaśn ie  p rzestrasza  i zdradza b rak  
w oli zrob ien ia  dla k ra ju  nstępstw , ja k ich  się p o ­
w ażnie dom aga w  drodze legalne j i k o n sty tu cy j­
nej. Kto się  rozw ojow i w  A ustrji p rzypatrzy ł, 
p rzyszedł do n iew ątp liw ego  p rzekonan ia , iż rzą d  
w tenczas ty lko  ro b i u s tę p s tw a , k ied y  go p o ­
stronne  okoliczności zn iew ala ją , intiem i słow y 
w tenczas, „k iedy  n as  b iją  Inb b ić m a ją “ .

O dczy tana  d e k la ra c ja  m in istra  G isk ry  opie 
w a ła  w  p ierw szej części to , co ju i  było  pow ie­
dziane przy  odpow iedzi n a  in te rp e lac ję , t. j. iż 
rzą d  w edle do tychczasow ych postanow ień, nie 
m oże uznaw ać zaw arteg o  wwnioskn dr. Z iem iałko­
w skiego, w ezw ania p rzed łożen ia  w niosków  sejm u 
galicy jsk iego  za npraw nione, nie m oże m otyw ów  
dr. Z iem iałkow sk iego , w ypo w ied z ian y ch  w  m o­
wie, rozb ierać , a w zględnie odp ie rać  , pon iew aż 
rzecz znajduje się  w p ierw szem  c z y ta n ia ; po ­
m im o teg o  rząd  o ś w ia d c z a , ze w zględu, iż to  
p rzedm iot ta k  w ażny, ab y  w niosek pom ieniony 
(tj. d r. Z iem ia łkow sk iego ) odesłanym  zosta ł do 
kom isji celem  sp raw ozdan ia . Izba  p rzy ję ła  w nio­
sek, ab y  rzecz o d es łan ą  zosta ła  do W ydziału  k o n ­
sty tucy jnego , i to jednog łośn ie  , a  przy w zyw aniu  
do kom isji, p rezes zapow iedzia ł, że w poniedzia­
łe k  o l i t e j  z ra n a  zajm ie się  rozbiorem  te j ty le  
d la  nas  w ażnej kw estji. W idoczna, i i  plan jn ż  n- 
kartow any , bo za raz  rozeszły  s ię  w ieśc i, i i  z 
W ydziału konsty tucy jnego  p rze k ażą  rzecz do p o d ­
kom itetu . Co dalej, i jak  dalej, dziś odgadnąć się  
n ieda; ty ło  ty lko  zm iarkow ać m ożecie, z ja k ą  snb- 
s te ln o śc ią  rzecz trak to w an o , i j r k  słów ka, z R ady  
m inistrów  w ychodzące, są  w ażon6 i sze, egow ane, 
m yśli tych  sluohem  podchw ycić n iepodobna, od ­
sy łam  w as w ięc do o ry g in a łu  n iem ieckiego .

R ów nocześnie w ażna  sp raw a  za ła tw io n ą  zo 
s ta ła  w  Izbie panów . U staw a  o sąd ach  p rzysięg łych  
w sp raw ach  drnkow ych (69 paragrafów ) bez d e ­
baty  p rzy ję tą  została , obok ośw iadczenia sp raw o ­
zdaw cy , iż w praw dzie rzecz n iew łaśc iw a zap ro ­
w adzać sądy  p rzy sięg ły ch  w sp raw ach  d ru k o ­
wych a  nie zaprow adzać p rzy  ciężkich  zbrodniach, 
że je d n a k  pew ne m otyw a p rzem aw ia ją  za tem , w ięc 
się  zaleca  Izb ie panów  p rzy jąć  p ized łożeuie k o ­
misji-

P rzyszłe  posiedzenie Izby  niższej n as tąp i w e 
środę, poniew aż kom isje  n ie  m a ją  p rac  pokoń­
czonych, i praw dopodobnie nie p ręd k o  w ygo tu ją , 
gdyż czas zapustny, to i posłow ie m nszą zaj­
rzeć w k o ła  dom ow e. W ątp ić  należy , aby P o la ­
cy chcieli ta k ż e  w y jech ać , w y jąw szy  K rak o w ia  
k ó w , k tó rych  prezes m iasta  i członek Izby p a ­
nów, dr. D ietl, jak  mi m ówiono, na bal bardzo p ię ­
k n y  zaprosił

P a r y ż  d. 26. stycznia.
(Al. W.) W czoraj w ieczorem  p. D uyal, d y ­

rek to r p ism a Jhconomie frangatie, m iał odczyt w 
Sorbonie o kolon iach  francuzk ich  za  L udw i­
ka  X IV . Jed en  z w ięcej rozum iejących  spraw ę 
kolonij, znakom ity  ten  m ów ca w sk az y w ał sm utne 
nas tępstw a , jak ie  w yp ływ ają  z n ie o b d arzen ia  k o ­
lonij p raw am i ojczyzny- O dczyt ten był na c z a ­
sie, choć zap o w iad a jąc  go  ([)• D uval m ówi jn ż  
trzeci rok  w tej m aterji n a  w ieczornych odczy­
tach  sorbońskieb), nie w iedział, że zab ierze g łos 
rów nocześnie z rozejściem  się po F ran c ji krzykn 
oburzen ia na rzeź urzędow ą d. 2. g rudu ia  w oain t- 
D eo is na w ysp ie  R ennion w A fryce, i niem ógl 
przeczuć, że g u b e rn a to r  tam tejszy  ogłosi stan
w ojenny  i w yszle d e p e sz ę , p rz y p o m in a ją c ą  o w e :
„W  W arszaw ie  pano je porządek* .

G u berna to r chciał n a  w ysp ie , zaludnionej jedy; 
n ie  F rancuzam i, k tó re j ludność z pochodzenia i 
uczuć je s t p raw dziw ą F ra n c ją , zapobiedz dem on­
s trac ji n a  cześć B andina, i d. 2 . g ru d n ia  1868 r. 
zrobił n a  m a łą  sk a lę  to  co L udw ik  N apoleon w

i an  r 6®0 8am eS °  dn ia  la t 17 przed tem . P rz e ­
szło dO b ranenzów  m ężczyzn, ko b ie t i dzieci ra n ­
nych dość silu ie Inb zam ordow anych  w ściekle 
przez francuzk ie w ojsko. R ozkaz zam y k an ia  bram  
o godzinie 8. w ieczorem  i n iechodzenia po uli­
cach, n iezb ie ran ia  się  po k ilkn  i t. p . , s tan  oblę­
żenia, ja k b y  w P o lsce  pod p an o w an iem  moskiew- 
skiem  ob iły  s ię  o nszy F rancuzów , nąjośw ie- 
ceńszego d u w u  ( ja k  s ię  sam i m ienią). N a nli- 
cach  i na balkonach dom ów  zab ija ło  w ojsko k o ­
lon istów , ja k b y  d la  s tw ie rd zen ia  jedności z F r a n ­
cją, rozpędzaną n a  M ontm artre  ku łak am i poli­
cjantów  !

I  za  co?  Z a  t o , że ludność w ten  dzień 
ch c ia ła  się pozbyć m nóstw a jezu itów , g n ieżd żą­
cych się u nich, i w y p raw iła  dem onstrac ję  k s ię ­
dzu B uet, redak to row i znienaw idzonego d z ienn ika  
k le ryka lnego  la  Maile. C zy dziw ić s ię , że ludność 
w y sp ia rsk a  nie lubi dziś jezu itów , gdy  w edle d o ­

kum entów , odszukanych przez Duwala, je szc ze  za 
L ndw ika  X IV . w ydaw ali in strukc je , by  ludność 
k o lon ia lną  n trzym yw ać w ciem nocie i n iepozw a- 
lać s ię  je j rozw ijać sw obodnie? A  system  
ten za ch o w a ją  oni do dziś dnia n ib y  d la  d o ­
b ra  kościoła C zy dziw ić s ię  , że w y sp a  chc ia ła  
być w olną od k ilkudziesięciu  próżniaczyob k la ­
sztorów  i k ilk u se t pasożytów , oc iem niających  m a ­
sy ? Z b iegow isko  dla dem onstrac ji, w ym ierzonej 
nie p rzec iw  rzą d o w i, nie zasług iw ało  n a  rozpę­
dzenie b ag n e tam i i w y strza łam i z karab in ó w  i 
dział.

Z ap ew n e  S praw a ta  w ejdzie do C iała  p raw o ­
daw czego i tam  posłuży  za  w ym ow ne p o p arc ie  
tym , Którzy się  d o b ija ją  n ad a n ia  koloniom  praw  
m unicypalnego  zarządu  i rep rezen tac ji w  C iele 
praw odaw czem . Jeże li popatrzym y  p*  Iz^ ę  dzi­
siejszą, to prócz n ieobsadżonych k rze se ł po 7 n ie ­
daw no zm arłych  i przym uszonych  do w ystąp ien ia , 
nie znajdziem y jeszcze przedstaw icie li Ijcznyeh i 
żozlcglyeh k o lo n ij, a przecież m a C iało  p ra w o ­
d aw cze n a k ła d a ć  pod atk i n a  ca łą  państw o  i roz­
pa tryw ać  w szelkie żyw otne sp raw y  spo łeczeństw ^ 
J a k ie  luożua dobrze rząd z ić  i rozpoznać te  sp ra ­
w y, g d y  sp raw y  rak ie  w a ż n e , ja k  sam ow olne i 
bezm yślne s trze lan ie  do bezbronnego  ła d a  w  ko 
loniacb, nie będą m ia ły  sw ych rzeczyw istych , u ro ­
dzonych obrońców  ?

Jeże li rzeczyw iśc ie  pól F ran cji n ie  w eźm ie 
udziału w  n a ra d ach  Izby, bądź d la  b rak u  po­
słów , bądź że nie p rzy b y li n a  n a rad y , to  p raw o 
uebw alan ia  budżetn pozostanie nom inaln ie  ty lko  
przy n a ro d z ie ; rząd  będzie nehw alał w y d a tk i i 
pobory ta k  sam ow olnie ja k  H au sm an  w  P ary żu , 
inb p refek t w L ugdnn ie .

U por iz ą d u  fiancuzk iego  co do odm aw ian ia  
koloniom  p raw  politycznych , tem  dziw niejszy, że 
każd y  w idzi zgubne sk n tk i teg o  uporu , i g d y  H i­
szpan ia  n aw e t zroznm iała, iż bez rów noupraw nie­
n ia  ko lon istów  w ieczna  w a lk a  i przeciw ieństw o 
grozi państw u. O bok postanow ien ia  g u b e rn a to ra  
w yspy  Reunion, zaprow adzającego  stan  oblężenia, 
zab ran ia jąceg o  dzienn ikarstw u  ogłoszen ia k a ż d e ­
go u stępn  a lbo  now iny, m a jący ch  ja k ik o lw iek  c h a ­
rak te r po lityczuy , zab ran ia jąceg o  po rzezi : 1) 
w szelkiej w ycieczk i przeeiw  u rządzen iom  k o lo ­
n ia lnym  i p rzeciw  w ładzy ; 2) w szelkiej aluzji do o- 
p łakanyeh  w ypadków , k tó re  spow odow ały  o g łu ­
szenie stanu  o b lę ż e n ia , i 3) w szelk ie j p o lem ik ’ 
gn iew nej, osobistej i t. d. —  jak że  się  w yda o- 
kólnik w ysłanego  przez rz ą d  p row izo ryczny  hisz 
pańsk i je n e ra ła  D ulce, do  m ieszkańców  K uby , n ie ­
daw no jeszcze k rw ią  zbroczonej: „R ew olucja w y ­
m iotła  ay n astję  B urbonów . w y rw a ła  z korzen iem  
roślinę szkodliw ą, k tó ra  z a trą  w ała  pow ietrze  n a ­
szego k ra ju . O byw ate le  w chodzą n iezw łocznie w 
posiadan ie  sw ych praw , i  cz łow iek  k aż d y  odzy­
sku je  s w ą  godność . M acie w sze lk ie  konieczne r e ­
form y. M ieszkańcy K uby i H iszpanii s ą  b raćm i. 
Od dziś E u b a  m a być n w ażana  za cz ąs tk ę  H isz­
panii. W olność d ruku , p raw o  zgrom adzeń  i re p re ­
zen tacji w se jm ie  narodow ym , te  trz y  zasadn icze 
podstaw y w olności, s ą  w am  n ad a n e* . A kończy  
sw o ją  odezw ę; „M ieszkańcy K uby i H iszpanie, w 
im ię nowej ojczyzny, m atk i H isz p a n ii, w zyw am  
w a s , zapom nijcie p rzeszłości, u fajcie w p rz y ­
szłość i w cielcie m iędzy sobą jedność i b ra te r­
stw o 1“ Nie w iem  k to  lepiej w ygra  na odezw ach 
i p rzy ję ty m  system ie za rząd e  ko lon ij, F ra n c ja  
czy  H isp an ia  ?

T ulnzki t r y b u n a ł znow u n araz ił się  rządow i. 
Sądzony  był dzienn ik  Emanctpaiion  za  ow acje d la  
by łego  p rez esa  try b u n a łu , i try b u n a ł un iew innił 
go. Z a  to  o trzy m ał ok lask i i sym patję  całej 
F ra n c ji .

A le nie każdem u ndaje się ta k  dobrze ja k  
Em ancipation , a  p rocesa p rasow e s ą  liczne. Na- 
p rzy k ład  G eorges Pilofell skazany  został n a  g rzy ­
w ny za ry sunek , p rzedstaw ia jący  na ska le  u rw i­
ste j najcelniejszych em igran tów  francuzkich , W i­
k to ra  Hugo, B arbćsa , Ledru-R ollm a, p rzypa tru ją­
cych  się z  zajęciem  n a  w schodzącą ju trzenkę 
Francji. C iągn ie  się sp raw a  dzienn ika Palais, k tó ­
ry  d. 12. b. m. uderzy ł n a  rozporządzenie prefe­
k ta  policji, w ydane do sie rżan tów  m iejskich w dzień 
2 . g rudn ia  r. z., i w y m ag a ł zastosow ania §. 75 
p raw a  V III. roku  na podobne nadużycia w ładzy.

N aw et i kom itet em ig racji polskiej n ie  w y­
szedł na sucho; k azan o  mn zap łacić  koszta p ro ­
cesu  i 15 franków  k a ry  za  a r ty k n ł o p. M ali­
szew skim , gdy  kom itet ostrzegał k ra j od m a ją ­
cego  styczność z am b asa d ą  m oskiew ską, w eza- 
sie  bardzo g ło śnego  w yjazdn K rysiń sk iego  do 
G alicji.

A le to ju ż  dziś tak i liberalizm  panu je  we 
F ran c ji. K toby  np. uw ierzy ł, t e  n a  trzech  kau- 
dydatów , św ieżo zam ianow anych  nieśm iertelnym i 
(członkam i akadem ii), o śc iany akadem ii nie obi­
ło się im ię M icheleta, zn an eg o  całem u św iatu  i 
j'edynego  g ło śnego  dziś h is to ry k a  F rancji! W y 
b ran i są: ks. H yacynf, D ufaure i adw oka t ja k iś  
lob coś podobnego, p ro tegow any przez Gnizota, 
D u p an lo u p a , czy kogoś innego, N ajsław niejsi 
w praw dzie now si p isarze francuzcy iak  B alzac, 
R eyneaud , P rondhon pom arli nim  ich kto podał 
n a  k a n d y d a ta  a k a d e m ii, D um as s ta ry  już nie 
m oże by ć  podany, ty le  razy  go  odrzucono, — ale 
zato  m iędzy um ierającym i jej cz łonkam i św iat 
zna jdu je  tak ich , o których się dow iedział dopiero 
z nekro logu , że by li n ieśm ierteln i. Co za i r o n ia !

Z a  sw e libe ra lne  w y k ład y  d la dziew cząt w 
Sorbonie, n a  k tó re  nczęszcza i s iostrzen ica  c e sa ­
rzow ej, om al że nie w ylecia ł z S orbony  profesor 
A lb e r t,  je d en  z lib e ra ln ie jsz y c t i w ym ow niej­
szych, a  tc z ł  sta ran iem  duchow ieństw a, k tó re  
n ie  m oże straw ić j e g o  libera lnych  w yrazów  o re- 
ligii, i pew nie sk aza ło b y  go  n a  stos, g d yby  ś re ­
dn ie  w ieki m ogły  pow rócić. Ale ja k o ś  D urny 
w dał się w  to, i p rofesor w y k ład a  ja k  daw niej, 
i zachw yca w dziękiem  w y k ład a  m łode dziew czę­
ta  ja k  daw nie j. . . .

P m * E ło rte r-L em aire , jedna  i  g łośn iejszych  
: d y rek to rek  w ychow ania kobiet, p ed a ła  now y p ro ­

jek t za łożen ia  w yższej szko ły  norm alnej d la  płci

n iew ieściej. S zkoła taka, 1 ie row ana  przez św ia­
tłych profesorów , w ja k  na jk ró tszym  czasie m o­
g łab y  dostarczyć znakom itych nanczycie iek , któ- 
reb y  w y rw a ły  ostaiecznie w ychow anie Kobiece z 
rą k  m niszek i k la sz to ró w , utrzym ujących sw e 
uczennice stosunkow o w  ciem niejszej ciem nocie 
ja k  klasztory  m ęzkie sw ych uczniów sfanatyzo- 
w anych, z tą  ty lko  ró żn icą , że wszelki fanatyzm  
w dzisiejszem  społeczeństw ie bardziej p rzystaje 
płci żeńskiej niźli ciężkiej.

Podobni D upanloupow i i redaktorom  Monaa 
i Univśr$a, zzym ają  się n a  te  „heretyck ie i dzikie 
zach c ian k i14 — ale có ż , k ie d y  dziś jakoś ł a n  
B óg nie SDnścił ani deszczu s ia rczy steg o  n a  M a­
d ry t, «ni piorunam i nie spalił w zniesionego tam  
kośc io ła  p ro te s tan c k ieg o , św ieżo pośw ięconego 
w obec bardzo  licznej publiczności, choć to się  
działo  po trzech w iekach ru sz tow ań , inkw izycji, 
tortur, w bijan ia  n a  pal, łam ania kości L eietykom  
w ’iniw  św iętej w ia ry  m iło śc i, chociaż tan . w y- 
pędżóeO w szystkich  n iew iernych. A jeżeli Bóg 
Się a id  rozgn iew ał za p ro fanac ję  miejsca, uświę- 
cotoegb ty lo m a  niew iernem i ofiaram i św. in k w i­
zycji t o  może się  nie rozgn iew a i na tych od- 
stępc&w, co cLeą w ychow anie i ośw iatę kobiety  
zachow ać od n iby  pobożnych narzędzi ciemności, 
i w prow adzić n a  now ą a w łaśc iw ą  drogę. Może 
n ie  w y m r ą , jak  p ierw orodni synow ie egipscy, 
obrońcy  tych  zasad.

Czjnności Rady państwa.
160. p o M .u 'z e n ie  I z b y  p o s e l s k i e j  z d n ia  30 . 

s t y c z n i a .
P rzew o d n iczący  dr. K aiserfeld  o tw orzył je  o 

godz. 11. N a ła w ie  m in istrów  za s.ad a li. T a a f e ,  
G i s k t a  i H e r b s t .

R ad ca  dw ora U nger i br. H art! sk ła d a ją  o- 
św iade*enie, że z pow oda nom inacji na członków  
Izby  wyżBzej zm uszeni są  złożyć pow ierzoną im 
z wyboru* Izby  poselsk ie j godność członków  try- 
buuału  państw ow ego.

D e p /h r .  D i i r c k h e i m  p rze d k ład a  nastę- 
p u ją cy  ^ c io s e k :

„Z w ażyw szy , że w pływ  soli n a  życie sp o łe­
czne i państw ow e je s t w ogóle nie do obliczenia;

Z w ażyw szy , że A n strja  je s t  w posiadaniu  
ta k  n iezm iern ie b o g a ty ch  zapasów  soli ju k  żadne 
inne  państw o europejsk ie ;

Z w ażyw szy , że rz ą d  trzy m a się  w  uży tko ­
w an ia le g o  b o g ac tw a  narodow ego  śro d k a  m ono­
po lu ;

Z w ażyw szy , że naw et p rzy  za trzym aniu  z a s a ­
dy m onopolu ła tw o  dow ieść  m ożna, że sól m og ła  
by  być źródiem  dobroby tu  d la  p ań s tw a  i in d u ;

Z w ażyw szy  w reszc ie , że to w szystko  n ic d z ie ­
je  s ię  w  A u jtr ji —  w nosim y:

„Z aw iadow stw o  m onopolu soli należy w  dro­
dze ustaw odaw czej w  ten sposób uregulow ać, 
ab y  lepiej odpow iadało  in teresom  sk a rb a  pań ­
stw a i potrzebom  ludnośc i, niż to dotychezas się 
dzieje, i w tym  celu  należy  w y b rać  z ca łe j Izby  
W ydzia i z dziew ięciu  członków , k tó ry  p rzedsię­
w zią łby  nad  tą  k w es tją  n a ra d y  p rzedw stępne , 
i zdaw ał zarazem  o tem  sp raw ę  W yg. Izbie co 
dziesięć d n i.14

O prócz tego  w niósł ten sam  dejiu tow any d ra ­
gi w niosek n as tęp u jące j t r e ś c i :

„W ys. Izb a  raczy  uchw alić  ruch  kolejow y w 
drodze ustaw odaw czej u re g u lo w a ć , i w y b rać  w  
tym  celu z całej Izb y  W ydział z dziew ięciu człon­
ków , k tó ry  by za ją ł się zebran iem  potrzepnych d a ­
nych i w ziął ten przedm iot pod dyskusję  p rzed ­
w stępną , z obow iązkiem  zdania o tem  W ys. Izb ie 
sp raw y  jeszcze w  c iągu  lu tego.*

P o  załatwieniu niektórych czynuości, niem a- 
ją cy c h  d la  nas żadnego  interesu, przystąpiła Izba 
do p ierw szego  czy tan ia  w niosku d r. Z iem iałkow - 
sk iego  i Iow. w  sp raw ie  rezolucyj sejm u Daszego.

D r. Z i e m i a ł k o w s k i  uzasadnia go  w n a ­
s tę p u ją c y  sp o só b : W edle §. 19. s ta tu tu  k ra jo w e ­
go jest sejm  pow ołanym  do dyskutow ania i s ta ­
w ian ia w niosków  o zm ianę ogólnych orzeczeń n- 
staw ow ych. C zyniąc uży tek  z te g o  p raw a  k o n ­
sty tu cy jn eg o  uchw alił sejm  g a licy jsk i znany p a ­
nom z in te rp e lac ji dep. G rocholskiego w niosek, 
i j a k  przy nchw alaniu  tego  w niosku w ychodził z 
p rzekonan ia , że w y m ag a  tego  dobro k ra ju , nie 
w ątp ił o tein an i n a  chw ilę, że w niosek ten  zo­
stan ie  p.zeŁ rz ą d  przedłożony R adzie państw a do 
kon sty tn cy jn eg o  trak tow an ia , b i  inaczej by łoby  to 
k o n sty tu c ją  zaw araw an e  p raw o sejm ów  całkiem  
n iew ykonalue . T o  p rzekonan ie  podzielają także 
deputow ani galicy jscy  tej Izby, i d la tego  w nie­
śli po trzechm iesięcznem  darsm nem  wyczeki* 
w aniu, z n a n ą  in te rp e lac ję . O dpow iedź W ys. rzą ­
du je s t  w iadom ą. U bolew am  bardzo , że rząd  nie 
nznał się p rzep isam i konsty tucji za obow iązanego 
do p rzed łożen ia  w niosku  sejm u ga licy jsk iego , po­
mimo że w  §- 19. sta tu tu  k ra jo w e g o , tw orzącego 
część konsty tucji, w a r ty k u le  3 . dyplom u paździer­
n ikow ego, a  naw et w  $. 7. nstaw y  zasadniczej z d. 
21 . g ru d n ia  1867 r . zastrzeżone je s t  d ia  sejm ów  
krajow ych  p raw o  staw ian ia  wniosków o zm ianę 
konsty tucji. C hociaż w  nich odnośne obow iązki 
rzą d u  n ie s ą  w yraźnie unorm ow ane, to le y 
to  już  w  sam ej n a tu rze  rzeczy. Ubolewam  z a ra ­
zem , że rzą d  n ie nznał za stosow ne uczyni 
ści w niosku sejm u galicy jsk iego  przei na'
przedłożenia rz ą d o w e g o . B a r^*° zn a  • , • '
kow ie tej Izby , m ężow ie , k tó rzy  te raz  za s ia d a ją  
n a  ław ie  m inistrów , p rz y z n a li , ,:c k ra j la k i ja k  
G a lic ja , liczący 5  m ilionów  m ieszkańców , n ie  
może do s łu sz n o śc i trak to w an y  b y ć  n a  rów n i z 
innem i k ra ja m i.

Spodziew am  się po w as  moi p a n o w ie ,  k tó ­
rzy. zaw sze ty le  okazyw aliśc ie  szacunku  d la k o n ­
sty tucji, l e  nie przen ies iec ie  m artw ej lite ry  nad  
ducha ustaw . P o  waszej roztropności po litycznej 
spodziew am  się, że nie odepchniecie ta k ie g o  .k ra ­
ju  ja k  Galicja, k tó ry  dąży  w drodze konsty tucyj­
nej do rozwoju m ateria lnych  i m oralnycn  s il sw o-
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icb , i n ie zm usicie g c  do biernego opora. Diate&o 
też wstrzymuję się  od gorętszego z le c a n ia  m ego  
wniosku, i upraszam tylko, a b yście  panowie ode­
sła li go  do konstytucyjnego W ydziału, i ze w zg lę­
du na t o , że  w nioski sejm u galicyjsk iego  już 
przez ca łe m iesiące czekały  załatwienia, ab y  po­
lecono W ydziałow i, by jok najspieszniej zdał 
spraw ę. (Brawo ! brawo ! z p .aw icy).

Minister spraw wewnętrznych dr. 6  i s.k r a 
odczytuje następujące ośw iad czen ie: Rząd nie 
m oże w edle decydujących w tym w zględzie orze­
czeń, zaw artego w e wniosku dep. 3iod>ialkow- 
sk iego  i tow arzyszy w ym agania cd  rz ą d n , aby 
na podstawie S -19. statuta krajow ego ucnwalony  
w  sejm ie galicyjskim  na posiedzeniu z dnia 27. 
w rześnia z. r., a do ministerjum spraw wewnętrz­
nych w  dniu 30. października z. r. nadeszły w nio­
sek  poczynienia niektórych zm ian w  uciawie za­
sadniczej o reprezentacji państwowej W ys. Izbie 
do konstytucyjnego traktowania u d z ie lił, u- 
znać za uprawniony.

„Nie tu jest m iejsce brać pod rozbiór, a 
w zględnie zbijać treść tego wniosku, i m otyw ow a­
nie p. Z iem iałkow skiego, Ło chodzi tylko o pier­
w sze czytanie. Rząd oświadcza jednak, że dla 
ważności przedmiotu nic niema przeciwko tema, 
aby przedłożony wniosek, dla zdania o  nim spra­
w y  i postaw ienia wniosku co do proponowane- 
g o  w nim wezwania do rządu, b y ł odesłany do 
którego W ydziatj “

W niusek dep. Z iem iałkow skiego, aby rezolu­
cje odesłać do W ydziału konstytucyjnego, przyję­
to lednogłośnie.

P izyjęto potem ustawę o Kosztach zarządu 
ceiu go w  drągiem  i trzeciein czytaniu.

N astępnie zajęto się  petycją Tow arzystw u  
dem okratycznego w Graca o zaiesiet le  loterji 
liczbow ej. N a w niosek W ydziału budżetowego  
przeszła Izba nad tą prośbą do porządkn dzien­
nego.

K oniec posiedzenia o godz. l/ , l .

Przegląd polityczny.
N ie m c y . Z powodu sporu grecko-tureckiego  

Comtitutionnel nadm ienił był, że opinia publiczna 
w  Europie jest tak dobrze nieprzychylną pianom  
Grecji, zm ierzającym  do rozpostarcia gnanie sw o ­
ich, przem ocą ja k  w szelkim  innym . NordJ. Aug, 
Ztg. zrozum iaw szy, że to p rzym *w ka do P res, po­
wiada, że niem asz państwa w Europie, któreby  
mniej pragnęło sprowadzić przeobrażenie karty  
Earopy przem ocą,' aniżeli rrusy. O świadczenie to 
urzędow ego organu pruskiego było telegrafow a­
ne do Paryża, w szelako z opuszczeniom  w yrazu  
„p rzem ocą.1* La Patrie cieszy s ię  z tego ośw iad  
czen ia  gamety urzędowej pruskiej, sądząc, że Pra­
s y  wyrzekają się  zaborów. P ru sy  w szelako w y­
rzekają s ię  zaborów siłą , i d latego traktują z 
państwam i peładuiow u-oiem ieckiem i, aby te do­
brow olnie w esz ły  w  skład Z w iązku północnego, 
d o bzegc zresztą pierw sze kroki już dostały zro­
b ione. Nadaremnie przeto Gazę1 a  augst>urgtka pod­
nosi w  liśc ie  z Monachium potrzebę utwo­
rzenia Zw iązku południowych Niem iec;* po za­
w arcia traktatu zaczepno odpornego m iędzy Pru­
sam i a  Baw  irją, W irtem bergią i Badeoem  w sier­
pniu 1866 r., po przystąpienia krajów tych dc 
północnegu Zw iązku cłow ego  i po ugodzie badeu- 
sko-prnskiej w zględem  w spólności słnżby w ojsko­
w ej, nie m oże być jnż m owy o urządzenia się  
N iem iec południowych na odrębnych podstawach, 
a tem  mniej ze w zględu na H esję, rozdzieloną  
m iędzy Z w iązek  północny a  Południe.

K om isja petycyjna sejm u praskiego zajm o­
w ała  s ię  w środę petycjam i, (L m agają iem i się  
zniesienia kartelu z M oskw ą. Referent dr. Gneisf 
ubolew ał, że ua m ocy konstytacji p.ujfcwjj Izba 
niem a prawa unieważnić um owy kartelow ej, a 
w  skutek tego  uchwaliła odrzucić petycje, ale za- 
zazem  przekazała j e  do uwzględnienia rządowi, o 
ile  się  tyczą uciążliw ości pod w zględem  handlo­
w ym  i kom unikacyjnym  z M oskwą.

W rozprawach nad ustawą konfiskacyjną m a­
jątku ckskróla Hanoweru które rozpoczął p. W ind 
horst, b y ły  m inister króla Jerzego, przem awia­
ją c  za odrzuceniem  projektu rządow ego, zabierał 
g ło s  kilkakrotnie hr. B 'smark, uzasadniając po 
p-zebę sekwestrn koniecznością  polityczną. N ie­
które ustępy przem ówień je g o  n der były c ie ­
k aw e. D ow odząc nieprzyjaznego dla Prtto uspo- 
obienia eskróla  Jerzego, od czytał on długi sz e ­
reg  doniesień, przesłanych sobie przez szpiegów  
pruskich; doniesień, dotyczących życia pryw atne­
g o  eskróla , ja k o  też formowania i obecnego sta 
nn legionów  hanowerskich, rozłożonych pro fran 
cuzkich m iastach nadgranicznych. Z dc niesień  
tych wykazu., i się , że hr. Bism arck posiada w ca­
le  n ieźle urządzaną policję tajną, szczegó ln ie w e  
Franej. Z jed n ego  * tych duniesień dow iedzieli­
śm y Się, żo oficerow ie hanow erscy starali s ię  za­
c iągn ąć do legionów  wychodźców polsk ich , czy  
n iąc im korzystne widoki, lecz m e znaleźli w 
nich przychylnego dla oprawy . .rola hanow erskie­
go  animuszu, poniew aż tylko dwunastu Polaków  
przyjęło ofiarow aną sob ie służbę w  zamierzonem  
wojsku hanow erskiem .

Izba, powodując się  w y łączn ie  względam i 
czysto pułitycznemi, przyjęła po długich rozpra 
wńcb projekt rządowy w  drodze im iennego g łoso­
w ania bardzo m arzną w ięk szością  g łosów . Prze- 
oiw ustaw ie tej głosow ali tylko n iektórzy p o sło ­
w ie  hanow erscy, gdyż w iększość ich w strzym ała  
się  cd  g łosow am a, k ilkunastu członków  stronni­
ctwa postępow ego z Virchowem na czele i p osło ­
w ie  polscy . P osłow ie  polscy głosow ali przeciw  
u staw ie sekw estraeyjnej z tego  powodu, ponie­
w aż, będąc z zasady przeciwnikam i Wszelkich 
rozpoi ządzeń i ustaw  w yjątkow ych, uznali, ż e  
rząd praski postępując sobie zgodnie z prawem  
krajowem , które nie zna różnicy pom iędzy zwy 
czujnym  śm iertelnikiem  a exkrólem , obowiązany  
b y ł dochodzić na byłym  króln hanowerskim  praw  
sw ych , skoro tc&cwe m ieć sądził, w zwyczajnej 
drodze sądow ej.

WyeUwo*: Wiutfs W-  Smochpwiki,

Z M nichowa telegrafują pod dniem 29. t y ­
cznia, że oawarsK, Vereinsbank, którego i>  * k  
niem  zajuiuje s ię  bank anglo-aubtrjacki, zostanie  
zatwierdzonym  przez rząd baw arski.

F r a n c ja . Z początkiem  p rzyszłego m iesiąca  
w yjdzie w Paryża broszura p. O lliv iera , w  k tó­
rej tenże przedstaw ia w yborcom  sw oje polityczne 
działanie od r. 1848 aż do teraźniejszych ..za 
sów . W broszurze tej m ają s ię  znajdowp bardzo 
ciek aw e listy  N apoleona III., Ronhera, M om yego, 
W alew sk iego  i Cavaignaca. Antor stara uię u 
dowodnić w sw ej pracy, ze n ie on, ale cesarstwo  
w tem zaw iniło, jeżeli dotychczas nie stało się  k on ­
stytucyjną m onarchią. Ollivier zam yśla starać 
się w Tuluzie o krzesło poselsk ie.

B ióra francuzKiego C iała praw odaw czego od­
rzuciły  żądan ie Bethm outa i Buffeta o w olność  
p ostaw ienia  interpelacyj, odnoszących się  do p o­
łożenia w ew nętrznego Francji i do kiernukn po­
lityki rządowej w ew nątrz. Odrzucenie tych  inter- 
pelacyj w skazuje, iż Izba nie chce bynajmniej 
zmuszać rządu do uspraw iedliw ienia ani n aw et do 
w ytłum aczenia s ię  z postępow ania sw ego. Cac­
kiem  zaś przeciwną dążność ma interpelacja d e­
putow anego B eooist. N ie przebija w  niej bowiem  
chęć uzyskania w iększej w olności dla stow arzy­
szeń i zgromadzeń publicznych, lecz Izba zanie­
pokojoną została w olnością , jak iej rząd, tak za­
w sze dbały o niedopuszczenie obrad politycznych  
na zgrom adzeniach publicznych, udziela zgrom a­
dzeniom, na których rozbierane bywają najskraj­
n iejsze sadania socjalistyczne. Wjadomo też , iż 
socjalizm  da s ię  pogodzić s  każdą fo/m ą rządn, 
byle ten n ie był oparty na w olności. D la tego  
też najm uuj rozwija s ię  socjalizm  w A nglii, 
a najw ięcej c.e Francji i M oskwie.

W s c h ó d . Z Aten donoszą, że w całej Grecji 
zaczyn a się  w zm agać n iechęć przeciw  gab in eto ­
w i Ruigarisa. Zdaniem  n&szem, n iechęć ta p rzy ­
brałaby jeszcze  w ięk sze rozm iary, gd yby G re­
cja przyjęta bez warunkowo deklarację enro- 
ppjskicn m ocarstw . Chociaż Kreuzztg. d ow ied zia ­
ła  się  z Aten w  drodze telegraficznej, że przy­
jęcie jnż n astąp iło , to jednak  d on iesien ia  ternu 
nie m ożem y dać tak dłngo w iary, dopóki g»  nie 
p otw ierd zą  francuzkie urzędow e dzienniki. G ieł 
dy u żyw ają dziś rozm aitych sztu czek  dla p o d ­
niesien ia kursu papierów , ła tw o  w ięc  być m o­
że, że i rzeczony telegram  należy do podobnych  
doniesień. G ayoy przyjęcie w  rzeczy sam ej ju ż  
n astąp iło , to hr. Karol W alew ski nyłby o 
tem p .erw szy  doniósł do Paryża, co tem łatw iej  
stać s ię  m ogło, ile  że hrabia stanął w Atenach  
jeszcze  29. styczn ia .

W miejscu tem  w ypada nadm ienić, że F ran ­
cja  spodziewa się  najw ięcej d latego przychylnej 
odpowiedzi ateńskiego gabinetu, poniew aż ceBarz 
N apoleon napisał w łasnoręczny list do króla  
Jerzego, w którym położył szczególny naeisk  na 
potrzebę utrzymania pokojn. Czy to poskntknje, 
dow iem y się temi dniami.

W edług la  P a tr it, m inister D elyan n is podał 
u ę  z n iektórym i k olegam i do dym isji. W iedzą  
oni, m ów i Patrie, że  rząd greck i n ie będzie się  
m ógł sp rzeciw ić w oli w ielkich m ocarstw . W s z e ­
lako n ieobcą sam ow olnie rozstrzygać w  tym  
w zględ zie . Kędąo .ami zw olennikam i stronnietwa  
czynu, ebeą ustąp ić m iejsca innym ludziom, k tó­
ryby m ogli w prow adzić w życie wręcz przeciw ną  
p olityk ę . O koliczność ta przyczynia oię do n ie ­
pokojenia um ysłów . Nikt jeszcze nie w ie , ja k ie  
je s t  p ostanow ien ie sam ego k ró la , i ja k ą o d p o -  
wiedź da Grecja na achw ałę konferencji. W  w ie ­
lu punktach obaw i* ją  s ię  n ew et icw o ln cji, w  
którym  to w ypadku załoga francnzkieh i a n g ie l­
sk ich  okrętów udałaby się  na ląd, aby bronić 
poddanych odnośnych m ocarstw .11

M oskiewski koozul w Arenach stw ierdził, że  
statek , zakupiony przez m oskiew skich  knpców, 
bez w zględu na. narodowość za łog i m oże w y ­
w iesić  m osk iew sk ą  banderę. O św iadczenie to by­
łoby dopiero w tedy słuszne i me sprzeciw iające  
się  m iędzynarodowym  układom , gdyby kupno 
następow ało de facto , a nie tylko pro forma, 
jak  to w  takich razach zw yk li czyn ić przyjaciele 
jed nego  z w ojających  m ocarstw .

K r o n i k a .

— M o sk a le  w  Ja n c z y n ie .  K ilka doi tem u przyby­
to do Janczyna, w ji przy gościucu z Przem yślan do 
Brzeżan leżącej, dwóch młodych ludzi i stanęło  na po­
p u  w Janczynie w karczm ie. Nie była to  podróż za­
graniczna, podróżni nieherbowi, jeden z nicn pochodze­
nia Adaraowskiego, profesjonista tego artykułu , co to 
za gorąca ty lko  kuć dię daje — drugi świeższej Ja ty , 
podubuo od apostoła Andrzeja pochodzący — gdyż wza­
jem nie w ołali się Adamów i Andrijów (ten ostatn i roz­
lewa św iatło nauki trywialnej w szkole ludow ej). Z aje­
chawszy tedy do karczmy w Janczyn ie , postanow ili U- 
dav ać Moskali, & furman miał być szlachcicem, bo na­
zywali go Wodniekim- Zastaw szy tam kilku włościan, 
zaczęli obaj głośno między sobą rozm awiać po moskie- 
wsku. Chwilę ja&ąs przysłuchiw ali się w łościanie w mil­
czeniu. aż nagle wstaje jed e r z nich i dość rubaaznie 
pyta przybyłych, z«ąd to  w łóczęg i, bo jeżeli Moskale, 
to  gotów  icb zaraz pozbyć się z karczm y, bo ta jnż 
w iedzą ludzie, co to są  Moskale, i w jakich przybyw i- 
ją  zamiarach. Zsgadniony Adamów obrusza się mocno, 
lecz cbłop nie widząc herbu na Adamowie, piętnuje mu 
raską dłonią takow y na obu policzkach, i w tej chwili 
występuj* dziesięć palców na cyferblacie Adamowa; ko­
ledze jego zrobiło się p rzykro  i u jął się za uherbowa- 
nym, gdy tenże sam w łościanin, snać heraldyk nielada, 
piętnuje Audnjowuwi podobny herb— lecz ty lko  o pięciu 
parec kach ni policzku. Wśród tej niegrzeoznej wrzawy 
dostało  się podobno i furmanowi, chociaż W odniokiemn, a 
może w łaśnie J ia trg o , i kto  wie cobj dalej nastąpiło , 
gdyby nie nadszpdt w ójt m iejscowy i pow agą swoją 
nie ik rócił heraldycznej gorąozki włośoian janczyńskich. 
Uherbowani M oskale przyznali się co 8g za j ed n ii  skąd, 
furman dopom ógł, wyznając, t e  on proaty chłop BODie z 
W odni — a p o a ie t aż wójt jan  czy Saki sua wójta z W o­
dni, kazał tedy wolno pnścić podróżnyoh; a  nanczką, by 
■ie ntali więcej w „urok m oakow skij-. C ała  ta  * >ra. ka

ty la io io ie l. Jan DobrzaAaki,

byłaby pokry tą  może m głą tajem nicy — ale niestety 
furman, mniej um iejący cenić ów punkcik honoru , na 
którym  herby wybijano, tę  aw anturkę podróżną opow ie­
dział we wsi swojej za p rzybyciem . Udzielając to  szan. 
redakcji, ręczym y za praw dę, bo dziś jeBzcze sinawa 
farba herbów nie sp e łz ła , i m iło nam widzieć zdrowy 
zmysł naszycn Rusinów.

— S p r a w y  są d o w e . (Podpalenie z milodci), W jesień 
z. r . zgorzała w Hucie Rożanieckiej stodoła leśnego 
Adama Bondyry. Podejrzenie podpaleniu padło na ur- 
lopnika,fM iohała K ukiełkę, k tórego też zaraz „aua.m e- 
rj» p rzytrzym ała i do sądu cieszanowBkiego odstaw iła. 
Przy dwu pierwszych przesłuchaniach w ypierał się ob­
winiony w szy stk ieg o ; w trzecim jednak protokole przy­
znał się do winy, dodając, że namówiła go do zbrodni 
jego  kochanka, T ekla Zaborniuczka, oLcąc się zemścić 
na leśnym za zajęcie jej bydła ze szkody. Nadobna T e­
kla zadaw ała wprawdzie fałsz swemu kochankow i, ale 
nie w yprosiła się przez to od śledczego więzienia, gdzie 
przed kilkom a tygodniam i pow iła niemowlę.

W dniu 29. z. m. stanęła nakoniec czuła para , nie­
co z ukosa na siebie spoglądając, przed kolegium z 5 
sędziów złożonem (prezydujący radca Sem kow icz). D la 
wysokości ta r y ,  w U B ta w a c b  zagrożonej (10—20 l a t ) ,  
dodano oskarżonym  urzędowych obrońców.

Michał K ukiełka (la t 25, obrz. łaoińskiego) ma in­
teligentną i przystojną pow ierzchow ność; na ustach jego 
błąka się ciągle ironiczny uśm iech.

Po pierwszych słowach M ichała K ukiełki znać nau ­
ki więziennych koleżków . „W ysoki „ądziel — pow ta­
rza on ciągle — ja  nie winien, ja  musiałem się przy­
znać, bo mnie żandarm i tak  okuli, że nie mogłem się 
ruszyć .11

P r e z y d u j ą c y .  Ależ ty  nie przyznałeś się przed 
żandarm ami, lecz dopiero w sądzie.

O s k a r ż o n y .  W ysoki są d z ie ! mnie P rusaki na 
Wojnie przestrzelili przez brzuch, , a nie mogę dingo 
w ystać na nogach, a mnie pan sędzia kazał stać na 
protokole tak  d ługo , dopóki się nie przyznałem .

P r e z ,  Ależ ty  właśnie przy samym początku trze ­
ciego przesłuchania się przyznałeś.

O s k .  W ysoki sądzie! mnie sędzia szturkar oiągle 
siarniczkam i w oczy, ja  nie m ogłem  w ytrzym ać i mu­
siałem się przyznać. Niech mi tu  tego  sędziego zaraz 
p rzy s taw ią ; ja  mu to powiem w żywe oczy i przysię­
gnę na to .

D arem nie mu przedstaw iają ze wszeoh stron, że ta ­
ka nieprawdopodobna hajeerka nie osłabi poprzedniego 
zeznaLia; oskarżony pow tarza w ciąż swoje i żąda, aby 
sędziego śledczego „przystawić.*

W ybiegi te  nie przekonują n iu o g o ; naw et obrońca 
K nkiełk i nie chce im dać w iary. N atom iast nadobna 
T ekia dobrze na tem  wychodzi, bo z odwołaniem Mi- 
obała upada rzucone na nią podejrzenie, i sam nawet 
p rokurator odstępuje od oskarżenia. W tym „tanie rze­
czy nie wiele obiecyw ała walka między proi uratorem  a 
obrońcam i, gdyż przy Michale rozchodziło się jedynie 
o wysokość Lary, przy T ekli zaś o zasadniczą kwestję, 
czy sąd ma wproś* „uznać ją  za niewinną*, czy ty lko  
„nie uznać jej za winną.*

Tymczasem obrońca Tekli (auw. dr. H ryazk ewicz) 
um iał tę  rozprawę uczynić zajm ując?. W ystąpił on z 
w ielką w erwą w obronie snpeinej niewinności sw ojej 
k lie n tk i! T ek la  nie potrzebow ała namawiać kochanka 
do zem sty, bo kocbającem a serca  do ić  widzieć zai u- 
kochanej osoby! Micnał kochał całą duszą swoją bogdan­
kę , toż  widząc jej rozżalenie przeciw leśnem u, posta­
now ił z w łasnego popędu się pom ścić. Spow odow ała go 
dc tego  nie namowa, ale szozera gorąca miłość! N astę­
pnie widząo przed sobą prespektyw ę d ług iego  więzienia, 
nie m ógł się oprzeć zazdrości! Może T ekla pokochać 
innego? może ktoś trzeci zzzni jej p ieszczot? Nie, po­
m yślał Michał, dzielmy oboje n ieszczęście, a może je ­
szcze los nas połączy I 1 dokszał sw e g o , bo oto w ła­
śnie Kochankowie są  razem oko w oko , razem cboc na 
chwilę i

Obrońca Michała (adw. dr. L . W olski) nie miał 
przed sobą tak  rom antycznego p o la , podniosi on je d y ­
nie , że skażając obżałuwhnego na 11-letnie w ięzienie 
(jak  tego prokuratorja żądała), zgubiłoby się  go na za­
wsze, W yszedłby en z więzienia człowiekiem z gruntu 
zepsutym a nadto człowiekiem jnż uie rułodym, k tó ry  
nie byłby w stan ie  rozpocząć nowego życia i wejść w 
z* y k łe  ludzkie stosunki. W róciłby on niebawem do 
więzienia i zginął w więzieniu, zaczem obrońca przem a­
wia za najniższym wymiarem kary  (10 la t) a nadto za 
nadzwyczajnem jej obniżeniem, dla licznych łagodzących 
okoliczności.

Po krótkiej naradzie o rzeka sąd, że T ekla  Zabor- 
niaczka „nie je s t winną* zarzuconej jej zbroani, że zaś 
Michał K ukiełka w drodze nadzwyczajnego złagodzenia 
kary  ma odsiedzieć ty lko ośm ioletnie więzienie. Zapy­
tany , rzy  karę przyjm uje, odpowiada K nkiełkri: hWy­
soki sądzie ! ja  niew inny, ja  proezę przystaw ić tego sę­
dziego, cc mi chciał oczy patyczkam i wydłubać.*

Sędziego jakoś nie przystaw iają, a Miobal zgłaaza 
rekurs. Zrazu zrzeka się pisem nego m o ty w o w a n ia  re 
kursu, bo „niem a na to pieniędzy*, ale dowiedziawszy 
się , że człow iek w jego położeniu, nos przywilej bez- 
p ła tn tj obrony, pozwala, aby o b ro ń c a  napisał mu od­
w ołanie.

— S z k o ły  nr. 4. z dm a 28. stycznia zaw iera: 
° ) „Urywki pedagogiczni Ł Rodzice i nauczyciel “ -
b) „K tórą z używanych po szkołach naszych metod do 
czytania początkowego, uważać należy za najlepsi? ? — *
c) „D oniesienia z dziedziny piśmiennictwa szkolnego.—
d) „R ozm aitości.* — e) „Czyności Rady szkolnej.* —
f) „KonKursy.*

Z tym numerem Szkoły wyszedł „D odatek mie­
sięczny* poświęcony sprawom szkół średnich nr. 1, k tó ry  
zawiera 1. dwie rozp raw y ; a) „Nasze gim nazja* przez 
B. TrztBfc owakiego. — b) „Uwag krytyczne nad pol- 
szożyzną tegoczesną11, p -  St. Borzem skiego- 2 trzy re­
cenzje dzieł: a) „Curtiusa gram atyna ję zy k a  greck iego , 
opracowali T . Uternal ł Z. Samolewicz41; — b)  „W ypisy 
niemieckie* dla pierwszej i drugiej k la ty  gim nazjalnej, 
przez dr E- Jano tę ; — «) „Psychologia empiryczna* dla 
wyższego g.mnazjum , podług p r. R. Z im m erm nna, na­
pisał J .  ZsgOrzańsLi. 3. R ozm aitości. 4. W iadomości 
osobiste. 5* Konkurs. 6. P rogram  w alnego Z grom adze­
nia Tow arzystw a pedagogicznego , k tóre aięw e Lwowie 
dnia 7., 8 ., 9. i 10. lutego odbędzie-

— O g ło szen ie . Jeneralna dyrekcja kolei K aroU  Lu* 
w ika, na  przedstaw ienie kom itetn Tow arzystw a gospod. 
cyjakiego z n i ż y ł a  dla ozłonków tegoż T ow arzystw a, 
iadąoych na 87. ogólne zgrom adzenie koleją do Lwowa,

R edaktor: odpowiedzifclny Platon Kobt

cenę biletu 1L klasy  t i m  i n a p o w i ó t  t a  c e n ę  
b i l e t u  II I . k l a s y ,  a to  na czas c d 9. ho 19. I u t  e- 
g o  b. r .  włącznie.

Chcący korzyBtać z tego ulżenia p. p . członkowie 
winni się wykazać przy kupnie biletu na s tac ji kolejo­
wej k a r t ą  p r z y n a l e ż n o ś c i  do T o w a rz y s tw a ,!  
k a rtą  tą  legitym ow ać się wraz a biletem  w ciągu jazdy .

K om itet Tow arzystw a gospodarskiego g a licy j­
skiego wzywa przeto tyob szsLownycb członków, k tó - 
rzyby w pomienionej ulgi korzystać p ra g n ę li, aby się 
zgłosić zechcieli do komicetu o k sr tę  p rzynależności, 
k tóra im bezzwłocznie o d w r o t n ą  p o o z t ą  przesłaną 
zostanie.

Jaoący L lub III. klasą nie doznają ŻLdnej u lg i. 
Cd dyrekcji kolei ozerniowieokiej odpow iedi dotąd nie 
nadeszła-

Z kom itetu c-k . Tow arzystw a gospodarskiego ga- 
licyjSkiego.

Lwów d. 29. stycznia j 869-
W iceprezes Jan Zatueki, — Sekretarz J  Orełu ytr- 

Orelińiki,

Ostatnie wiadomości.
Hr. Marja z Sanguszków  Potocka (łonu  u. 

nistra) m ianowana damą orderu k rzy z t gwiazdu. 
stego. Maj'or W ilhelm  Podhajecki, komwiibuit szpi­
tala garnizonowego w e L w ow ie, ot*zvm ał em e­
ryturę.

Najj. Pan pozw olił n osić  naczelnikowi cen ­
tralnego bióra kolei Karola Ludwika, Leopoldo­
wi W eisf ovri, m os^iow ski oraer sw . Stanisław a  
trzeciej k lasy, a bnrmistrowl w  T arn ow ie , AbAl 
bertowi Brandowskiem u, papiezki k izyż  św . G rze­
gorzu.

W iedeński tr^ykrzyżykowy korespondent Cza- 
su w ojow ał prteciw  mniejsŁodci w  delegacji ar­
gumentem  , iż muiejszońć podziela zapatrywanie 
Centralistów wiedeńskich i ich organn, N m  freie 
Pressc. Dzisiaj ta m niejszość ma to zrdośhnrzy- 
nienie, że N e w  freie Prezst zupełnie przyswoiła jnż 
sobie *,apuif yw anie trzy krzyżykowemu korespon­
denta i odradza delegacji, wnosić cd oiebie re to -  
locje, a pochwala postępow anie w iększości dele- 
gacyjnej, w yw odząc jednak d a le j , że na tej dro­
dze dopiero po ponownej uchw ale sejmu ga licy j­
sk iego , w przyszłej sesji R ady państwa retolneje 
sejm ow e przyjdą do traktowania in merito. Pręd­
ko w ięc połapała się  N . fr . P ró u t i zm ieniła sw e  
pierwotne zdanie, przysw oiw szy Bobie srgnm enta  
Czasu i je g o  korespondentów.

Tagblatt donosi, ze książę Colioredo Mansfeld 
chce się  zrzec godności prezydenta Izby tonów , 
w którym to w ypadku m iejsce jego a ująłby kt 
Auersperg.

N a posiedzeniu pruskiego parlamentu z dnia 
30. bm( zatwierdzono konfiskatę m ajątki knrfh- 
szta hesk iego. M owę Bism arka, m ianą p .r , tej 
sposobności, podamy w streszczeuin w jutrzejszym  
numerze.

Król w łocki w yjechaf do Neapolu, cofnąwszy  
poprzednio pełnomocnictwo, dane jenerałowi Ć* 
io -na . gdyż w  środkowych prowincjach pannje 

już wzorowy porządek.
W parlam encie belgijskim  zam ień* stronni­

ctwo k atolick ie poruszyć api-awę następstw a  
tronu.

Z Paryża telegrafują pod dniem 30. stycznia: 
„W edług nadeszłych tu w iadom ości, br. Yrafew- 
ski przybył do Aten w e czwartek rano. T eg( Ka­
rnego. dma poseł frbueazki, B andę, wręczy! izą -  
dowi greckietun aoklarację konferencji, jŚWi&J- 
cza ją c , ż e  d o  d n i  o ś m i u  c z e k a ć  b ę  
d z i e  n a  o d p o w i e d ź .  Spodziew ają się  j e ­
dnak, że Grecja odpowie przed npłyai^oiem  źef o 
terminu.*

W edług TagblattU: ustąpienie greck iego  m i­
nistra spra? zagranicznych, p. D elyan is, jejf r z e ­
czą bardzo prawdopodobną. Sam  król Jerty  ok a­
zuje się  powolniejszym  w obee uchwa' konferen­
cji. 0  sprawie tej pisze stara Proste tem i sio w y  : 
„Jakakolw iek w ypadnieodpow iędz Grecji na des la- 
rację, status quo n ie będzie zm ienione. Na razie 
w szystko się okończy na zerwaniu dyplom a­
tycznych stosunków Że zaś Grecja ujrzy się  w  
.'zolowanem położenia, w ięc zmians w  gab ine­
cie stanie s ię  koniecznością. Dely&nis żułem  n- 
stąpi — a natom iast bulgaris pozoclanie nadal 
prezydentem  ministrów.*

Rumuński minister spraw iedliwości olw iad- 
c z y ł ,  że rząd n:e widzi teraz pow odów , dli któ- 
rych m iałby rozw iązać parlament

Telegramy „Gazety Narodowej.**
S t a m b u ł  d .  3 1  B t y c i n i a .  P ose ł

Stanów Zjednoczonych został umocowany do o» 
ilarowauir swoich usług celem ulżenia znoszenia 
się między Turcją i Grecją. —  W ed/uj wia­
domości, nadeszłych z Aten, gabinet grecki roz­
padł się : czterech ministrów jest za przyjęciem 
uchwał Konferencji, trzech zaś, m iędzy którymi 
Bulgaris, przeciw przyjęciu.

K u r s  s z dnia 3 1 . stycznia 4 8 6 9 , godz 4. 
min. 4 0  popoładiiiu.

W ie d e ń . Pożyozka oezpodatkow a 62.80. A kcje 
banku anglo-austr. 236.25. Anglo-węg. —.—. A kcje 
n a ro la  Ludwika 219.25. Kolej siedm iogrodzka — • 
Kolej południowa 233.80. Kolej alfóidzki lb L -  •• Kolej 
pańnw ow a 319.10. Kolej iwowsko-ozom iowieeka m .7 5 .  
Kolej w półn.-wsch. 143.—. Kolej pó łnocna—.—• Koiej 
Rudolfa 149.75. Koiej Franoiazl-i Józefa  — —• G ali­
cyjskie ubłig. in d eu n  zacyjne —.—. L ofl ■ 1 93.50.
Losy 1864 r. —} Napoieonoor 9.65. P rn a ti M&rant 
Akcje Kred. 261.90. A kcje banka nar. 679.60. Usposo 
hienie spokojne.

P o 3 ą g ik o le l in n K ? o w s k o ^ C * e r n lo w ie c k i5 »
Odchodzą ze L w o w a  . . -P o g - 10 m. — rano.

„ „ . . . . »  19 „ —' wieczór.
„ z C z e r n i o w j e c  • • 0 » p  ,  25 .ono .
„ „ . . . .  o „ 6  ̂ 30 w ieesór.

Przychodzą do L w o w a . . .  - o ,  5 „ — rano.
„ |  • • • • o „ 6 „ — rano.
„ d o U a e r n i o w i e c  . o ,  8 „ — w ieczór.
.  . . . .  o „ 8 .  14 w ieesór.

D ru k  K p ro e lft  W i e r a .


